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wojsk angielskich do Palestyny
wobec coraz groźniejszą, syluacji.

3andyci fe J o  î ri sna um on lowali fc?.ędza .ust;.ego i jego 
miką. - katastrofa kolejowa kuło Włocławka. ■ fówawa 
wa^ka między strajkującymi & łamiftraikami w Zadwdrzu.

W ina, w ódki, likie ry naltaniej puleta .ZA K O P A N E’ " -  ttsor i Scadkowirz. nkadeinicka 2 4 . -  L  Saptelw 2 3 .
»Ł N ;  SK ŁA D K O W S K I W  U STR O N IU .

(T e le fon em  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 24. sierpnia (ab) D ziś ra ­

no m in. spraw  wewn. gen. Składkow ski 

w tow arzystw ie  m a łżonk i w y jech a ł do 

Ustronia pod K ernem , na odsłon ięcie po ­

piersia M arsz. P iłsudsk iego. U roczystość 
ta nastąpi ju tro . Na uroczystość w y je ­

chali rów nocześn ie d y rek tor departa­
mentu służby zd row ia  dr. P iestrzyńsk i i 

zastępca dyrek tora  dr. Adamski.

W Y JA ZD Y  M IN . K W IA T K O W S K IE G O .

(T e le fon em  od naszego korespondenta.)

W arszawa, 21. sierpnia (ab) 24. bm, 
w ieczorem  p. min. Kwiatkowski wyic. 
chał do Gdyni na inaugurację lin jj ok rę­

tow ej Am erican  Stantic L m e  w  Polsce 
oraz na pośw ięcen ie m agazyn ów  tej li- 

n ji. Z G dyni p. M in ister pow raca do 

W arszaw y w poniedziałek, poczem  udaje 
się na kilkudniowy pobyt do Spały w 

gościnę do P. P rezyden ta  B zp lte j. W  

końcu tygodn ia  w y jed z ie  p. M inister do 

Tarnowa celem  dokonan ia in spekcji N o ­

wego Chorzowa.
«<r

— —• ̂  O —

P O W R Ó T  RESZTV  M IN IST R Ó W  

Z U R LO P Ó W ,

(T e le fonem  od naszego korespondenta).

W arszawa, 24. sierpnia (ab) W  ciągu 

następnego tygodn ia  pow racają  z u r lo ­
pów prawie wszyscy ministrowie, którzy 

dotąd nic powrócili. I tak 20. bm. po­

wraca m in. pracy i op iek i społ. puik 

Prystor, 27. bm. min. ro ln ictw a N izaby- 

towski, 28. bm. min. re fo rm  rolnych 
Staniewicz, w reszcie 30. bm. min. robót 

inż. M oraczew ski. P . min. Car w raca w  

n ierwszych dniach września.

 o -

Ś M IE R T E LN A  P U Ł A P K A  NA SZOSIE.
(Do .artykułu na stron ie 10-tej).

Hyiuu totaincy m  „ M i r u  M u ‘
PR ZYBĘD Ą  W KRÓTCE DO W A R S ZA W Y .

W iedeń  21. sierpnia. (Ted. G. P.) 
Lotn icy francuscy Atssolanl Lo li i i 
Lefovre, k tórzy nrzyibyli do W ied­
nia wczoraj na samolocie ,(Żółty 
PlaJki“ , odlocie, dziś o godz. 10 ra ­

no do Pragi, skąd m ają udać siię do 
W arszaw y, M oskwy i Berlina. W  
dniiu 1. września wuaca 
P'iak“ eto Paryża.

POWRÓT MIN. CZERWIŃSKIEGO.
Warszawa, 24. sierpnia. (Tel. G. ,P.). 

Min. oświaty dr. Czerwiński .powraca 
do W arszaw y 25 bm. i  w dn. 26. obe.>- 
rnie urzędowanie. ,

o —«
P O W R Ó T  M ARSZALK A  SENATU .
W arszaw a, 24. sieirpnia (T e l. G. P.). 

M arszałek Senatu p ro f. Szym ański po ­

w róc ił dnia 23. bm. z urlopu i dziś ob ją ł 

urzędowanie.

ZJAZD DELEGATÓW IZB HANOL.
POŁUfl. WSCH. EUROPY.

' Poznań 24. sierpnia. (Tel. G. P.). 
W  dniu 25-26 bm. odbędzie się tu 
zjazd delegatów izb przemysłowo han­
dlowych Bufgarj;, Grecji, Węeier, Ru- 
munji, Czechosłowacji, TJunejt i Jugo­
sławii. Zjazd zgromatdzi około 250 o- 
sób.

LO T  PO LSK I DO  B AR C ELO N Y  
BEZ L Ą D O W A N IA .

(T e le fon em  od naszego korespondenta).
W arszawa, 24. sierpnia (ab) Dziś w  

nocy w ystartow ał do Barcelony m jr 
p ilo t M akow ski. M jr. M akow ski w iezie  

pozdrow ien ie  z P W K . na w ystaw ę w  

Barcelon ie. P rzestrzeń  m iędzy P ozn a­

n iem  a Barceloną m a przebyć bez lądo-

FINANSISCJ SZWEDZCY W  POZNA­
NIU.

Poznań, 24. s;erpnia. (Tel. G. P.). 
Wczoraj przybyła do Poznania wycie­
czka 22 wybitnych finansistów szwedz 
kich celem izwiedzenia wystawy, oraz 
zaznajomienia się ze stosunkami go­
spodarczymi Polski.

*r- c -----



BU. 2 G A Z E T A  PO R A N N A " z  dnia 26. sierpnia 1929.

stwierdzają ofiojslna ź r ó d &  angielskie.
NATOMIAST Z INNYCH STRON SYTUACJA OCENIANA JEST JAKO KRYTYCZNA. —  5N0WDEN NIE CHCE 

OTA.R ZE STRCNY NIEMIEC, JENO ZE STRONY FRANCJI I WŁOCH
Londyn, 24 sierpnia. (Tel. G. p.) 

Oficjalna radiostacja angielska komu­
nikuje: Dzienniki angielsaie donoszą 
z Hagi, że dziś nastąpiło pewne odprę­
żenie sytuacji politycznej. Konferencje 
delegatów mają przebieg pomyślny. 
Korespondenci dzienników donoszą, że 
Snowden nważa propozycje Francji, 
Italji, Belgji i Japonji, ujawniające pe­
wne ustępstwa na rzecz żądań Angiji, 
raczej za dastati czny pow; i  do dalszej 
wymiany poglądów w tej skrawie, a» 
niżeli za ofertę konkretną. Tego rodza­
ju opinja Snowdena daje już jednak 
pewne nadz5eje, że wymiana poglądów 
bedzio kontynuowana.

Haga, 24. sierpnia. (Tel. G. P.). 
Przedstawiciele deleigacyj francuskiej, 
włoskiej, belgijskiej i jipońskiej oznaj­
mili dziś r  "J aie Snowdenowi ostatecz­
na swoje propozycje tinansowe. Snow­
den zażąd ał przedłożenia mu na piśmie 
tych propozycyj, wskultek cz.ego posie­
dzenie komisji finansowej odroczone 
zostało znowu na czas nieokreślony.

Równocześnie toczy*y się dziś per­
traktacje w sprawie komisji konstata- 
cyjno-koncy.lacyjnej., oraz w sprawie 
określenia terminów ewalkuac-ji. W e­
dług opinji ze afer neutralnych a do 
brze poinformowanych, optymizm nie 
jest uzasadniony i dotychczas sprawa 
nie posunęła się wcale naprzód.

N ależy  się lic zyć  naw et z m oż liw o ­

ścią, że konferencja dziś lub w  ponie. 
dziatek zostanie zamknięta bez rezulta.

ALBO ZAGRANICE, ALBO DO KOZY.
Korom. 24 sierpnia. (Tel. G. P.). 

Władze litewsku poczęły stosom0ć 
nowy sposób pozbywania się niepożą­
danych elementów. Mianowicie pozo­
stawiają do wyboru albo wyjazd za­
granicę, alb u obóz koncentracyjny. W 
tycn dniach tetr sposób zastosowany 
został względem komunisty Lewina, 
który w yechał do Ameryk5 Fahidnio- 
,wej.

 o------
NOWY PROCES POLAKÓW W  KO­

WNIE.
Korono, 24. sierpnia. (Tel. G. P.). 

20. września rozpocznie się tu przed 
sądem wojennym wielki proces 5 Pola­
ków, mieszkańców wsi Ruigucie pow. 
wiłkomierskieyc Aklt oskarżenia za­
rzuca im działalność antypaństwową. 
Wszyoiki. grozi kara śmierci.

ZGON GEN LIMANA V. SAN- 
DERSA

Monachium, 24. sierpnia. (Tel. G. 
P  i. Dziś dopiero donoszą gazety mo­
nachijskie, że we czwantek zmarł w 
Monachium w  w.eku lat 74 generał Li­
man von Sand er-., słynny z  czasów 
wojny generał niemiecki, reorganiza- 
tor armii tureckiej przed wojną, który 
w czasie wojny kierował obroną pół­
wyspy Gallipoli.

o  1

ZAPISUJCIE  SIĘ  
NA CZŁO NK Ó W , ABY U LŻYĆ  p O L ' 

ZW IE R ZĘC E J! 
P O PIE R ajC T E  

T O W A R ZY S T W O  O P IE K I N A P  ZMTF. 
RZĘTAM I!

łów . Powszechnie panuje nastrój pessy. 
mistyczny, do tego stopnia, że dalsze 

trwanie konferencji byłoby przyjęte jako  

wielka niespodzianka.

,,L)fcr T e le g ra f '1 p isze: P ow sta łby  tu 

rodzaj perpetnum mobile, gdyby kon ie ­

czności p o lityk i w ew n ętrzn ej n ie  w zy- 
w zyw a ły  m in istrów  do pow rotu . Snow-

Nr. 895i

den miał dać Curtiusowi i HIIferiHngowI 
do energicznie do zrozumena, że nie 
chce ofiar ze strony Niemiec. Pragute on 

czarne na blatem wymusić od Francji 
i W łoch  ustępstwa na ich w łasną nleko. 
rzyść. „A llg em e in e  flandelb laad !" pisze, 
że praca p ok o jow a  staje się coraz bar­
dzie j aferą handlową,

KONFERENCJA BRIANE - ZALESKI.
Haga, 2 i  sierpnia. (Tel. G. P.) 

Brland odbył dziś dłużazą ken|tbrencję 
z min. Zaieskim. Omawiana była sy­
tuacja w związku z możliwością ewa­
kuacji Nadrenjj

FIASKO KONFERENCJI W YW OŁA NAWRÓT DO FC LOTKI Z RAPALLO,
SÓ W  POWOJENNYCH PCBOSNEM ŻYCZENIEM

w  sierpniu. haskiej. Przewiduje mianowicie, że
Prasa mosk.ervska wyraża wielkie 

zadowolenie z dołychc^arowych wyni­
ków, lub raczej, fiaska konferencji

fiasko to wywrze doniosły wpłyiw na 
dałszry bieg stosunków międzynarodo­
wych, a w pierwszym rzędzie —  do-

jSAJMIE SIĘ  G Ł Ó W N IE  SPA  

W arszawa, 24. sierpnia (T e l. G. P .). 

W  n ajb liższych  dniach odbędzie  się pier 
wsze powakacyjne posiedzenie Rady M i­
nistrów pod przewodnictwem , dr. Swji 

ta lsk iego  oraz posiedzenie Kom itetu  

Ekon. M in istrów . Puza szeregiem  spraw 

drobn ie jszych , na czoto zadań rządu w y ­

suwa się przedewszystkiem budżet na r. 
1930 31. P race  pod ję te  przez poszczegó l­

ne m in isterstwa zosta ły  już skoncentro­

wane w  Miin_ Skarbu, k tóre  w  n a jb liż­

szych dniach uzgodni ostateczn ie w szy 

stkie budżety [ prześle je  P rez . R. Miln. 

Ze spraw ą rów now agi budżetu łączy  sje 
ściśle zagadn ien ie zrównoważenia życia

W A M I G O S P O ótR C ZE M I. 

gospodarczego przez wyciągnięcie kon. 
sekwencji z konjunkiur urodzaju. W a ż- 

nem jest om ów ien ie  polityki cen, a w ła­
ściw ie ich rozp iętości pom ędzy cenam i 
p rodu któw  ro lnych  a cenam i w yrobów  

przem ysłow ych . Z zagadn ien iem  tem 

łączy się ściśle ustalenie polityki zbożo­
wej rządu ł aprowlzacyjnej. W  sprawie 
tej szereg wnirosków opracow ało  M . S. 

W ew . W śród  zagadnień aktualnych zn a j­

duje się rów n ież sprawa koncesji H arri. 
mana, do której rząd przystępuje z  wiel­
ką ostrożnością. Jak dotąd n ie zapadły 

W tym  względare jak iek o lw iek  decyzje .

W
Warszawa, 24 .sierpnia (Tel. G. P.) 

Donoszą z Włocławka, że nnewykryci 
narazie sprawny usiłowali w  nocy do­
konać zamachu na prochownię 8 puł­
ku strzelców konnych. Zauważę" i

I f l

przez szeregowca Sergjusz.a Pekińa; 
sprawcy strzelili doń i zranili go w  le­
wą, nogę powyżej kolana. Sprawcy 
zbiegli. Policja i żandarmerja wojsko­
wa prowadzą dochodzenia

TRZEJ KOLEJARZE GIĘLKiO R A J K I, JEDEN ZA BITY . —  13 W A ­
G O M  IV STR ZASIKANYCH.

(T e le fon em  od naszego korespon d en ta )

W arszaw  a 24. sierpnia', (alb) No ­
cy ulb. około goidlz. 1 •wjlda.rzyla; się 
katastrofa ko lejow a na 9 k ilom e­
trze od W łocławka na 1 i ruj i ko le ­
jow e j Kull.no— Włoolaiwck. K a ta ­
strofa pioicirigiięlia za sobą. śmiierć 
jednej osoby, ciężkie porar.iieuiie 
trzech iranyoh. Szidzcigóły kalaisllro- 
fy  są następujące: Pociąg tow aro­
w y  id“ący z Toiruimia Tia zw ro lir:cy 
Warąclhówlka 'zidcrzyił się z  pocią­
giem  towarowym  idącym z Kufna 
do Ł/odzi. Parow óz z  niesłychaną

silą uderzył w  końco w y  wagon po­
ciągu, dążącego do Lodzi. 13 w a­
gonów  zoisitaiło zdruzgotanych. — 
Szcza,Iki w agonów  sipadły na pira- 
w ą  stronę toru. Pow ażn ie iMzlko- 
dlzone przew ody Idlegrafiezinet, k il­
ka, stapćiw telegraficznych jo.ul prze 
wróconych. W  katastrofie zostali 
ciężko poranlieni czterej kolejarze, 
zaś ham ulcowy Maurer zmarł w  
szpitalu w  Kutnie. Zalairaaowa:ny 
tor zdołano dz^s popołudniu uprząt 
nąć.

—  ZMIANA STRUKTURY STOSUN- 
MOSKIEW SKIEIJ.

prowadzi Niemcy dc radykalnej rewi­
zji swej dotychczasowej polityki w  
kwesiji orientacji „z Zachodem, czy 
ze Wschodem". Według zdania Sowie­
tów, obecnie po nieudałyoh próbach 
porozumienia się z Francją i Angiiją, 
mo-gą Niemcy wrócić jedynie do poli­
tyki, proklamowanej w Rapailo.

Dalsze próby po? iiylri zachodnie1 
—  jak twierdz5 prasa sowiecnu —  są 
bezskuteczne, gdyż rząjd Brianda oka­
zuje wobec Niemców taką samą chci­
wość i drapieżność, jak rząu Poinca- 
rego. Również zachwiały się nadzieje 
Niemców, połączone z objęciem wła­
dzy w Anglji przez rząd Mac Donalda, 
gdyż „w  Hadze faktycznie pracuje na­
dał duch Baidwina i Poincare go“.

Celem tych artykułów jesl wmó­
wienie w  Niemców, iż jedynym ratun­
kiem dla nic-h —  po bankructw5 ° ipo- 
lityki porozumienia się z Zachodem —  
jest... zacieśnienie sojuszu z Rosją 
sowjecką na podśtawif wwpółpracy na 
icrenie mięiŁrynaiat1 owym w  kierunku 
zmiany struktury powojennej w  Eu­
ropie i innych krajach

FAŁSZEI 'SE NOWYCH MONET. 
Bydgoszcz, 24. sierpnia. (Tel. G. P A  

Policja wpadła na trop fałszerzy no­
wych monet 1-rio i 5-cio złotaw yahr. A- 
resztowano Kurta Szlichta i 2 ślusarizy 
Prybę i Szpoiańsfcego, u których pod­
czas rewizji znaleziono formy do oUh- 
wu i różne ehemikaija. Fałszerzy osą­
dzono w więzieniu.

 o-----
KATASTROFA KOPALNIANA POD 

BYTOMIEM.
Bytom, 24. sierpnia. (Tel. G. P.) 

Na kctpalni „Biały Szarlej“ pod łtyto- 
miem, należącej do spółki aioc. „Gie- 
sches Erben", załamała się na pozio­
mie 620 ro częsc pokładu i runęła na 
pracujących tam górników. Pięciu z 
z nich zd oiało schronić się w  bezpie­
czna miejsce, natomiast rębacze Ga- 
jerski 5 Matuszczyk ponieśli śmierć pod 
sroadającemi kamieniami i węglem, 
dws] inni zaś odnieśli okropne okale­
czenia. Jeden ze zzanaonyoli zmarł v? 
szpitam wskutek odniesionych ran.

—  —o------

WIELU MIESZK S.ŃCÓW PADŁO OFIARĄ SYWIOŁU.
Białoorćd, 24 sierpnia. (Tel. G. P A  lana. Wielu mieszkańców padło oiia-

Wedlug doniesienia ze Skonlje w  na- ; rą katastrofy, która zaskoczyła ich we 
stępstwie ulewnych deszczów, 'akie | śnie. Setki domów stoją pod wodą. —  
nawiedziły Serbję pułudniową, część i Skaty materialne są bardzo znaczne, 
miasta ze stala ostatniej nocy naufe za- '  u------ .

..Z E P P E L IN " LE C I W SR O D  M G ŁY .

S. Francisco, 24. sierpnia (Teł. G. P .j 

P rze ję to  tu w iadom ość rad jow ą z ,,Zep 

pelina“ , k tóra  stw ierdza, iż  o fiodz. 8 
rano, w edług czasu Grenwich, statel 

zn a jdow a ł się pod 168 i 30 st. długość 

wschodniej i 41.05 st. szerokości północ  

nej, co oznacza, że odbył ju ż  w ięcej, niż 

piątą część drogii z Tokio do Los A nge  

los. „Z ep p e lin " rob i 50 w ęzłów  na go. 

dzinę, lecąc wśród gęstej mgły.
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Nowe krwawe starcia
/na ulicach Je/ozolimy.

ANGIELSKIE AUTA PANCERNE POWSTRZYMUJĄ ARABÓW.

Wiedeń, 24 sierpnia. (Tel. G. P.). 
„United Press" donosi z Jerozolimy, 
że wczoraj przyszło trm miedzy Żyda­
mi i Arabami dc. krwawego starcia, W  

wynika którego padło 3 zabitych i 50 
rannych. Setki uzbrojonych Arabów* 
przybyły wczoraj do Jerozolimy. W y­
głoszono mowy agitacyjne, poczem* 
tłum rniŁzy! na dzielnicę żydowską. —' 
Władze angielskie zamknęły wszyst­
kie dojścia do miasta. Na ulicach pa-* 
trolują policjanci, uzbrojeni w karabi­
ny. Na najbardziej zagrożonych punk­
tach ustawiano automobile pancerne.' 
W  Jailie Arabowie również usiłowali* 
wczoraj demonstrować, policja jednak* 
zdołała tłum rozpędzić. W  różnych* 
miastach Palestyny panuje wielkie* 
wzburzenie, ponieważ oibawiajja się* 
gwałtów ze Strony Arabów. „N. Freie* 
Presse donosi z Jerozolimy, że kurę-’ 
spondent „Vusiscbe Ztg.“ dr. Weisl* 
został podczas starć ciężko ranny. —  
Wiadomość o jego aresztowaniu nie' 
sprawdza się.

WIEDEŃ, 24 sierpnia. (Tel. G. R ), 
Dzienniki wiedeńskie zamieszczają. dc 
peszę, według której wczorajsze w al­
ki w Jerozolimie trwały przez 2 godzi­
ny. Ofiarą ich padło 9 Żydów i 2 A- 
rabów. Ponad,11 o zraniono 197 osób, sw 
tan 16 bardzo ciężko. Wszystkie skle­
py w  Jerozolimie są zamknięte. Poli­
cja paircluje po ulicach na automobi­
lach pancernych.

jjouidyin 24. sionpnoa. (Tell. G. P.) 
Reuter donosi z Malty i Kairu, że 
w zrwiądku z roziuc.halmi w Jerozo­
limie wysiano na wody palestyń­
skie 4 statki wc-ienne i (baltaljan 
piechoty. Z  tytdh samych źródeł

„GDYNIA —  CUD FOLSRT.
Rzym, 24. sierpnia. (Ted. G. P.). 

Wychodzący w  Palermo „Giornale di 
Sicilia" drukuje entuzjastyczny arty­
kuł p. Maurano pt. „Gdynia —  cud 
Polski", który był poprzednio druko­
wany w  rzymskim „Impero". Ten sam 
artty(kuł zamieszcza wczorajszy „Cor- 
riere Istriano" z Poli.

 o-----
T Y D Z IE Ń  „K O M SO M O LCÓ W 11 

PO LSK ICH .

W erszawa, 24. sierpn ia (Tel. G. P ) .  
W czo ra j rozp oczą ł się na teren ie W a r ­

szawy j całej K on gresów k i tydzień m ło­
dzieży komunistycznej. P rzeb ieg  te j ,,u- 

roczystośc i" jest dość spokojny. K om u­
niści porozw iesza li w czora j na krańcach 

m iasta na drutach te le fon icznych  swe 
czerw one płachty. P o lic ja  aresztow ała 

kilkunastu m łodocianych kom unistów . 

 O -
NOWA PROWOKACJA POLICJI 

LITEWSKIEJ.
K owno, 24. 'sierpnia. (Ted. G. P.). W 

Kownie podczas przyjęcia zorganizo­
wanego przez studentów Polaków na­
gle na sali, gdzie odbywały się tańce, 
zgasło światło, gdyż ktoś poprzecinał 
przewody elektryczne. Osobnika tego 
'schwytano i oddano w  ręce policji, 
która go zwolniła. Jak się następnie 
okazało, był to ajent tajnej policji li­
tewskiej.

donoszą, że walki międizy Arubam.' 
i żydami me ustają i że Arabowie 
odrzucają siana wozu pretensje ży- 
dowsikie do t. zw. „Ściany Płacizu", 
która ma być pozostał ośca? świąty­
ni Salomona.

Berlin 24. sierpnia. (Tel. G. P )  
„Vo&s. Zlug." dloinusi z Loinldyiiu: Aim- 
giedlsikie milnisilerstwio wioijiny miało

ogtosić ikomiunikat, oświadczający, 
że Wobec rozruchów lokalnych w 
Palestynie, komendant w ojsk  an­
gielskich, stac Jonowanych w  Egip­
cie, wysilał na żądanie generalnego 
wysokiego komisarza w  Egipcie od­
dział 50 żołnierzy samolotami do 
Palestyny, a peluy batailjom pie­
choty koiieją.

PO M Y Ś LN E  W ID O K I D L A  H O T E LA R  
S T W A  POLSK IEGO .

Rzym, 2A_ sierpnia (T e l. G. P .). „G io r­

nale d T ta lja "  podaje  za  organem  mfy - 
d zyn arodow ego  Zw. h o te la rzy  „H o te l1" , 

iż  w  Po lsce  są dążen ia do postaw ienia 
przem ysłu hotelarsk iego  na odpow ie­

dn ie j stopie j  rob ion e są coraz w iększe 
postępy. Polska, k tóra  d la  tu rystów  ca- 

łeco  św iata przedstaw ia urok nowości, 

jest w  dohie obecnej pom im o kryzysu 
' tu rystycznego notow anego  w  całej E u ­

rop ie  —  gdzie bodaj jedynym krajem, 
ruch turystyczny się w.zmaga, przyczem  

w  r 1928 osiągnął liczbę 240 tys. p rzy ­

byszów  z zagranicy.

T Y F U S  W  N IEM CZECH .
Scrlin, 24. sierpnia (Tel. G. P .), 

E p idem ja  ty fusu  w  W eisenbergu  rozsze­

rza się w  dalszym  Ciągu. W czo ra j zano- 
i  tow ano l i  now ych  w ypadków  choroby.

He!mweł>F3 ^ s e jm ie  n a rsz
na WisdeA i

SYTUACJA W  AUSTRJI JEST P, YRDZO KRYTYCZNA,
W iedeń  24. sierpnia. (Tell. G. P ) 

Powiszcdhmą sensację w yw o ła ł tu 
cipuŁiF kowany przez „Grazer Taige- 
posf" w yw iad  z  jednym  z n a jw y ­
bitn iejszych przyw ódców  H eim . 
wehry. P rzyw ódca ten slamowicizo 
zaprzeczył w iadom ościom  jakoby 
H eim webra zam ierzała ograniczyć 
w  najb liższym  czasie swą ak tyw ­

ność zaniechać zwykłych swych 
demoinisilLcicyj i pochodów. P rze ­
ciwnie Heimwolnra w  ciągu bież. 
jesieni urządzi zarówno w  okoli, 
cach W iedn ia, jak i w  samej sto­
licy szereg pochodów i demonstra- 
cyj. P  rojek lluje się in. in. urządze­
nie we W iedn iu  rewjli wszystkich 
związków Heimwehiry. Rew ja la

rasdu itsstrJicSsśegfa
c&ea hni, isifnsarego rztesra krwi.

DO MIAST STYRYJSKICH! W TSI ANO WOJSKO I ŻANBlARMEiRJĘ.
Wiedeń, 24. sierpnia. (Ted. G. P.). 

Dzienniki wiedeńskie donoszą z Lon­
dynu, że „Daily Neiwś" zamieścił w y­
wiad z kanclerzem Streeruwitzem w 
sprawie zajść w St. Lorenzem. Kan­
clerz oświadczył, że rząd ausfajćkcki 
poczynił już wszystko, aby przeszko­
dzić powtórzeniu się zajść s ubiegłej 
niedzieli. Kanclerz za,przeczył pogło­
skom, jakoby fcs. dr. Seipl czynił tru­
dności obecnemu rządowi. Przyznał, 
że obie organizacje posiadają broń, nie 
mają one jednak jakiegokolwiek zna­
czenia wojskowego. Najbliższa sesja

parlamentu zajmie się intensywnie za­
gadnieniem rozbrojenia obu organi­
zacji.

Wiedeń, 24. sierpnia. (Tel. G. P.). 
Na jutro, tj. niedzielę, poczyniły wła­
dze austriackie rozlegle ptrzygc rwania, 
aby przeszkodzić możliwym starciem 
m'ędzy wTogiemi formacjami. Dc miast 
Urńck i Donawitz w Styrji wysiane zo­
stały znaczniejsze oddziały wojska i 
żandarmerji. Organizacje miejscowie w  
Donawrtz złożyły oświadczenie, że po­
wstrzymają się jutro od wszelkich 
wrogich manifastacyj

f® m m i mm*M ile w s k i
O AKTYWNYM BILANSIE HANDLOWYM SA LIPIEC?

(T ek lo n cm  id  naszego korespondenta).

Warszawa, 24 sierpnia, (ab) Mi­
nister przemysłu i handlu, p. Kwiat­
kowski udzielił następującego oświad­
czenia w  związku z nadwyżką, osią­
gniętą w bilansie handlowym za l i ­
piec.

Z rezultatów bilansu lipcowego nie 
należy wyciągać zbyt daleko idących 
konsunwencyj. —  Wszystkie salda bi­
lansu handlowego należy raczej roz­
patrywać poid względem ich jakościo­
wego charakteru nżż ilościowego. D - 
Jans handlowy za lipiec z tego punk­
tu widzenia jest dodatni i zdrowy. Im­
port maszyn, nie tylko nie spadł, ale 
owszem wzrósł znacznie.

Ekspert polski nie obejmował to­
warów, których wywóz odbywałby się 
ze szkodą dla rynku wewnętrznego. —  
Tak więc została wywieziona częścio­
wa nadwyżka zboża wobec bardzo do­

brych rezultatów zbiorów tegorocz­
nych. Część węgli, wywiezionego w 
czerwcu, która nie była zaliczona do 
bilansu czerwcowego, została zaliczo­
na w bilansie lipcowym.

Miesiące od września do grudnia 
należy zaliczyć do okresów najsilniej­
szego eksportu W  związku z tem mo­
żna oczekiwać, że bilans handlowy 
najbliższych miesięcy będzie się fcśztał 
tcwał pomyślniej, niż w  miesiącach 
ubiegłych. Już dzisiaj można zauwa­
żyć,.że P. W . K. zacznie przynosić nie 
bawem realne skutki w dziedzinie na­
szego eksportu. Rozmowy, jakie pro­
wadziły z różnemi delegacjami, stwier 
Gziły, że prawie wszyscy delegaci nie 
mieli pojęcia o tera, co produkuje się 
w Polsce, w jak dobrym grtnnku i po 
jak konkurencyjnych cenach,

 o-----

Żgrcmadiziiilialby około 30 tys. 0*-ób,
Przyw ódca ten stiwierdbił rów ­

nież, że nieprawdą jest jakoby pre 
zydent pólidji w iedeńskiej Sehobcr 
domagał się cd heiimiwehrowców o-, 
graniczenia idh diziaiłamności. R ów ­
nież i banici er z St rerom wito, który 
zam ierzał poprzudnio w ydać ogólny 
zaJkaz urządzam ia piucfrcdów parityj 
nydh ódlsłąpif od teigo zamiaru ze 
względu na opozycję kilkiu człon­
ków  gabinetu i staroslóiw.

Heimwehra chce podjąć na jesieni 
ancję w  ŁlemJku zmiany konstytucji 
w Austrji. W końcu wywiadu wybitny 
ten nacjonalista zaznacza, że obecna 
svi trać ja w Anatrji przypomina ogrom­
ni * ytnację Wioch w  r. 1322, tj. przed 
faszystowskim pochodem na Rzym.

Londyn, 24 sierpnia. (Tel. G. P.). 
„Daily Mail" w dzisiejszym Wstępnym 
artykule wyraża opluję, że sytuacja w 
Austrji jest bardzo krytyczna. Peim- 
wehrerrey myślą zupełnie poważnie o 
podięciu marszu na Wiedeń.

U r o  I c  g

Dr, Bronisław KimaSman
p o w ró c ił i o rd yn u je  p rzy  ul.

BATOREGO 12. I. p Telefon 21-62.
WIIIUHIU— ■ MWBMMMi« ■UUWU liłU HLUWTgjTŁKrflKB

SZUKANIE NOWYCH TERENÓW 
WĘGLCWYCR.

Sosnowiec, 24. sierpnia. (Tel. G. P.). 
Państw. Instytut Geologiczny prowa­
dzi od dłuższego czasu prace nad- po­
szukiwaniem nowych terenów węglo­
wych w Zagłębiu Dąbrowskiem

 o------
2 MILJONY ZŁ. STRATY.

Nowogródek, 24. sierpnia. (Tel. G. 
Ustalone zostało, że straty wynikłe z 
powodu ostatniego pożaru w miastecz­
ku Korehcze paw Nowogródzkiego się­
gają ogółem 2-ch milj. zł.

 o------
ZNIŻKI KOLEJOWE NA JUBILEUSZ 

PAPIEŻA.
Rrym, 24. sierpnia. (Tel. G. P.). 

Dla dania możności licznym wiernym 
wzięcia udziału w uroczystościach ju­
bileuszowych Piusa XI. (we wrześniu), 
koleje wioskie pizyznały 50 proc. zniż­
ki na biletach do Rzymu, nietylko gru­
pom, ale i pojedyńczym podróżnym. 
Zniżki te udzielane będą w czasie od 
3 do 30 września.
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ZAO STR ZENIE  SYTUACJI. —  M A SO W E  RUGI WŚRÓD D O W Ó D CÓ W  CZERW ONYCH. 
„B IA ŁO G W A R D ZISTÓ W * PRETEKSTEM  DO PR O K LAM O W ANIA . W O JNY:

O D D ZIAŁY

Ryga, w  sierpniu.
W ed le dzisiejszych in form acyj 

z Moskwy, sytuacja na granicy chiń 
sko-sowieckiej aoznała znacznego 
zaostrzenia..W  zw iązku z  przekro­
czeniem oddziałów  sow ieck:ch gra 
n icy w  okolicy Giryna, —  o czem 
wczoraj doniesiono —  rząd nankiń 
ski zarządził spieszny transport 10 
d yw iz ji do granicy w  pobliżu tego 
terenu.

Równocześnie donoszą, że Blu- 
cher, po dokladnem zapoznaniu się 
z stanem arm ji czerwonej na Da­
lekim  W schodzie, dokonał form al­
nego rozgromił wśród dowódców. 
Prócz usunięcia Kujbyszewa —  o 
czem Już donieśliśmy, zwoln iono 
jeszcze kilkudziesięciu dowódców.

Jak utrzym ują w  dobrze poinfor 
mowanych kołach, rozpoczęcia bo 
jow ych  operacji na wielką skalę 
należy oczekiwać za kilka dni, po 
upływ ie terminu, wyznaczonego w  
ostatniej nocie sow jeckiej w ładzom  
chińskim dla likw idacji, oddziałów  
„białogwardzistów**, występujących 
—  jak  w iadom o po stronie Chin

Ponieważ rząd nankiński nie ma 
zamiaru zrezygnowania z pomocy 
tych oddziałów, jako dobrze uz-

POLSKO - BELGIJSKIE ZAWODY 
PŁY WAGKIE.

Warszawa, 24 .sierpnia. (Tel. G P.) 
W sobotę, w pierwszym dniu meczu 
pływackiego polsko - belgijskiego, O1- 
siągnięto szereg bardzo dobrych, wyni­
ków. Pobite zostały dwa rekordy pol­
skie. Wyniki są nastęDujące:

100 m. styl dowolny pań. 1. Slama 
(Belgja) 1.29.8, 2. Nowakówna (Pol­
ska) 1.39.9.

400 m. styl dowolny pań. 1. Lamot 
van Den Bogaeit (Belgja) 7.30., 2. Kai- 
zerówna (Polska^ 7.50.

100 m. styl dowolny panów. 1. Cod 
pieters (Belgja) 1.04, 2. Bocheński
1,06,8 (rekord polski pobity).

200 m. styl klasyczny panów: 1.
pe Combę (Belgja) 2,58, 2. Vam Paris 
(Belgja) 3,05,8.

Skoki wieżowe pań: 1 Sznacków- 
na (Polska) 27y2 punkty, 2. Lindne 
równa (Polska) 24 punkty.

1.500 m. styl dow ody panów: 1.
Scott (Polska) 23,09,6. Rekord polski o 
20 sek pobity, 2. Boone (Belgja) 
23,51.9

Skoki wieżowe panów: 1. Mertz
(Polska) 97,2 punkty, 2. Van De Ven 
(Belgja) 75,86 punktów

Po .pierwszym dniu zawodów oba 
państwam ają po 38 punktów.

 o------
W . HS. W IT O L D  ZO STAŁ -  

BIAŁORUSINEM .
W ilno 24. sierpinia. (Te ł. G. P.) 

Sensacją dlmia jest tu w ydane pnzez 
białoruską sełańską part/ję odezwa, 
w  której narwołuljc się liudlmość b ia­
łoruską d’o obdhodń 500-Iecia (m ier 
ci „białoruskiego wielfcieigiO' księcia 
Witoida**. Odezwa nazywa, ks. W i­
tolda Białorusinem, k tóry prow a- 
dizi.ł białoruską politykę. Dalej 
tw ierdzi się, że podczas panowania 
białoruskiego księcia Wiltołda na­
ród białoruski był w ielk i i potężny.

POPIER AJC IE  TO W A R ZY S T W O  
OPIEKI NAD  ZW IE R ZĘ T A M I! ZA P I­
SUJCIE SIĘ  N A  C ZŁO NK Ó W , ABY  
ULŻYĆ D O L I ZW IE R ZĘ C E J ]

brojonych oraz doskonale znają­
cych teren operacyjny przeto liczą 
się tam z tem, że w łaśnie sprawa

tych oddziałów dostarczy pretekstu 
do oficja lnego proklam owania w oj 
ny sow jecko-chińskiej.

WIELKA POWÓDŹ W  INDIACH.
Bcmbay, 24. -sierpnia. (Tel. G. P.). 

Rze-ka Indus gwałtownie wystąpiła z 
brzegów, zalewając ogromne przestrze­
nie w prowincji Sindh. Ludność mia­
sta Kotry najbardziej zagrożonego 
przez wzburzony żywioł ucieka

I M m  -  bez wypowiedzenia
LUDZIE GTNĄ SETKAMI ALE -  „NIE NALEŻY TEGO BR^iC TRAGICZNIE".
Moskwa, 24. sierpnia. (Tel. G. P.). 

Komisarz spraw zagranicznych rzą.lu 
mandżurskiego Taja udał się do Man­
dżurii, alby tam podjąć próbę osiąg­
nięcia porozumienia z Hesją. F. Taja 
oświadczył, że dotychczasowych walk 
nadgranicznych sowiecko - chińskich 
nie należy brać zbyt tragicznie. Fak­

tem jast, że dotychczas z żadnej stro­
ny nie nastąpiło wypowiedzenie wojny.

WERBUJĄ OCHOTNIKÓW.
Mińsk, 24. sierpnia. (Tel. G. P.). Na 

terenie Białorusi sow. przystąpiono do 
werbowania ochotników na front chiń­
ski.

N O W Y  L O T  M O S K W A — N. JORK.

M oskwa, 2't. s ierpnia (Tel. G. P .).

Lo tn ik  sow ieck i Szestakow  odleciał dziś

o 3-ciej rano z lotn iska m oskiewskiego
do N. Jorku, na aparacie podobnym  do 

sam olotu „K ra j sow ietów ". N ow y aparat 

nosi tę samą nazwę.

  O—  ■
ZJAZD Y  W  PO ZN A N IU .

Poznań , 24. sierpnia (Tel. G. P.).
24. hm. rozp oczą ł się tu w a lny zjazd  ce­

chów  rzeźn ick ich  ij węd lin iarsk ich , k tó ­

ry  zgrom adził około 1.500 osób.
Dzóś odbył się tu p ierw szy  ogólnopol 

ski z ja zd  właścicueli i d zierżaw ców  m le­
czarń.

P o sie d ze n ia  k o m isji a rty sty czn a
S w . ę t a  n u a s i  p o l s k i c h .

Lwów. 26 sierpnia 
Komisja prasowa Święta miast pol­

skich komunikuje:
Dziś w  t. zw. Czarnej kamienicy,

j tj. w  Muzeum Narodowem im. króla 
Jana III. zebrała się komisja artysty­
czna k. mirem organizacyjnego święta 
miast polskich celem ustalenia progra-

W Bznużony Walćemaras
ZASYPUJE G E N E W Ę  NOTAMI.

BeTlim 24. sierpnia. (T e ł. G. P .) 
Biuro W o lffa  dianiosi z  Kownai, żc 
WaŁdemaras wy,silosował nową no. 
tę do sekireitarjatu gemeramogo L ig i 
Narodów, która ma, sfamowiić re ­
plikę na odpowiedź rządu polskiego 
na pierwszą notę litewską z  dnia

11. liipca hr. Ofre.c.na .nota MtewśsfSai, 
obejmująca około 11 stron (pisma 
maszyr/owcigo, powtarza pen owinie 
wstzys'Jki.1 oska rżenia, jakie pierw­
sza nota IrtawRlka wyisumięfa (przic- 
ciwfco Polsce.

Olbrzymia fa b u ła  fałszeiska
v *  F r a n c j i .

FAŁSZOWANO PAPIERY PAŃ3TWC WE ZNACZKI
SZPOR TY ETC.

POCZTOWE, PA-

Paryż, 24 sierpnia. (Tel. G. F.). W 
Marsylji wykryto wielką fabrykę fał­
szywych papierów wartościowych, 
działającą od r. 1924. Od lego czasu 
fałszerze wyprodukowali papierów pań 
stwowych na snmę 6 milj. fr. Fałsze­

rze podrobili również wielką ilość zna 
czków pocztowych na ogólną sumę 600 
tys. fr. Fabryka produkowała również 
lahzywe paszporty i zaświadczenia 
inwalidzkie.

GdiSo z F iiE f^  I m  Sznotófótó?
RYSOPIS ZAGINONEGO. —  FTOBY COŚ WIEDZIAŁ O NIM, 

ZAWIADOMIĆ NASZĄ REDAKCJĘ.
ZECHCE

Lwów, 25 sierpnia.
V— ) Z początkiem lipca 1929 w y­

ruszył z domu rodzicielskiego w So­
snówce po,w. Radzimin wojew. war­
szawskie, w  celu odbycia w czasie wa 
kacji dłuższej wycieczki, Jerzy Szpo- 
tański, uczeń 7 kl. Iii-go gimnazjum 
męskiego w Warszawie, syn znanego 
krytyka i literata, Stanisława. Ponie­
waż dotychczas nic nadesłał żadnej 
wzmianki o sobie ani rodzicom, ani też 
krewnym lub znajomym, zachodzi o- 
bawa, że mogło go spotkać jakieś nie- 
szcześsie i że znajduje się w  sytuacji 
wymagającej pospieszenia mu z pomo­
cą.

Zainteresowawszy się lą sprawą, 
prosimy P. T. Czytelników o łaskawe 
jak najspieszniejsze powiadomienie 
naszego pisma w razie posiadania ja- 

j kichkolwiek informacyj lub danymi

mogących posłużyć do odszukania za­
ginionego

Zaginiony liczy lat 17 (wygląda na 
20), jest wzrostu wysokiego, pociągłej 
twarzy, o cerze wybitnie bladej, nie­
znaczne rumieńce na policzkach, czo­
ło wysokie, ciemny blondyn, ostrzyżo­
ny, nos gruby, wairga górna gruba, 
mewi łamaną polszczyzną, chodzi bez 
nakrycia głowy, ręce nosi założone w 
tył; ubrany był w  granatową mary nar 
kę, kamizelkę, popielate spodnie, żół­
te buciki, krawat motylek.

Mimochodem zaznaczyć należy, że 
podane przez część prasy wersje o 
szczegółach zniknięcia Jerzego Szpo- 
tańskiego i o odszukaniu jego śladów 
przez znanego jasnowidza, inż. Osso- 
wieckiego, nie zgadzają się rzeczywi­
stością.

• o----

mu uroczystości. Obecnością swoją u- 
świetnili zebranie jpp. mistrz Wygrzy 
walski, prof. Harland, prof. Fedorski, 
starosta Frankowski, dyr. Badecki, 
dyr. Kozłowski, dyr. Lityński, dyr. Za 
remha, inż. architekt Awin, dyr. Tar­
gów Wschodnich,, dr. Grossman, mjr. 
Łabęcki, dekorator Teatrów miejskich 
Balic, mistrz Kurczyński i in., jako de­
legat komisji prasuwei obecny był red 
Bratkowski. Sekretarzował p. A. Sig- 
mund.

Po wlsfęipnctm przem ów ;en:iu 
przewodniczącego kom isji Dr. Gzo- 
łowslkiego rozw inęła się ożywiona 
dyskusja, w  ikitórej niemal wszyscy 
obecni zabierali głos, wyrażając siwe 
poglląldy i dorzucając dio wspania­
łego w ieńca pom ysłów  nowe pro­
jekty. W  rezulhade przedyskuto­
wano projekt Dyr. Radeckiego, uzni 
pełniony w  totku dyskusji przez po- 
szclzególlnyic.h uiczestlnikćiw obrad i 
ujęty w  keintoreitiną form ę przez 
Dyir]. GzollowlsILIiegot. U!s(ta,l'C-n.o eta ­
pam i punkty wspaniałe zapow ia­
dającego się programu, 'nia który 
złożą się grupy hłsitarycizme starego 
Lw ow a  w  specjalnie na ten ceł za ­
m ówionych strój: oh. Pod urwagę 
brany jest okres z  końca XYT. i po­
czątku XVlIII. wieku. Stroje zosta­
ną uszyte w  pracowni kraw ieckiej 
Teatru  W ielk iego, której k ie row n i­
kiem  jest nieoceniony kostiumolog 
p. 'Walenia. W zo rów  dostarczy 
specjalna komisjai, którą tworzą 
pp. W ylgrzywaM ci, dyr. Czołowa!.i 
pirof. Harlamdi. dym. Zarcmlhai, p. Kur 
czyńislki dyr. BaJdrki i p. Balk. P o ­
stacie historyczne odiliwoizą artyści 
Teatrów  m iejskich w  otoczeniu spe 
c ja łr ie  zaangażowańyoh statysltów.

Fraice postępują szybko naprzód 
wśród zaloallu i twórczego nastroju. 
N a leży m leć zatem  nadzieję, że 
dizień 8. września pozostanie ma 
długo w  pamięcii uczestników św ię 
ta miast polskich, a szczególnie 
miesdkańiców Lw ow a. Jutro dowie 
m y się na niedzielnym  zjeździć 
burmistrzów, co przygotow u je pro- 
v ticja.

Do IUoScIwych serc naszych Czytelni. 
it„w zwraca się 80-Ictnia starasz, o, po­
zostająca be #rodków do *yel« Di U  
przyjmuje Administracja dla »A. F,*
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Nasze wywiady.

Nowy sezan muzyczny
w tet rze lwowskim.

BILANS PRAGY, DOKONANEJ W  UB. SEZONIE W DZIALE OPERY I JPERETKI —  NOWY REPERTUAR 
OPEROWY I OPERETKOWY. —  ZMIANY PERSONALNE. —  SIEREG WAŻNYCtd ULEPSZEŃ TECHNICZ­
NYCH. —  CYKLORAMA. — ULEPSZENIE WENTYLACJI I OGRZEWANIA. —  O ODROBINĘ UZNANIA DLA 

RZETELNEJ PRACY I DOBREJ WOLI. —  PUBLICZNOŚĆ LWOWSKA KOCH Ł TEATR.

Wywiad u dyr. Czesława Zaremby.
Lwów. 26. sierpnia.

Oł res wakacyjny dobiega juiż koń­
ca i niebawem teatry Lwowskie staną 
przed nawą kampanią artystyc siną. 
Ponieważ ,.Gazeta Poranna" podała 
.uż w  swoim czasie wywian z dyr. 
Barwińskim, informujący o nowym 
sezonie w zakresie dramatu, należało

} « szcze wypc łnić lukę w dziedzinie 
opery i ope-etki. Woibeo tego Redakcja 
naszego p'sma zwróciła się do dyr. 
Czesiawa Zaremby, pod którego spe­
cjalną pieczą pozostaje dział muzycz­
ny naszych teatrów iz prośbą o nakre­
ślenie planu tegorocznej kampanji w 
tyiu resorcie.

C ! o k p  a  j  b i l a n s .
—  Chciałbym najpierw —  zaczyna 

dyr. Zaremba —  ująć w  paru słowach 
biians pracy, dokonanej w ub. sezonie 
w dziale operv i operetki. Mogę stwier­
dzić z pełnem zadowoleniem, ze do­
kładałem wsizełkich sil i starań, aby 
opera i operetka przedstawiały się mo­
żliwie jak najlepiej. W ciągu jednego 
roku dauśmy cztery nowoidi operowe, 
wystawione bairdzt okazale, a miano­
wicie: „Rusałkę11, „Klepnioty Madon­
ny", „Borysa Godunowa" i „Potęgę 
przeznaczenia". Wszystkie te nowości 
c-e&zyly się wielkie n powodzeniem 
i zyskały uznanie krytyki i publiczno­
ści. Zwłaszcza „Klejnoty Madonny" 
i „Borys Godunow' dzięki niezwykle 
wartościowej reżyserii p. Utuchanoma, 
udatnym świadczeniom solistów, craz 
wspaniałym dekoracjom artysty ma­
larza Z. Bailka, osiągnęły poziem, mo­
gący śmiało rywalizować z najlepsze- 
mi imprezami zagraniictzinemi. Dolej 
w  dziale operowym wznowiono „Car­
men" (zupełnie nowa inscenizacja 
pod reżyserią Ułuchanewa) oraz „Zyg­
munta Augms :a“ Poizatem grane były: 
„Faust", ^Rigoletto", „Lakmlel‘1, .^Ży­
dówka", „Cayaleria Rusticana", „Pa­
jaca", „Cyrulik Sewilski", „Trubadur", 
„Traviiata“, „Cyganerja", , Aida", „0- 
powieści Hoffmana", „Halka", „Stra­
szny dwór", „Madame Buterffly" i 
„Tosca". Wspomnę jeszcze o naszej 
dążności do urozmaicenia działu ope­
rowego przeiz liczne występy gościnne 
znakomitych artystek i artystów, jak 
to jest praktykowane za granilcą* 
choć spotyka się u nas czasem z nie- 
zasłużonemi atakami pewnej części 
prasy

W  dziale operetkowym wystawio­
no następujące nowości: „Tajemmiozą 
damę", „Jedną jedyną noc", „Carewi­
cza" i „Barona i immla". Wznowiono 
„Księżniczkę dolarów". Ponadto gra: 
no: „N:iouche“, „Paganiniego", „Tylko 
ty“, „Narzeczi ną Bojara", „Księżnicz­
kę czardasza", „Lady Chic“ i „Or- 
łowa",

N ew a kan pan ja
artystyczna,

—  Jakie są plany na sezon nowy 
w zakresie operowym?

—  Ambicją moją jest przedewszyst- 
kiun wystawienie ostatniego arcy­
dzieła Pucciniego „Turandot", które 
w triumfalnym pochodzie przeszło ub. 
zimy największe sceny operowe świa­
ta, Byłoby to pierwsze wystawienie

tej opery w  Polsce. Ponadto z nowości, 
które zostaną wystawione w  obecnym 
sezonie wymienię: „Piramceskę z Ri­
mini" ZandKrai‘egi>, „Cesarza i cieślę" 
I ortzinga, „Andrzeja Cheniera" Gior-

d ‘na, „¥er sacrum" HBerzysłaiwa Sol 
tysa. Ponadto przewidziane są wzno­
wienia kilku oper. Na pierwszym pla­
nie jest jedna z  oper Wagnerów jskiich, 
prawdopodobnie „W-aikłrja". Wznowi­
my „Łucję z Lameiiinooru" Donize- 
tiegc i kilka innych oper. Sezon roz­
poczniemy „Hrabiną" McnnnszJn.

—  A w  operetoe?
—  Również w  openeitce przewinie 

się na deskach naszego teatru szereg 
nowości ze wisyaniałem arcydziełem 
operetkowem Kalmama „Łsiężniczkę 
z Chicago" i z „Jasnowłosym cyga­
nem" na czele.

—  Ja<k się przedstawia tegoroczny

P. ieszczp sIJ 4 M j e  s;e
z e  s l l u i b ’ *  w  p o l r c . i

I WRACA DO DAWNEGO 
Lwów, 25 sierpnia.

(— ) Jak się dowiadujemy z bliskicę 
go otoczenia p. nadkomisarza Roszczyń 
skiego, który, jak wiadomo, nie wróci 
już ną stanowisko komendanta Lwów- 
miasto, nusi się on z zamiarem, zu­
pełnego wycofania się ze służby poli­
cyjnej. Decyzję tę powziął p. Reszczyń 
ski w  związku z pominięciem go przy

ZAWODU HANDLOWCA
awansie, oraz niepowodzeniami na 
bruku lwowskim, gdzie w  ciągu krót­
kiego, bo zaledw ie kilkumiesięcznego 
urzędowania zdołał sobie zrazie całe 
Społeczeństwo, wiadze i wszystkich 
podwładnych. P. Reszczyński zapew­
ne powróci do swego cywilnego zawo­
du handlowego.

I M i f c i U r r a i i  lim rdo^aSi
k:s!&Jza rusSdegio a Jego córkę.

ŻONA PAROCHA DZIĘKI 
Lwów, 25 sierpnia.

(-—) Z Krosna donoszą o bestialskiej 
zbrodni, popełnionej w gminie Ciecha 
nia, położonej tuż nad granicą czecho­
słowacką, odległej od Krosna o 28 km. 
Oto ubiegłej nocy do domu księdza 
grecko - katolica. Daniela Pieroga w 
chwili, gdy ten już leżał w  łóżku w>pa 
dli nieznani osobnicy i dwoma strza­
łami pozbawili księdza życia, poczem 
dalszymi dwoma strzałami zamordo­
wali jego córkę, 35-lehiią Marję. Żona 
księdza Pieroga cudem wprost uszła

PRZYPADKOWI USZŁA ŚMIERCI
śmierci, albowiem w chwili wtargnię­
cia morderców do domu znajdowała się 
w  stajni, a bandyci myśląc, że to słu­
żąca, zamknęli ją wewnątrz.

Wedle wszelkiego prawdopndobień 
strwa zbrodni dokonano na tle ralbnn- 
kowem. Narazić nie zdołano motywów 
mordu z całą stanowczością ustalić a 
na miejscu zbrodni prowadzi docho­
dzenia powiatowy komendant wraz z 
wywiadowcami. Ohydna ta zbrodnia 
wywołała w całym powiecie wielkie 
wrażenie.

Podpity j s p .  roiisy w  SL S a tó o rie
wBfcnal izusiwr itr kłótete chłopska.

ŚRUTEM POSTRZELIŁ AŻ 

Lwów, 25 sierpnia.
(— ) Ze Starego Sambora donoszą 

nam o krwawem zajściu, wywołanem 
przez będącego w stanie pijanym in­
spektora rolnego powiatu staiosarobor- 
s ki eg o, Joachima Juraszka. Pan ten, 
wyszedłszy onegdaj w stanie podpitym 
z restauracji Sokołowskiego w Starej- 
soli pow. Stary Sambor, spotkał na dro 
dze kłócących się, również pijanych, 
dwóch parobków, Michała Wielkopol­
skiego i Józefa Manna.

Nieproszony wmieszał się Juraszek

PIĘCIU PAROBKÓW, 
w  ich spór i naraiz z dubeltówki, którą 
miał przy sobie, strzelił dwukrotnie w  
powietrze. Po tych strzałach kilka o- 
sób z grupy kłócących się zbliżyło się 
do Juraszka, który prawdopodobnie o- 
bawiając się ataku, strzelił jeszcze dwa 
razy i śrutem zranił w nogę i twarz 
Józefa Mam, oraz Stanisława Hanusa, 
Kazimierza Kiernickiego, Adama Bo­
cheńskiego i Jana Bocheńskiego. Poli­
cja -wdrożyła w  tej sprawie dochodze­
nia.

Or— —

zespół personalny w dziele muzycz­
nym ?

—  Rrzedewszystkiem mogę stwier­
dzić z  wielką .radością, że znakomity 
reżyser rosyjski p. Ułuchanow pozo­
staje we Lwow:e, mimo korzystnych 
propozycyj, postawionych mu przez 
Operę Królewską w Madrycie. Z no­
wych sił przybywa młoay, bardzo u- 
talentowany i przepięknym głosem 
obdarzony, ten »r Gustaw Chorjau, 
zaangażowane zostały: p. Aniela Sssle- 
mińska, primadonna opory poznań­
skiej (sopran koloraturowy) i p. Marja 
Rońska (mi zzosopran). Pragnąc na 
wyższym poziomic postawić nasze 
chóry pozyskaliśmy sonie współpracę 
p. Dagoberta Polzinetti, dyrektora chó 
rów w  Warszawie. —  Również balet 
nasz zostanie zupełnie zreorganizowa­
ny pod kierunkiem światowej sławy 
baleibmistrza p. Jana Trojanowskiego. 
Ponadto zaangażowana została z  war­
szawskiego baletu pierwszorzędna pri­
mabalerina p. Kazimiera Jeło wiecka.

W  dziale operetki zaa ngażowano 
p. Maiję Herman ową, pmmadannę o- 
peretki bydgoskiej, tenora Murjana 
Wawrzkowiuza, cieszącego się taką 
s>mpatją publiczności lwowskiej, a 
wreszcie p. Mie jzysłaiwa Kochanow­
skiego, kapelmistrza operetki warszaw 
skiej.

Ważne inowacje 
techniczne.

—  Gzy prat widziane są jakieś 
inowacje techniczne?

—  Owszem, nawet szereg. Przede- 
wszystkiem nareszcie będziemy po­
siadali t. zw. cyikloramę, ożyli hory - 
zout okrągły. Wykonany on będzie ze 
zwykłego, białego płótna, które zwisać 
będzie w formie pionowej płaszczyzny 
cylindrowej, napiętej z góry ku doło­
wi, obiegającej dookoła sceny. Spe­
cjalny aoarait elektryczny pozwala 
w niezmiernie krótkim czasie całą 
płaszczyznę zwinąć dookoła pionowe  ̂
go drąga, by zrobić miejsce w czasie 
dekorowania sceny. Przez odpowiednie 
oświetlenie przy pomocy całego szere­
gu silnych lamp elektrycznych, zawie 
szonych przed cykloramą, można w y­
wołać przy wszelkich możliwych od­
cieniach nieba wrażenie przestrzeni i 
odległości, nad których wywołaniem 
długo biedziła się sceneria teatralna. 
Ale najważniejszą częścią horyzontu, 
to apairat projekcyjny-świetlny, rów­
nież przed nim zawieszony, ato-ry m. i. 
służy np. do wywołania iluzji, pędzą­
cych po niebie chmur, do czego się 
używa diapozyt j  wów prawdziwych 
fotouraiji chmur. Przepiękne te urzą­
dzenia świetlne pozwalają przedstawić 
znakomicie np. jasne chmury na nie­
bie niobieskiem, ciężkie i czarne gra­
dowe chmury na tle nieba burzliwego 
itd. Aparat ipozwala też reżyserowi na 
stworzenie obrazów księżyca, słońca, 
gwiazd, wody, ruchomych fal mor­
skich i w. i. pod® nych efektó w świetl­
nych.

—  A -urządzenia zdrowotne?
—  Specjalnie zajęliśmy się istnie- 

jącemi, dokuczliwemi przeciągami w 
sali widzów, na korytarzach i za 
sceną. Usunie się je przez rekonstruk­
cję instalacji ogrzewania powietrzne­
go, które równocześnie spełnia zada­
nie wentylacji sali widzów. Ssane po­
wietrze z ulicy ulegnie gruntom nemu 
odczyszczeniu w specjalnych filtrach, 
zastanie odkażone i (zabarwione zapa­
chem szpilkowym i dopiero potem 
wtłaczam, będz a. i od ciśn.emtm aa>
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salę widzóyr i scenę. Specjalne macha* 
niżmy, scentralizowanie w  utokacji 
pod scena pozwolą odnośnemu mecha­
nikowi na mierzenie, kontrolowanie 
oraz regulowanie /temperatury i dopły­
wu świeżego powietrza na salę w i­
dzów. Stała i odpowieania temperatu­
ra sali bez względu na ilość widzów 
będzie spełnieniem jednego z najważ 
niejszych warunków nowocz isnej hi­
gieny. Nadm.eme ogrzanie lub ozię­
bienie sal' będzie, wykluczone. Foyer, 
korytarz, scena i sala prób h ęo ą  ogrza­
ne także swieżem powietrzem. Dla od­
kurzania widowni i sceny zmontowany 
będzie ekshaustcr centralny. Marzę 
również o tem. aiby urządzana została 
w  Teatrze Wielkim cena oblotowa, 
ale to są już rzeczy dalszej przyszło­
ści. Mtmzę podkreślić x najgłębszą 
wdzięcznością, be dla owych inw.ro- 
cyi technicznych okazał najpełniekne 
z: oznmrenie p. kom warz mia-ia dr. 
Natiolakl oraz popiera je w »posób 
bardzo wydatny.

—  A  więc Dyrektor jest najlepszej 
myśli co do sezonu najbliższego?

—  Naturalnie. Publiczność lwow­
ska kocha ■eaitr, lecz bywa czasem —  
muszę to szczerze powiedzieć —  od­
stręczana przez tę część prasy, krtóra, 
nk licząc się z ogroimnemi Tradnośma- 
mi, związanemi z prcwadizemunn wiel­
kiej i skomp1 ikowanej machiny teatral 
nej, z lada błahego powodu ude za na 
larom, wyolbrzymia ttri bnostkd, a z a ' 
myka oczy na powa&ne zasługi i na 
usilną, nieustającą pracę i dobrą wolę. 
Nigdzie może w całej Polsce prasa 
me jest takim wrogiem teatru, jak 
właśme we Lwowie. Gdyby zatem ipra- 
sa zechciała się do teatru odnosić nieco 
życzliwiej —  natrzyłtoyn w przyszloso 
z wiar* i zauianiem...

Bibliografa oktua jf 
N a t a l i .

Berlin, w  sierpniu.

( + )  Niemcy są narodom nadzwy­
czaj systematycznym. Pedanteria ich 
weszła wfrost w przysłowie. Niedziw 
xeż, że i tak bolesna dia durny naro­
dowej okupacja Nadrenji —  została 
ujęta w  całą masę wypracow ań, bro­
szur, książek iłp.

Interesujące dla fachowca zesta­
wienie tej literatury przynosi dzkło 
6. Reismullera i J. Hofmanna: Dzie­
sięć lat okupacji Nadrenjd“ (Nakł. F. 
Hirta we Wrocławiu) Spis ten obej­
muje 2363 osobnych publikacji, za­
równo niemieckich, jak i francuskich, 
oraz w  innych językach. Począwszy 
od ■ł-tomowrgo ogromnego dzieła Lu­
cjana Grars o naruszeniach traktatów 
przeiz Niemcy —  aż do d-obiazgoiwych 
rozpraw doktorskich studentów nie­
mieckich —  mamy tu wszystko, co w 
c:ągu 10 lat napisano w  tej aktualnej 
obecnie kwestji.

K r w a w a  w a iJ c a
m iędzy sir&3kufą iy  mi £ .'ami&tr^jkąmi

w  Zadwóra^
ZA rODNILTĄ KOBIET, ZADWÓRZANEE RZUCILI SIĘ NA ROBOTNIKÓW 
BRCDZKJCH. — SIEKIERY, WIDŁY KliE W  hOBOCJE. —  KILKANA­

ŚCIE OSÓB CIĘŻKO RANNYCH.
Lwów, 26 sierpnia.

(— ) Jeszcze przed miesiącem w y­
buchł w  Zadlwórzu, w  miejscowej fa­
bryce impregnowania progów kolejo­
wych i słupów telegraficznych, strajk 
zajętych tam ronotaików w liczbie tu 
.osób. Obaj właściciele przedlsiębior- 
stwa nie cihcąc pójść na ugodę z robo­
tnikami, stawiającymi żądama natu­
ry materjalnej, zrezygnowali z ich pra 
cy i sprowadzili robotników z Dziedzic. 
Gdy Tobctnicy ci przybyli do Zadwó- 
rza, strajkujący przybrali wobec nich 
wrogą postawę, wobec czego robutnicy 
dziedziccy, zwłaszcza pc sorjentowa- 
niu się, iż mieli być użyci tylko na 
czas trw an ia  strajku, wrócili do domu.

Lwów, 26. siernnia.
{— )- Wczoraj w y Jarz ył się we Lwo­

wie niezwykle ory jinalny wypadek 
zamachu samobójczego. Oto w  realno­
ści przy ul. Sykistusfciej 56 zajętą była 
w charakterze służącej 20-letnia He­
lena Adamiec. Chlebodawcom Adam- 
cówny zginęło z mieszkania 5 doi. i na 
nią padło podejrzenie. Dziewczyna tak 
się tem przejęła, że postanowiła popeł­
nić samobójstwo, a nie mając pod rę­
ką broni ani też trucizny, zerwała ze 
ściany termometr; stłukła szkło i  wy-

W im w m n  postrzaSoeiF
przez posńerunkowsgu

ZGINĄŁ n a

Lwów, 25 sierpnia.
(—•) Przedwczoraj w  południe po­

ster. Władysław Szczepkowski z Po­
wiatowej Komendy P. P. Lubaczów ści 
gał w  gminie Opaka zbiegłego przed ty 
godniem z aresztu w  Lubaczowie nalo-

MIEJSCTJ.
gowego włamywacza Ołcksę Bielaka i
zmuszony był użyć broni. Kula zrani­
ła Bielaka w  lewy bok, a z powodu 
wewnętrznego krwotoku Bielak zmarł 
na miejscu. Dalsze dochodzenia w to­
ku

Z  żałobnej karły.

S p -  A d a m  Z a g ó r s k i
NA G ŁY  ZGON WYBiFTtNFGO DZIlElNINJKAiRZA I PUBLICYSTY.

L w ó w  25. sierpnia..
Adam  Zagórski, św ietny dizien- 

nikarz : literat, zm arł nagle w  W ar. 
szaw ie w  sobotę 24. bm. o g 11-tej 
przed południem, podczas prze­
chadzki w  ogrodzie Bagatela. L ic zy ! 
lat 45. śip. Zagórski był synem u. 
czcstnika powstania z  r. 1863 —  zna

ALFRED MILSK!
S ę -zła Sądu Okręg, we Lwowie 

zm arł pę krótk ich  cierp ieniach , dnia 24. sierpnia 1929 r., p rzeżyw szy  lat 72.
Pogrzeb  odbędzie  się w  pon iedziałek , dnia 26-go s ierpnia 1929 r., o go ­

dzin ie 4 .te j po południu z dom u ża łoby p rzy  uł. Chm ielow skiego ] . , 2, na 
cm entarz Łyczakow sk i do grobow ca rodzinnego, na k tóry  to obrzęd  zapra­
szają Krewnych, P rzy ja c ió ł i K o legów  Zm arłego w  smutku pogrążen i

L w ó w , dnia 24. sierpnia 1929 r. Żona, dzieci i  wnuki.
Osobne zaw iadom ien ia  rozsyłane nie będą.

B i

Nieznażeni tym obrotami sprawy 
właściciele przedsiębiorstwa, ponownie 
sprowadzili partję rot atników z pdd' 
Biodów. Przedwczoraj doszło do ostre­
go starcia między strajkującymi a sipro 
wadzornymi robotnikami. Wśród: straj­
kującymi zafermentowało, a najbar­
dziej zirytowały się kobiety. Na ich 
wezwanie mężowie i bracia porwali za 
siekiery, i/idły i kije i rzucili się na 
robotników brodzlkóch. Powtstala wal­
ka, w  czasie której kilkanaście osób 
o Iniosło ciężkie rany. Na miejscu kiwa 
wyeh awantur zjawił się oddział poli­
cyjny, który sy tnację opanował i winA 
nych podżega da awantur aresztował.1

S}użć t̂a truła w . . .  te m m p fo e ifi
ZDESPEROWANA PODEJRZENIEM 0 Zr.ADZTTŻ, POŁKNĘŁA RTĘĆ 

Z  ROZBITEGO CIEPŁOIHERZA.
chyiiła całą zawartość rtęci. Zawezwa­
no Pogotowie ratunkowe, które despe- 
ratce udzieliło pie-rwiszej pomocy, po- 
czem odwiozło ją do szpitala powsze­
chnego.

Drugi wypadek zamachu samabój- 
czego wydarzył się wczoraj wieczorem 
■przy ul. Kopernika 23, gdzie zamiesz­
kały czeladnik fryzjerski Tobiasz Kurz- 
man w zamiamze samobójczym nanoił 
się jodyny W tym wyDadku nie usta­
lono przyczyny rozpaczliwego kroku.

nego budowniczego, śp. Albina Za ­
górskiego. Szfcolę średnią i un iw er­
sytet ukończy! w e Liwowie i  poświę 
cił się pacząlkpwo zawodow i na.u- 

czycicliPlkiicaniu —  następnie oddal 
się wyłączn ie dizienmiilkarstwu. P ra ­
cował pnzez szereg lat ,v ,jKiur,jerze 
LwiowislHm", a  podczas w o jn y  re ­

dagow ał w  P iotrkow ie dziennik 
w ydaw an y przez Naczelny Koni 11et 
.Narodowy. Późni aj przeniósł się dio 
W arszaw y i pracował najp :erw  w  
„Ilu iyorze Porannym ", a  óstalthiio. 

w  ..Kurierze Czerwonym ", na sta­
nowisku kierowniku działu lifera- 
ck ;ego i teatralnego. P rzez pewien 
czas za dyrekcji Loren low icza  był 
leż  kierownikiem  literackim  Teai- 
tru Narodowego, a  jakiś czas kiero­
wnik iem  Teatru Letniego. Jako

Przy obstrukcji, zaburzeniach trawie­
nia, zgadze, uderzeniach do głow y, bó ­
lach g łow y i ogółnem  n iedom aganiu  za ­
żyw a się rano naczczo szklankę natura l­
nej w ody go rzk ie j F ranciszka-Józe fa . Na 
podstaw ie dośw iadczeń dokonanych w  
k lin ikach  chorób  w ew nętrznych , woda 
Franciszka-Józe f a jest jedyn ym  j najsku 
teczn ie jszym  środkiem  p rzeczyszcza ją ­
cym . 5822

krytyk  literacki za jm ow ał stano­
wisko bardzo wylbitne. Opracował 
szereg momoigrai ji o aktorach ak­
torkach polskich. Na ukończeniu 
m iał źróffiuiwlo opracowaną hilstorję 
teatru potoki ego. Chorował na ser­
ce od sizercigu lat i przebyw ał też 
dłluższy czas w  samatorjacih zagra,- 
nicą. Niedtefy, lekarze nie rokowali 
w yzdrow ien ia  i p rzew id yw a li Itala- 
slrofę.

Ożeniony byjł ze Stefami ją  Frylin  
żatnką, również Lwowiatnką. Brat 
śp. Adamai, dir. Roman Zagórska 
zimart przed 2 la ty  jako dyrektor Za 
kładu Knfllparkowsikiego, dla które­
go położył nieąpo-zytte zastagi.

Zm arł}' śjp. ndam  ciesizjl się za- 
slużcnem uiznaniem. 1 poważaniem 
w  szerokich sferach lite rack o .  a r­
tystycznych. Ceniono jego  wiedze 
temperament, jego cięte choć spra­
w ied liw e pióro.

Zm arły  przełożył d la  teatrów 
warszawskich w iele diramaitóiw z l i ­
teratury zaigramiuznelj. B y ł jednym  
z pierwszy ćh, którzy pracowali w  
dzia le film u  polskiego.

Przedwczesny z|gon śp. Zagór­
skiego dolyleai bole śmie rodlzinę czci­
godnego Prezesa Syndykatu D zien ­
nikarzy w e  Lwioiwie, p. Firylinga, 
któremu skradamy wyrazy serdecz­
nego wisipólcziucia.

H / T c T t  o  R  V
Diesla i gazowe, SzwajcarnkH labryki 

„W  I N T E S T H U E "  
Zastępstwo —  Lwów, plac Smolki 5.

U. schody.

Mtdzyiar Inruęnhm- 
syteikiP w  tłis tM iL

W iedeń , w  sierpniu.
( = )  P o  dwuletniej przerw ie zo­

staną 2 września otwarte znowu 
m iędzynarodowe kursy na uniw er­
sytecie w iedeńskim . O tw arcia  d o ­
kona prezydent Miklas, o godz. 11 
przedpoł. Popołudniu ku czci p ro­
fesorów i słuchaczy urządza prezy­
dent M iklas przyjęcie.

Program  owych kursów jest 
bardzo bogaty i prócz problem ów 
naukowych, kulturalnych, gospndar 
czych i prawnych obejm uje rów ­
nież dział literatury i sztuki. W śród 
wykładowców  są również profeso­
row ie angielscy i francuscy. Ponad 
to przewidziane są liczne wycieczki* 
naukowe i im prezy towarzyskie.

■ o-----

fctes&oŁEna procesja.
Budapeszt, w  sierpniu. 

Podczas uroczystości ku czci; św. 
Stefana, króla W ęgier w  czasie pro 
cesji z  re likw iam i tego świętego 
zdarzył się tragiczny wypadek. W o  
bec naporu tłumu publiczności pę­
kła w  jednem miejscu balustrada, 
i w ie le  osób spadło wskutek tego z 
tarasu. Jedna z nich doznała pęk­
nięcia czaszki, w  stanie ciężkim  od­
w ieziono ją do szpitala. Na procesji 
Ihuji był lak ogromny, że 100 osób 
utraciło przytomność wskutek 
ścisku.
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5»3 tca p ita iH iiio t i&at tam
o powodach zaniechania latu fomsatlantyckiago.

NIE  MA M OW Y, BY  LO T  MÓGŁ ODBYĆ SIĘ W  ROKU BIEŻĄCYM . —  K \P ITA N  ZA PR ZE C ZA  W IE S  
CIOM O SEANSACH SPIRYTYSTYCZNYCH . —  PROCES PR ZE C IW  P. AD A M K IE W IC ZO W I.

Lwów, ?6. sierpnia.
(e )  Projektow any lot kap. K o ­

walczyka i Klisza, na w łoskim  apa 
racie „Po lon ia11 w yw o ła ł ogromne 
zaciekawienie zarówno w  Polsce, 
jak  i w całym  świecie. N ic przeto 
dziwnego, że dookoła wstrzym ania 
tego gigantycznego przedsięwzięcia 
rozeszły się sensacyjne wiadomości 
Reprezentant jednego z pism w ar­
szawskich postanowił w yjaśn ić 
sprawę u źródła, w  postaci w yw ia­
du u przybyłego do W arszawy kpt. 
Kowalczyka. Padło pytanie:
—  Jaki był stan przygotowań „P o  

Ion ji“  do lotu przez Atlantyk?
—  Aparat Caproniego był cał­

kiem  gotów, a kom isja w ojskow o- 
lotnicza włoska uznała go za dobry 
i zdalny do wykonania lotu. M iały 
być tylko zmienione 4 motory ze 
zw ykłych  na specjalne radjowe. 
M otory te m arki „lzotta -Frasch in i“ 
są już gotowe. P. Klisz, pilot c yw il­
ny, jak  i ja byliśmy zupełnie przy­
gotowani do lotu i oczekiwaliśm y 
na zmianę motorów, by wystarto­
wać do Islandji. Tam  m ieliśm y o. 
czekiwać dogodnych warunków 
atmosferycznych dla lotu przez 
Atlantyk. Czuję się w  obowiązku 
podkreślić, że miarodajbe władze 
w toskic odnosiły się do naszego lotu

niezwykle życzliwie.
Tak  n p., w  szkole w ojskow ej lot­
niczej urządzono dla m nie jednego 
specjalny czteromiesięczny kurs na 
w iga c jjn v , na którym  wykładał m i 
ppułkownilc inż. Biondi, ten sam, 
który przygotow ał lot w łoski R zym  
—  Brazylja  roku zeszłego. Korzysta 
łem  z tych w łaśnie instrumentów, 
które służyły do tego lotu. Pozatem  
mogtem korzystać z  lotniska w o j­
skowego. N ie  m niej

i sam inż. Caproni, 
w łaściciel zakładów i wynalazca, 
odnosił się do nas z życzliwością, 
wierząc w powodzenie lotu. Prawda  
skutkiem niewłaściwego postępowa 
nia ptzcdstawiciela Komitetu Pol­
skiego w  Ameryce, p. Adamkiewi­
cza stosunek ten uległ dziś zasadni­
czej zmianie.

—  Jakie są powrody odwołania 
lotu?

—  W łaśnie jestem w  trudnem 
położeniu. W  trakcie ostatecznych 
przygotowań otrzymałem 24 lipca 
depeszę z Paryża od p. Adam kiew i-

Lwów, 25. sierpnia, 
(e) W  najbliższym czasie wydane 

ma być rozporządzenie, dotycząc® 
sprzedaży gazet. —  Przedsiębiorstwa, 
pragnące prowadzić hartowną sprze­
daż gazet, muszą w myśl nowego roz­
porządzenia otrzymać specjalne ze­
zwoleniu władz administracyjnych. 
To samo dotyczy osób odsprzedających 
gazety w stałych punktach miasta. 
Hurtownicy muszą zwolnić natych­
miast od czynności detalicznej sprze­
daży gazet osoby, których zwolnienia 
żądaią. komisariat rządu, względnie 
województwo. Hurtownicy prcwadsić 
muszą spis pracowników z podaniem 
adresu i  wieku. Każdą zmianę należy

cza treści następującej:
„Narazie lot odwołany. Obecność 

kapitana w  Medjolanie jest zbytecz­
na. Dalszych kosztów utrzymania 
nie ponoszę. Ameryka kazała z ka­
pitanem zerwać. Wszystkie mapy, 
przyrządy, zdeponować Kliszow i: 
Adamkiewicz".

W iadom ość ta zaskoczyła mię. 
W  rozm owie z p. Ad. w  obecności 
gen. konsula polskiego, dr. Hubickie 
go, zażądałem piśmiennego podania 
powodówr usunięcia mnie. P. Adam 
k iew icz odm ówił, ograniczając się 
do ustnego wytoczenia mi całego 
szeregu

bezpodstawnych zarzutów.
W  tym roku mowy iuż nie mo

Lwów, 26 sierpnia. 
<ijp). Z węgierskiego konsulatu we 

Lwowie otrzymujemy wiadomość, że 
w miesiącu wrześniu wybierają się 
dwie wycieczki węgierskie na PWK., a 
mianowicie w  pierwszych dniach wrze­
śnia ziwiedzi wystawę wycieczka To­
warzystwa Węgiersko-PoLkiego w Bu­
dapeszcie z barsnem Albertem Nya- 
ry-m na czele. Wycieczka ta potem 
odwiedzi większe miasta Polski.

Z końcem września zaś przybędzie

zgłaszać pnz^d upływem 3 dni
Jeżeliby wydawca czasopisma za- 

nTerzał prowadzić detaliczną sprzedaż 
pisma, to może to uczynić przez włas­
nych kolporterów ulicznych, jednak 
kolporterzy ci będą musieb nos ć 
czapki z napisem przedsiębiorstwa 
hurtownego lub gazetowego na wzór 
Paryża, i Berlina.

W  postanowieniach przejściowych 
ma być ogłoszone, że począwŁZy od 
Unia 1. stycznia 1930 roku nie mogą 
być zatrudnieni sprzedawcy poniżtj 
12 lal. Zatrudnienie osób ponad 12 
lat, nie mających jednakowoż ukoń­
czonych lat 17, będzie zezwolone ty lko 
przez kilua miesięcy w roku ltóO.

źc być o tern, aby projektowany lot 
mógł się odbyć choćby ze względów  
atmoslerycznych. Najlepszą bo­
w iem  porą roku dla lotu górnym 
szlakiem, jest wiosna, później zaś 
cały czas aż do sierpnia, należy u- 
ważać za m ożliw y, jesienią nato­
miast zaburzenia atmosferyczne-czy 
nią w  dzisiejszych warunkach lot 
taki

wprost niewykonalnym,
— A  apiirytyiśoi?

Poznałem ich przez pana Gusta­
wa Szelhauza-Lawinę, koresponden 
la kilku pism polskich, który na­
m ów ił m ię cło zam ówienia portretu 
u p. Grużewskiego. Poznaliśm y się 
bliżej z p. Grużewskim, zom iłowa-

wycieczka organizowana pnzez Wę- 
g5erski Związek Narodowy, prowadzo­
na przez p. Gcna Jasz -a, przewodni­
czącego sekcji polskiej tego Związku. 
Wycieczka ta prócz Poznania wybiera 
się do innych miasl polskich, a miano­
wicie do Gniezna, do Torunia, do War­
szawy, do Katowic, do Częstochowy i 
do Krakowa. W  grupie tej mają brać 
udział wybitne osobistości z życia pu­
blicznego Węgier.

Przyjmując z zadowoleniem zapo­
wiedź przyjazdu do Polski reprezen­
tantów narodu węgierskiego, związane­
go tylu serdccznemi węzłami z Pol­
ską, wyrazić jednak musimy zdziwie­
nie, iż w  rzędzie wymienionych miast, 
które odwiedzić zamierzają nasi go­
ście, brak Lwowa. Wiszak nie można 
mieć dokładnego obrazu Polśki bez te­
go miasta, w  którem się wykuwała 
znaczna część naszej historji, a które 
i dziś żyje swoislem życiem, godnem 
poznania. Sądzimy, iż zwłaszcza ze 
względu na to, iż goście węgierscy 
przybędą do Polski w  miesiącu wrze­
śniu. gdy we Lwowie odbędlzie się sze­
reg imprez niepośledniego znaczenia, 
Targi Wschodnie, święto miast, Uro­
czystość króla Jana III., konsulat wę­
gierski we Lwowie uzna za stosowne 
we właściwym czaisie zwrócić uwagę 
odnośnych Towarzystw na tę lukę w 

j ich programie wycieczkowym.

Ertinsera o d c is k?
usuwa radykalnie bez bolu uporczy­

w e nagniotki I zgruoiałe naskórki. 
Skład  I w yrób

A p t e k a  I f ó .  f i t t Ś I P ^ e r g  
Lwów, piec Gołuchowcklch

nym  matematykiem. Otrzym ałem  
od niego szczegółowe, niezm iernie 
ciekawe wartościowe obliczenia o 
prąda di sfero-inagmetycz nye.h, któ­
re m iałem  sprawdzić w  czasie lotu 
i które m ogłyby okazać się rewela- 
cyjnem i dla użytku w  przyszłości. 
W szak strzałka magnety czna kom ­
pasu uległa w  pewnych strefach 
nieuchwytnym  odchyleniom  i te o- 
bliczenia m iały na celu ująć te od­
chylenia w  pewne prawa. Ot i 
wszystko.

—  A  seansy spirytystyczne?
—  Nic nie wiem o żadnych sean 

sach. P. Grużewski namalował w  
transie —  jak  zw yk le —  m ój por­
tret. Czy lo jednak można zaliczyć 
do „czarnej m agji“  nie w iem.

—  Co pan ma zam iar teraz ro­
bić?

—  Mam bezpłatny urlop z w o j­
ska do 1 października. Pozatem  wy 
stępuję na drogę sądową przeciwko 
p. Adam kiew iczow i na podstawie 
zawartego kontraktu. Zwróciłem  się 
już do m iarodajnych czynników 
Polon ji amerykańskiej, aby dele­
gowały odpowiednich ludzi dla 
przeprowadzenia dochodzeń

w  sprawie tali niemiłej!.
Sądzę, że opinja polska otrzyma za 
dośćuezyitienie, jak również i ja, ja 
ko oficer polski i pilot-obs er walor 
od ośmiu lal, nie będę narażony na 
dyskredytowanie przez nieodpo­
wiedniego i nieodpowiedzialnego 
przedstawiciela Komitetu Polskiego 
w  Ameryce, który dostał się na to 
stanowisko chyba przez nieporozu­
mienie.

N A D E S Ł A N E .

D o
Szan. Dyrekcji Kursów Maturycznych

W i e d z ą
■w Krakowie

ul. Studencka Nr. 14. I. p. 

Podp isan i uczn iow ie i uczendce zb io ­
row ego  kursu n iższego  (zakres 4-ch klas 
gimn.) składają tą drogą  Szan. D yrek c ji 
oraz Szanow nym  P. P. P ro feso rom  go­
rące w y ra zy  podziękow an ia  za trosk liwa 
starania i trudy poniesione dla naszego 
dobra w  ciągu całego roku szkolnego 
1928/9.

Boroń A n drze j, Czarnik Karnj,, Durek 
B ron isław , Grzesik W acław , D źw jga jów - 
na Eugenja, M endera Ryszard, N iem czuk 
W ładysław , Pouch Jarosław,, W ierze jska  
Jadw iga. 5695

3?. M ziie p z E U f a
b. wiceprezes sądu  

otworzył k&ncelarję w  S I.- n i s ła -  
w o w i e  przy ul. Szydłowskiego 
" A .  (Gmach polskiego Sokoła)

Specjalista chorób wener skirn . i kosmei.

D r .  EHL K O S S t o A R I ? * !
L w ów  —  Kopernika 12 —  powrócił

Specjalista chorób skórn, 1 wener oras 
kosmetyk!

Dr. SCIH W Ą R Z
Lw ów , Słowackiego 4, naprzeciw gl po­

czty Tel. 16-61.
Usuwanie plam, brodawek, znam ion, wło 
sów . Leczen ie  ży laków . D iaterm ia. L  m 

W . kwąrcog’

Pnepisip 2 sprzedawaniu ę a zsŁ

Ograniczenie działalności
u g e n i ó w  e m i g r a c y j n y c h .

UJĘTE ZOSTANĄ W  KARBY HYJENY, 
Lwów, 26. sierpnia.

(e). Nowa ustawa emigracyjna o- 
graniczą działalność ajentów emigra­
cyjnych, którzy polują na chętnych 
do wyjazdu, namawiając ich do opusz­
czania kraju, szukając w  ten sposób 
często kosztem nieszczęść emigranta 
wcale dobrych zarobków. Ajentom e- 
migracyjnym mu wolno nikogo nama­
wiać do emigracji, me wolno jes* na­
mawiać o korzyściach jaikie będzis 
miał em-grant. —  Za taką, działalność 
przewiduje się wysokie kary, również

ŻERUJĄCE NA NIEDOLI LUBSKiEJ.
odpowiedzialne jest towarzystwo okrę­
towe, w którego imieniu ajent dlziaJła.

Pomimo tych przepisów stwierdzo­
no, że w wielu miejscowościach krążą 
jacyś osobnicy, tytułujący się ajenta­
mi emigracyjnymi i szukający ofiar, 
szczególnie wśród ludu wiejskiego.

W  toj sprawie ma być wydane 0- 
stre zarządzenie. Policja będzie obo­
wiązana ścigac z całą stanowczością 
takich ajuntów emigracyjnych, często 
łączących swój zawód z procederem 
handlarzy żywym towarem.

0 *  wódeczki węgierskie
d o  P o lsk i.

CZYŻBY WĘGRZY ZAPOMNIELI 0 LWOWIE?
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Z  dnia.
NARUSZENIE LISTU PIENIĘŻNEGO 

W  USTRZYKACH DOLNYCH.
Lwów, 26. sierpnia.

(.) Na pTośbę osób interesowanych 
podajem y następujący fakt do wiado­
m ości w ład z  pocztow ych :

13-go sierpnia Weronika Musielak 
nadała w urzędzie pocztowym w  Ni­
żą nkd wic ach list polecony pod adre­
sem Marji Mazurkiewicz —  U- 
strzyki Dolne. Do listu tego włożyła 
20 zł. przy świadkach, poczem go za­
kleiła i oddała przy okienku poczto- 
wera, na co otrzymała recepis.

Marja Mazurkiewicz otrzymawszy 
list, otworzyła po także przy świad­
kach, jednakowoż pieniędzy wewnątrz 
nie było.

Jakkolwiek za przesłane pieniądze 
w listach poleconych poczta nie odpo­
wiada wobec stron, niemniej nie po­
winno być tolerowane, aby listy były 
naruszane i plądrowane. Dlatego p. 
Wer. Musielak powiadamia o tym fak­
cie za naszem pośrednictwem władze 
pocztowe, aby zechciały zbadać, jakim 
to tajemniczym procederom przypisać 
należy to dziwne znikanie przedmio­
tów z wnętrza zamkniętego. Jest to 
terńbardziej wskazane, ile że nie jest 
to wypadek odosobniony, bo w  U- 
strzykach zdarza się często w ostat­
nich czasach, że bądź to lifity docho­
dzą bez pieniędzy, bądź też z paczek 
ginie część ich zawartości. Znanym 
ogólnie nieporządkom na poczcie u- 
strzyckiej powinien być wreszcie po­
łożony kres.

Weronika Musielak, zamieszkała w 
Ustrzykach Dolnych, podaje do dyspo­
zycji Dyrekcji poczt nazwiska świad­
ków: Marja Proć, Kleparów ul. Szope­
na 15, Bazyli Bereżański, Ogrodnicka 
10 Zamarstynów, Stanisław Zieliński, 
Kleparów u.l Szopena 15.

Dr. m l E M  Kiliński
w  Z łoczow ie , stomatolog,
powrócił i ordynuje w chorobach 

jamy ustnej i zębów przy u!. Sien­

kiewicza 28. (Kolejowa).

Genenreprezentacja n/Pzczpo/iłąPofską; w.mGdansk:
Skład papieru  / drukarnio Auto u/ S zuster , 
Warszawa, U/. Osso/ióskict) [ Czysta/Nr/Te/. 72-25

Pełny sukces skautów pałsfclcłi
NA „JAMBOREE"

Warszawa, w sierpniu, 
ęe) Powróciła już do' Warszawy w y­

prawa harcerzy polskich ze zlotu 
wszechświatowego w Anglji. Wypra­
wa polska odniosła pełny sukces, ma­
jący wielkie znaczenie propagand© we 
dla Polski. Okazało się bowiem w An- 
glji, że dla bardzo licznych uczestni­
ków zjazdu, a co dziwniejsze, dla osób 
z poza harcerstwa, Polska jest zupeł­
nie nieznana. Spotykano Anglików, 
którzy wogóle o istnieniu Polski nie 
wiedzieli. Zdarzył się np. charaktery­
styczny wypadek. Pewien pułkownik 
angielski, chcąc dać wyraz zaidowole-

W  ANGLJI.
niu z wyglądu naszych harcerzy, po­
wiedział: „haraszo" biorąc ich za 
Ro-sian I

Olbóz polski na zlocie wyróżniał się 
pod względem urządzeń, porządku i 
czystości. Harcerze nasi znakomicie 
dawali ąohie radę z trudnościami oibo- 
zowemi i mieli własnem staraniem za­
pewnione wszelkie możliwe wygody. 
Tymczasem były obozy tak niezara­
dne, żc chłopcy spali na ziemi, w  in­
nych obozach widywało się śmieci i 
nieporządki, w czem celowali, o dzi­
wo, Niemcyi

Najżywszą sympatią darzyli Pola­

ków Francuzi i Węgrzy, oraz Jamajka 
i Sjam, których obozy znajdowały się 
obok polskiego.

Sędziwy twórca skautingu, generał 
Baden Powell darzył naszą wyprawę 
szczególną sympatią, czego wyrazem 
było, że zamiast zapowiedzianych 
kilku minut, zabawił w obozie prze­
szło pół godziny. Na drugi dzień zaś, 
na życzenie generała przybyła jego 
żona, aby „widzieć najlepszy obóz".

Chłopcy nasi podczas wyprawy 
czuli się świetnie, jednakże kuchnia 
angielska z dziwolągami konserwewe- 
mi i nadmiarem śledzi, dała im się 
porządnie we znaki.

Przejazd okrętem pnzy cudowne) 
pogodzie pozostawił jak najlepsze wra­
żenie

Rewhardt wystawia 
Skawa.

Berlin, w  sierpniu.
( = )  Znakom ity reżyser niemiec 

ki, Maks Reinhardt, baw iący obec­
nie w  W iedniu, wraca 15 września 
do Berlina i rozpocznie tam nalych 
miast pracę nad inscenizacją sztuki 
Bernarda Shawa p. t. „Cesarz A m e­
ryk i". Główną rolę kreować będzie 
sławny aktor niem iecki W erner 
Krauss.

W Y R O B Y  K O S M E T Y C Z N E
fŁ Y N N E J  F jR M Y

ELIZABETH ARDEN

P O Lł E  C A

wyłączny sk ład  

A LA VILL 3 DE P A R i S

GABRYEL STARK
LW ÓW , P L . MARIACKI U
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ROBERTO BRACCO.

Nam iętność.
Godzina 1 w  n ory . R iccardo Loncari- 

n i ju ż dawno życzy ł swej żon ie dobre j 
nocy. /m artw ion y  spogląda na łóżko, 
lecz m iast położyć  się, spaceruje po po­
koju , jak  r _ ' :i!bzony n iedźw iedź w k la t­
ce. U rządzen ie pokoju wskazu je, że jest 
to ty lko  p row izoryczn a  sypialn ia —  łóż­
ko w staw ione do gabinetu.

W reszc ie  R iccardo się rozb iera , od ­
św ieża sobie tw arz kolońską wodą, w k ła ­
da pyjam ę z in dy jsk iego  jedw abiu . Czu­
je jednak, że n ie będzie m ógł zasnąć. Za 
p a ;a papierosa, rzuca się na sto jący obok  
ł iź k a  futel i chc iw ie  zaciąga się d y ­
m em . Rozm yśla :

—  N ie, u d jab ła l Tak  być nie m ożel 
Coraz gorzej ze m ną! M yślałem , że ro z ­
łączen ie się z żoną w  nocy, obecnie, k ie ­
dy jestem  jeszcze w  pełn i sił męskich, 
będzie  tą pokusą, k tóra  pobudzi m nie do 
nowego życia . M ądra rada, k tórą  w yb it­
ny psycholog zaw arł w  swem dzie le: 
„M ąż w  kieszeni od kam ize lk i11 n ie  w y ­
chodzi m; z g łow y :

„P rzych o d z i taka chw ila, k iedy  sw o­
je j żony n ie kochasz ju ż lak, jak  każdy 
m ąż pow in ien kochać swą żonę i tak jak  
ty  pragnąłbyś ją  kochać. W ów czas  tr zy ­
maj się zdała od n ie j w  tych godzinach, 
w  k tórych  zw yk le  przebyw ałeś z nią ra ­
zem  i  jak n a jb liże j. I m ało po mału o- 
braz tw ej żony w tw ej fan ta z ji pow sta­
wać będzie na nowo, coraz bardzie j ku­

szący, aż znów  ow ładn ie  tobą nam ięt­
ność, k tóra  jest tak w ażnym  czynn ikiem  
w m iłości11.

No w ięc? Już od m iesiąca postępuję 
według recepty uczonego psychologa i... 
podczas gdy m oja  żona oddalona odcm- 
nie o  10 m etrów  śpi spokojn ie, i»’ bo też 
czyta za jm u jącą pow ieść, ja  tu czekam  
jak  ostatni głup iec na  obudzenie się na­
m iętności.

G dyby panow ie Stendhal, Schopen­
hauer, Bajzac, Bourgcl, M on legazza i 
Yattelapesco m ogli zna leźć się tu w  m o­
im poko ju  zapyta łbym  ich:

„Zagłębcie  się panow ie w  studjum 
nad m oim  wypadk iem . S tudju jcie go u- 
ważnie, M am  piękną, czaru jącą żonę. Jej 
oczy są cudne, jak oczy gazeli. Jej św ie­
że usteczka w yg ląd a ją  jak  kora le. Jej 
ząbki są jak b y  toczone z masy perłow ej. 
Jej oddech jest św ieży, jak  oddech d zie ­
cka. Jej ciało m og łoby  za jąć  p ierwsze 
m iejsce w  ga lerjach  p iękności na p iede­
stale p rzed  Venus z M iło.

Ożeniłem  się z nią, gdyż zakochałem  
się w  n iej, W  je j p iękn ie i  urodzie. Na 
sze m ałżeństwo lic zy  dop iero trzy  łata, 
a ju ż sta je  m i się ono obojętne. D lacze­
go? Czyż nie jest tak samo p iękna? 
Jeszcze p iękn iejsza . C zyż n ie jest tak sa­
m o ponętna. Jeszcze ponętn iejsza. M oże 
mam chęć do zd rady? Nie. M oże zbyt 
szybko się zestarzałem  i nic jestem  już 
100-procentowym m ężczyzną? N ic, j e ­
stem n im i M oże jestem  neurasten ikiem ? 
Zdaje m i się, że n ie! M oże zajmuj_ę się 
sportem, literaturą, sztuką, polityką, jed 
nem słowem  czemś, co m nie zbyt absor­
buje i pochłania m o ją  męskość? N ie ! 
A  w ięc w szystkow iedzący sofiści, w  czem

leży p rzyczyna  m ego zobo jętn ien ia  dia 
żony? 1 co, u djuska, mam począć, by 
znów  pobudzić do życia m e zm ysły  i 
znów  kochać żonę tak, jak  daw n ie j?

Mam wrażen ie, jak gd yb ym  słyszał ich 
odpow iedź:

,.Tw ó j stan n ie jest ciężki. Zupełnie 
n ie! O p ija ła  się ty lko  idea fixe, k tóra 
krępuje tw e siły żyw otn e ! O trząśnij się! 
Pobudź się do new ego ż y c ia !11

Ach, wy, k retyn i! G łupcy! Osły! P rze ­
brzyd li so fiśc i! M yślicie, że tu chodzi
0 partję  pokera, w  k tóre j gracz nie m a­
ją c y  ani jedn e j karty  „n a  ręku 11 zabiera 
pien iądze ze stołu, gdyż ma tupet i od­
wagę? T o  niic poker, lecz m ałżeństwo!
1 tu „b lu ffo w a ć 11 nie m ożna!

Pap ieros był w ypa lon y : R iccardo Lon  
carinj czuł, że jest już znużony bezsen­
nością, w zią ł dawkę Veronelu . U łoży ł się 
na łóżku i pom yśla ł raz jeszcze z pogar­
dą o Balzacu, Schopenhauerze, M onte- 
gazzo, Bourgeciej, Stendhalu... n iespo- 
strzeżenie dla siebie, w reszcie usnął.

—  A leż chodź ze m ną! Pók ; ro zp ocz­
niesz nową partję, muszę z tobą pom ó­
w ić;

—  O co chodzi? Czy się co stało?
—  Cud! P raw d z iw y  cud! N ie  m ogę się 

wprost uspokoić! No, chodźże już!
Z tem i s łow y baron A lter is  pociągnął 

swego p rzy ja c ie la  R iccardo Loncarin i do 
zacisznego pokoju w klubie. Sześćdzie­
sięcio letni baron był starym  p rzy ja c ie ­
lem  zarów no R iccarda, jak  i jego  żony.

—  W  p ierw szym  rzędzie  proszę cię, 
byś o tein, co ci w  tej chw ili pow iem , 
n ie wspom inał ani s łow em  temu an io ło­
w i —  m am  na m yśli tw ą  żonę.

—  Czy m a ona z tem  coś wspólnego?
—  W łaśc iw ie  nic bezpośrednio, ale 

trochę pośrednio.
—  A więc m ów  prędko! O co chodzi? 

—  pyta ł R iccardo zaciekaw iony.
—  O kob ietę!
—  I...
-—  T o  jest n iezw yk ła  kob:'eta!
—  W szystk ie  kob iety  są w  w iększym  

lub m n iejszym  stopniu n iezw yk łe.
—  A le  ta jest zupełnym  w yjątk iem . 

Czyś m ógł sobie kiedyś w yob razić  kob ie­
tę, która podobna jest do tw ej żony, jak 
gdyby  była je j b liźn iaczą siostrą?

—  A leż ło n iem ożliw e...
—  W łaśn ie, że jest m ożliw e. W  hote­

lu Select m ieszka turczynka. N azyw a się 
H orunka M aom ud. Poch odzi z haremu. 
I ona w łaśnie jest tak podobna do tw ej 
żony, że w  p ierw szej chw ili zawołałem  
na nią Adrjanna.

—  N iem ożliw e ! I czem  się ona za j­
m uje, ta turczynka?

—  Przeciw ieństw em  tego, co rob iła  
w swej n iew dzięcznej o jczyźn ie . Tam  
musiała się zadow oln ić  jedną dziesiątą 
częścią m ężczyzny, tu zaś pozw o lić  sobie 
m oże na dziesięciu m ężczyzn.

—  I rzeczyw iśc ie  taka podobna?
—  Jak dw ie  krople w o d y ! T a  sama 

lin ja, ta sama tw arz, oczy, ręce, nos. 
w szystko. Adrjanna jest m oże n ieco ład ­
n iejsza, gdyż tu rczynka się zbytn io  m a­
lu je, ale podobieństwo uderzające...

—- Chciałbym  u jrzeć  to  cudo! —  za ­
w oła ł podn iecony R iccardo.

—  No, to n ie jest łatwe. A le jakoś to 
urządzim y. Napiszesz liścik, prosząc o 
p rzy jęc ie . Musisz jednak za łączyć... czek 
na tysiąc lirów .
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Hola puszczy białowieskiej
rla współczesnej nauki.

CUDOWNY TEREN DLA RACJONALNEGO HODOWANIA I STUDIOWANIA RZADKICH ZWIERZĄT I ROŚLIN.
Francuz o projekcie ulwo rżenia w  puszczy białowieskiej wzo row ego, leśnego parku.

Lwów, 25 sierpnia.
(.) W  prasie francuskiej uka­

zał .się niedawno obszerny arty­
kuł posła dra Jean‘a Molini‘ego, 
p. t.: „Park europejski w  Pol­
sce", w  którym autor w sposób 
entuzjastyczny wyraża się o pu­
szczy białowieskiej, jako p ideal­
nym terenie dla racjonalnych 
studjów nad rzadką florą i fau­
ną, podnosząc przy tern z uzna­
niem projekt rządu polskiego u- 
tworzenia z tego terenu leśnego 
parku wziorowe^o dla hodowli 
rzadkich zw:.erząt i roślin. Po­
nieważ artykuł ten zasługuje ró- 
wn;eż na zainteresowanie czy­
telników polskich, podajemy go 
poniżej w  jego głównej osno­
wie:

Doszła do nas z  Polski nowina o 
projekcie, który nie może nam byó o-1 
bojętny i którego urzeczywistnienia 
życzyć sobie będzie wielu Francuzów.

Chodzi o urządzenie w  Pnszczy Biało­
wieskiej olbrzymiego „Parku", podo­
bnego do słynnego „Parku Narodowe­
go", z którego są tak dumni nasi przy­
jaciele amerykańscy. Park taki byłby 
dla botanika i zoologa wspaniałem 
polem do pracy, a dla turysty cieka­
wym i nieporównanym celem podróży.

Przypomnijmy tu, że Puszcza Bia­
łowieży, mająca 114.378 hektarów, 
jest nriwłększą puszczą w Europie. 
Własność niegdyś królów polskich, 
potem carów rosyjskich, zach/owała o- 
na aż do na.szej epoki większość swych 
cech charakterystycznych. Drzewa jej 
miały naogół ponad 200 lat; blisko 
czwarta część jest pokryta lasem so­
snowym i jodłowym; dalej las miesza­
ny stanowi 12 prc.; dęby i graby 5 
prc.; jodły i olchy 10 prc. Dęby trium­
fują w  najpiękniejszych częściach tej 
puszczy, pnie ich mają średnio od je­
dnego do 2 metrów średnicy i od 15 do 
20 metrów wysokości.

Królewskie Iowy.
W  lesie tym, starannie ochrania­

nym od siekiery, prawdziwym lesie 
dziewiczym, wszystkie rodzaje zwij- 
\zyny pusiadały zupełną swóbeidę roz- 
wojn. Królowie polscy odbywali tu 
wspaniałe polowania; historja zacho­
wała między innemi wspomnienie o 
polowaniu króla Władysława Jagieł­
ły  w r. 1409 w  celu zabicia dostatecz­
nej ilości zwierzy"-", aby mieć dość 
zapasów na wielką wojnę z Krzyża­
kami.

Polowanie w  Puszczy Białowies­
kiej było dozwolone tylko członkom 
rodziny królewskiej. Nie przeszkadza­
ło to mnożeniu się zwierza, którego 
pełno było na ogromnych przestrze­
niach, bo polowania były stosunkowo 
bardzo rzadkie, tak, że w r. 1914, na 
początku wojny, znajdowało się tam

R iccardo by ł rzeczyw iśc ie  podn ieco ­
ny. U jrzeć  egzotyczną tu rczynkę, k tóra 
była  tak podobna do jego  żony? W ie ­
dzia ł już napewno, że zdradzj swą żonę. 
R az w  życiu , po trzech  latach m ałżeń 
stwa m ężczyzna  m oże sobie pozw o lić  
zrob ić  „sk ok  w  b ok “ .

W szystko  się udało znakom icie. R ic 
cardo, upo jony, zm ęczony pow raca ł w ie ­
czorem  do dom u. Tak , to było  n iezw yk łej 
podobieństwo. Cjcho, na palcach, wszedł 
do poko ju  sw ej żony. Leża ła  w  s z la fro ­
ku na kanapie i spała.

—  Ada-janna! —  zaw o ła ł cicho.
N iem a odpow iedzi. R iccardo p rzek rę ­

cił kontakt e lek tryczny —  uroda Adrjan - 
n y rozb łys ła  w  oślen iającem  św ietle  e- 
lektrycznem . Spoglądał k ry tyczn ie  na 
swą żonę, od stóp do g łow y :

—  Podobieństw o niesłychane. A le  jed 
nak m o ja  żona jest p iękn iejsza , po sto­
k roć  p ięk n ie jsza  od H orunk; M aom ud!

Zm ęczen ie gdzieś zn ik ło. Czuł, że o- 
garn ia go to, czem  nie um ielj go na­
tchnąć Stendhat, Schopenhauer, Bafciac, 
Bourget, M ontegazza ii Vattelapesca. 
Czuł, że ogarn ia  go dawno ju ż n ieznane 
uczucie.

—  Jaki głupiec... —  wym am rotał.
W  tej chw ili Adrjanna o tw orzy ła  

oczy.
—  K to lak i?
—  Jal —  odparł R iccardo.
—  Zupełn ie słusznieI —  zawołała. I 

Śmiejąc się wesoło podała mu kopertę, 
w  k tó re j b y ł czek  na 1000 lirów .

T łum . F. M,

jrszcze wiele zwierząt już nieistnieją­
cych w  Europie, jak np. żubr, los etc. 
oraz wyjątkowo bobry.

Wielka wojna dala się ciężko od­
czuć Białowieży. Opanowawszy Pol­
skę, furja niemiecka nie uszanowała 
wcale starożytnego lasu. Wiele rzad­
kie h zwitrząt zginęło, drzewa zostały 
w wielkiej ilości wycięte, i gdy po woj 
nie Tow angielskie „Cenłary" otrzy­
mało koncesję na eksploatowanie pu­

szczy, mogło się zdawać, że Białowie­
ża >txaci zupełnie swój charakter tak 
■wyjątkowy i tak oryginalny.

Obecnie rząd polski odkupił konce­
sję, udzieluną Tow. „Century", i po­
ważne głosy popierają myśl, już przy­
chylnie przyjętą przez władze kompe­
tentne, zużytkowania tego cudownego 
terenu, jedynego w  swoim rodzaju w 
Europie, eksploatując go w in n y . spo­
sób, o wiele ważniejszy, a mianowicie 
dla hodowania i studiowania racjonal­
nego zwierząt i roślin rzadkich, lub 
prawie już nieistniejących na naszym 
kontynencie

Podobne studja mogą mieć miejsce 
jedynie na terenach, gdzie ręka ludz­
ka nie zniwelowała jeszcze natury 
przez kulturę. Botanika i zoologja są 
teraz jeszcze w stadjum ewolucji: od­
tąd nie będą one badać roślin i zwie­
rząt ;ndywidualnie, lecz zaczną po­
znawać ith życie kollektywne, ich dzia 
łanie i wpływy wzajemne. Tysiące

nowych problematów ukazuje się W 
tym kierunku, badania phytosocjologji 
i zoosocjologji, a można je rozwiązać 
jedynie przez stuJjowanie objektów, 

i znajdujących się w stanie jaknajbliż- 
szym prymitywnego, gdzie mogły roz­
wijać się swobodnie, bez interwencji 
człowieka, w środowisku noddanem 
tylko zjawiskom naturalnym. Dla 
flory i fauny naszego kontyner-tn Bia­
łowieża jest dzisiaj jedynym terenem,

Już po wojnie polskie ministerstwo 
przedstawiającym powyższe warunki, 
rolnictwa zadecydowało utrzymanie 
pewnej części puszczy w stanie pry­
mitywnym i urządziło tu rodzaj rezer­
wy leśnej, zgromadzając najrzadsze o- 
kazy, Dziś jest zamiar rozszerzenia 
poważnie tej rezerwy i rozciągnięcia 
jej na większą część lasu, gdyż park 
obecny, gdyby pozostał, jako rodzaj 
wysepki w-śród obszarów leśnych, eks­
ploatowanych w zwykły sposób, nie 
mógłby zachować w  eg- charakteru 
oryginalnego, ani wypełnić swej roli, 
nie będąc ochronionym od pewnych 
kontaktów zewnętrznych.

Jeżeli projekt obecny dojdzie do 
skutku, ’ ak można się tego spodzie­
wać, to Polska ofiaruje nauce świato­
wej rodzaj stałego kapitału i cały świat 
naukowy winien jej będzie wdzięcz­
ność.

Rzeczy w stość a I ł - ?nda.
W ;adomo, że chłopi, żyjący dokoła 

tej olbrzymiej przestrzeni leśnej, utrzy 
mują, że w niektórych częściach naj­
dzikszych, istnieją t. zw. cmentarzy­
ska zwierząt, gdzie czując zbliżanie 
się śmierci chroniły się one, aby u- 

mrzeć w  spokoju. Jest w tej tradycji 
piękny temat dla rozważania i dla po­
ezji, godny Alfreda de Vigay w  jego 
„Śmierci wilka". Tradycja ta nie zo­
stała jeszcze wyjaśniona zupełnie i

N O W E  SANATOR JUM  W E  L W O W IE , PR ZY  U L . L IS T O P aD A  22 JUŻ C ZYN NE

Sanatorjum  ,,V ita “  m ieszczące się w  trzyp iętrow ym  gmachu j urządzone 
z luksusowym  kom fortem  (centralne ogrzew anie, bieżąca c iep ła i z m na woda 
w  każdym  pokoju , e lek tryczna w inda d la chorych  itd ), dw ie  sale operacyjne, 
sala porodow a, oraz stacja d la  n iem ow ląt. P ok o je  oddzielne i  dwuosobowe, 
wszystk e słoneczne.

Sposobność rekreacji w  p ięknym  ogrodzie  i na słonecznych balkonach.
Ceny bardzo niskie; pobyt dzienny w raz z u trzym an iem  i usługą w  poko­

jach dw u łóżkow ych  15 zł., w  oddzie lnych  20 zł.
D ow olny w ybór lekarza.

T e le fo n y : 73— 03, 77— 07. -
Zarząd.

Gwiazda, M a *  irazi? w iesza
od sło ń c a

KONSTELACJA CZTERECH  
Nowy Jork, w  sierpniu, 

(e )  Gw iazdy są to jak  w iadom o 
I ciała o masach zbliżonych do masy 

naszego słońca. Ze zbadanych do­
tąd najw iększe zaledwie ośmiokrot 
nie przewyższają naszą gwiazdę 
dzienną. W  roku 1922 astronom a- 
merykański Płasbetl odkrył jednak 
w  gw iazdozbiorze „jednorożca" pew  
ną gwiazdę podwójną, której ciała 
składowe nałeży zaliczyć do praw ­
dziwych olbrzymów niebieskich, 
gdyż w  porównaniu do naszego 
słońca zaw ierają w  sobie odpowied 
nio 73 i 87 razy więcej, niż słońce, 
materji.

Obecnie w  jodnem z najlepiej 
uposażonych obserwatoryj am ery­
kańskich, jakiem  jest obserwator­
ium Yerkes‘a, blisko Chicago, od­
kryto pewną olbrzymią gwiazdę, 
wobec której nasze słonce jakkol­
wiek w  rzeczywistości bardzo duże

SLONC W  „PSIE W IE LK IM ", 
jest prawdziwym karłem. Pewna 
bowiem  gw iazda w  gwiazdozbiorze 
„Psa wielkiego" oznaczona przez a- 
stronomów liczbą 27 w idoczna go­
lem okiem, posiada —  według ba­
dań w  tem obserwatorjum przepro 
wadzonych —  masę tysiąc razy 
większą od słońca.

Jak ściślejsze pom iary w ykazu­
ją, sikllaida sdię ona w  rzeczywistości 
z czterech słońc —  olbrzymów, obie 
gających się nawzajem. D ziw ny ten 
system gw iazdow y posiada blask 
200.000 razy silniejszy od blasku na 
szego słońca i tylko na skutek o l­
brzym iej od nas odległości, w yno­
szącej 11 tysięcy lat światła, przed­
stawia się dh. nas w  postaci stosun 
kowo słabej gw iazdy, w idocznej 
jeszcze okiem nieuzbrojonem.

Jak dotąd gw iazdę tę należy uwa 
żać za największą gwiazdę niebios. 

 o — -

może niesłusznie ,vidzimy w niej żyłko 
legendę. Lecz czy możemy być pewni 
wogóle, że Białowieża odkryła nam 
już wszystkie swoje tajemnice i cuda 
leśne?

Co się tyczy bezpośrednio samej Pol- 
sk\ zreahzowanie powyższego projek­
tu przedstawia dla niej również wiele 
korzyści. Będąc kia jem wielkich la­
sów, zna.dzie ona w Białowieży wspa­
niałe pole dla studiów nad sylwikul- 
turą.

Zupełnie bezinteresownie sądzi­
my, że każdy rozumny inteligent w  
każdym krain może się cieszyć z tej 
inicjatywy polskiej co do Białowieży.
Zachowanie największego laisu w  Eu­
ropie otwiera bowiem nieobliczalne 
perspektywy najpierw dla nauki, a po 
tem dla sztuki i poezji.

Dr. J. A. MoLnie.
Poseł z Aveyron.

Źródło słodyczy.
Posłuchajcie d rog ie  dziatk i:
W am  —  słodycze —  cały świat. 
Cukry, ciasta, czekoladk i 
Każdy z was by w ieczn ie  jad ł.

Gdzie na jnow szy  kącik słodk;
Zdradzę tu w  „P o ra n n e j1 wam ;
Dla ch łopczyka i p ieszczotk i 
Zawsze pełny —  „s łodk i k ram ".

P rzy  u licy Piłsudskiego 
Num er ;< dcnaścic a,
Zdzisław Sińczak „s łodk ie źród ło " 
Cukrów  i czekolad ma.

Bruno Frenkel.

D o W Pan a

m m  mmmm
W łaśc ic ie la  dóbr j zak ładów  przem ysł.

w  Kolendzianach .
N ie m ając sposobności, z pow odu u- 

k ryw an ia  się W P a n a  przed organam i są­
dow ym i, dojścia do gotów kj za Jego 
weksle zaprotestow ane, apelu ję tą drogą, 
jako do człowieka honoru, by raczy ł w y ­
kupić w eksle u m ego adwokata Dr. Z 
Sułkowskiego, ul. K raszew skiego 11.

Z poważaniem
R K aratn ick i. 

e ‘ Lw ów , 25. sierpnia
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i m i  p f W E s - i m i  immm
W  EPO CE R Ó W N O U P R A W N IE N IA  I K O B IE T Y  U B IE G AJĄ  S IE  O T Y T U Ł  „R Y C E R Z Y  PR Z E M Y S ŁU "

SM U TNE R O Z C Z A R O W A N IE  P A N A  K A Z IM IE R Z A .
Warszawa, w  sierpniu.

(.)Za\vód, który spotkał w  ostat 
nich dniach p. Kazim ierza P. szu­
kającego —  jak  zresztą w ielu  —  od 
dłuższego czasu bezskutecznie posa 
dy, charakteryzuje dosadnie stosun 
ki w ielkom iejskie, w których jak w  
mętnej wodzie rozm aici łowcy i Iow  
czynie chw ytają w  sieci nicopatrz 
ne rybki.

Zaczęło się to b ładnie. P. Kazi 
m ierz P. po usilnych wskazówkach 
od urzędu do urzędu od kantoru do 
kantoru, gdzie wszędzie słyszał ste­
reotypowe „posady niem a" —  nie 
posiadając już giosza przy du­
szy, zdenerwowany i zm artw iony 
poszedł na dworzec W ileńsk i w  na­
dziei spotkania jednego ze znajo­
mych. Chodzi sobie p. Kazim ierz 
po poczekalni i smutnie rozmyśla. 
Naraz zauważa, że jest przedm ie, 
tem zainteresowania jakiejś m łodej 
bardzo przystojnej i eleganckiej 
pani.

Spojrzał raiz i drugi, otrzyj 
mał

ładny uśmieszek,
postarał się odpowiedzieć równie 
ładnvm  i znajomość się zawarła.

—  Czemu pan taki smutny?
W zruszyło to pytanie mocno p.

Kazim ierza, w ięc nie ow ija jąc  w  
bawełnę opowiedział o swej niedoli

—  Panie Kazim ierzu, pan się w  
czepku urodził —  ma pan szczęś­
cie — posady pan szuka?

Doskonale się składa —  będzie 
posada i  pan bedzie blisko mnie!

Jestem żona burmistrza z K ró ­

lewskiej Huty i n ie będę sobą, jeśli 
posady panu nie w yrob ię u męża.

, P. Kazim ierza aż zatknęło, bo 
nm tylko sama posada do niego 
przychodzi, ale jeszcze przynosi 
słodkie nadzieje m iłego flirtu.

—  Musi pan zaraz napisać poda 
nie, nie trzeba czasu tracić, tylko 
tu przecież nie można.

—  Jeśli to panią nie obrazi, to 
może u mnie, ja  tu bliziutko m ie­
szkam.

—  N ie bardzo wypada, ale co 
tam, jest pan taki strasznie m iły  i 
szuka pan posady —  chodźmy 1

Poszli. —  Podanie pisali dość 
długo, popraw iali, zm ieniali, aż b y ­
ło dobrze.

Pozostawało później już tylko 
przylepić mareczkę stemplową.

N ie m iał je j p. Kazim ierz, w ięc 
pobiegł do pobliskiego sklepu i gdy 
powrócił... pani barm istrzowej nie 
by łoi

I nowiusieńkicgo garnituru, k ii' 
ry  w isiał w  szafie i... e —  co-tu ga­
dać —  taka była m iła i dawała po 
sadę i okradła.

W  dwa dni później spotkał ją p. 
Kazim ierz. —  Szła w  grupce ludzi, 
eskortowanych przez policjanta.

N azyw a się Piątkowska. Poszu­
ku ją  ją  za liczne kradzieże rozmaite 

sądy.

S m l e r t e i n a p u t ó p i s a r i a s z o s i e
N IE B E Z P IE C Z N A  SZA JK A  B A N D YC K A . —  D R A M A T Y C Z N Y  POŚCIG.

(D o ryciny na str. I ) ,

F A T A L N Y  IN C YD E N T.

Rerlin, w  sierpniu.
( ~ )  Od dłuższego czasu usilowa 

ła po lic ja  berlińska ująć szajkę w y  
rafinowanych złodzie ji i w łam yw a 
czy, którzy z n iebywalem  zuchwal 
stwem grasowali na terenie B erli­
na i jego okolic. Przez wiele m iesię 
cy wszelkie poszukiwania by ły  da­
remne i nie można było ustalić 
m iejsca pobytu rzezim ieszków. O- 
negdaj jednak dowiedziano się 
wreszcie, że

k ry jów ka bandytów 
mieści się w Saxmiihle, w  odległoś­
ci kilku kilom etrów  od Berlina, w  
pewnej ustronnej szopie

Oddział policjantów  udał się 
w ięc do Saxmuhle, dow iedziawszy 
się, że bandyci właśnie tam przeby­
wają. Lecz przybyto tam właśnie 
w  chw ili, gdy 

spłoszone ptaszki w ylec ia ły  z 
klatki.

Stw ierdzono jednak, że bandyci 
autem podążył w  kierunku B erli­
na. Pośpieszono zatem za nimi na 
motocyklach, za którem i jechało 

j również auto policyjne.

W  czasie tego jjościgu nastąpił 
incydent, który zakończył się fatal 
nie dla kilku policjantów'. Olo w  
zapale pościgu nie zauważyli poli-

Dram w  10 akt. W 'E L K I tU D U  Ó J N Y  E R O G R A M  K o m .w  10 a i .

ZOEPfAMY HONOR K K
'V  g ł  ro lach  D O R O TA  I W  gt. ro lach  NO  IM A  T A L - 

tJ/AC K .c 'L L  i C . ''N Y A Y T E A R L E  M AD G E  R O \ R t J  C C L M A N N

cjanci, że przez drogę m iędzy dwo 
ma słupami lelegraficznem i 

przeciągnięte są druty. 
Najechano na nie, kilka m otocykli 
się przewróciło, a kilku policjantów  
doznało dosyć silnego poi ażenia 

prądem, którym  druty owe by ły  na 
ładowane. Okazało się, że bandyci 
od dawma już przygotow ali tę śmier 

teiną pułapkę, a tylko ją  w  danym 
momencie ! w  szybkicm tempie 
zm ontowali i uruchomili.

M im o to- jednak nie udało im  się 
uciec, gdyz auto policyjne podąży­
ło za nim i i zdołało ich dopędzić 
tuż w  pobliżu miasta. Uwięziono 
herszta szajki 39-letnicgo b. kelnera 
Ludw ika Fischera oraz pięciu jego 
wspólników'.

Na r j  cinie w idzim y ów  fatalny 
incydent i podobiznę jednegojz naj 
siln iej rażonych prąciem policjan­
tów, Leopolda W ólfla .

M ttM  r a p a  latesaczsf Maili
kierowniczki wojennego szpiegostwa Niemiec

CÓRKA ANTYKWARJU JZA I JEJ
Paryż, w sierpniu.

(e) Jedną, z  zagadek wielkiej wojny, 
dotychczas nierozwiązaną była postać 
głównej kierowniczki juamiacikiego 
bm. a szpiegowskiego w rcaaie wojny. 
Wiadome 'było, że kierowniczka była 
kobietą piękną, wykształconą i w ła­
dającą kilkoma jęizykami. Nazwiska 
jej nikt nie znał Nawet po wojnie, gdy 
opuściła swoje stanowisko, gdv parę 
miesięcy temu, jako nerwowo chora 
odwieziono ją do szpitala —  nie poda­
no administracji kliniki kim jest ta­
jemnicza pacjeniza.

Sprawa ta jednak zbyt intrygowała 
międzynarodową organizację szpiegow­
ską, by nareszcie nie została odkryta. 
Jedno z pism francuskich ogłosiło, iż 
posiada dokłaany życiorys i uia na­
zwisko tajemniczej kobiety-sizpiegu. 
Według tych informacyj, jest to córka 
berlińskiego antykwarjnsza —  Anna 
Maija Lesc Gdy miała 16 lat ojciec 
wy pędził ją z domin za romans z ofi­
cerem huzarów anstrjaclkioh, baronem 
Vynenky. Historja ta wywołała skan­
dal, który tak obuirzyt towarzystwo 
wiedeński, że bar. Yynemky musiał 
wystąpić z wojska.

Uwodziciel coprawda troszczył się 
i nadal o piękną córkę antykwarjuaza, 
jednakże zerwanie z ojcem i pogardli­
wy stosunek towarzystwa wiedeńskie­
go wpłynęły na charakter młodej ko-

ROM HNS Z OFIGEREM HUZARÓW  

bicty. Stałe. się zamknięta, tajemnicza, 
opryskliwa, niedostępna. Zemściła się 
za swoje upokorzenia, trzymając w  
swoich rękach tajemnicę niejednej 
z wysokich osobistości, która nią w 
okresie jej nieszczęścia —  pogardzała.

Gazety i  M il
W Y S T A W A  P R A S O W A  W  BAKU .

Baku, w  sierpniu.
(—)  N iedawno dokonano w  Baku 

nad morzem Kaspijskiem  otwarcia 
w ystaw y prasowej, która dlatego 
zwłaszcza zasługuje na uwagę, że 
zgromadzono lam  w  niesłychanem 
bogactwie najprym ityw niejsze na­
wet fo rm y tego co nazywam y „ga-

w
c ł a  u i i j ą k a n y c t t ,

TR A G IC ZN E  D Z IE JE  N IESZCZĘSNEJ D Z IE W C Z Y N Y .

Bukareszt, w  sierpniu.
( = )  Przed trzema laty zniknęła 

z Bukaresztu 13-letnia podówczas 
C-izela Bernblum i wszelkie poszuki 
wania pozostały bezowocne. N ie ­
dawno zaś przyw ieziono do tutei- 
szego zakładu dla obłąkanych

głuchoniemą dziewczynkę, 

wychudłą i znajdującą się w  stanie 
wpi ost rozpaczliwym , w  której 
w łaśnie rozpoznano zaginioną Gi- 
zclę Bernblum. Tajem nica nieszczę 
snej dziew czyny nie została dotych 
czas dokładnie wyjaśniona. Gizela 
która m iewa czasem lucida inter- 
valla zeznała w  momencie takiej 
jasności, że przebywała w  p iw n icy 
i ze traktowano ją  bardzo złe. B ie­
daczka ży je  w  straszliwej ducho­
w ej depresji.

gadkę. Należy dodać, że dziewczynę 
przyw iózł do Zakładu nodejrzany 
osobnik, który korzystając z tego, 
że nikogo nie było w  korytarzu, po 
zostawił ją tam, poczem ulotnił się.

zetą“ . Można tam podziw iać „gazc 
ly “ , przy których jromocy Zulusi i 
Papusi rozpowszechniają swoje no 
wości. A  dalej

w ielk ie liście palmowe,

na których m urzyni A fryk i Central 
nej przesyłają sobie ważne w iado­
mości. Zobaczyć tam można nawet 
„gazety", pochodzące z  rozproszo­
nych wysp Morza Południowego.

Te wszystkie „gazety", w ycho­
dzące m niej lub w ięcej perjodycz- 
nie, pochodzą ze 167 rozm aitych 
krajów , a pisane są w  143 rozm ai­
tych językach. Osobny dział zaw ie 
ra rozm aite osobliwości prasowe, a 
wśród nich pierwszą gazetę afgani 
stańską i liczne w  tajnych drukar­
niach sporządzone ulotki o treści 
buntowniczej i rewolucyjnej.

UfflTOSftet «  sp g fe fe w c t
U N IW E R S Y T E T  B IA ŁO G R O D ZK I O D Z IE D Z IC Z Y Ł  30 M ILJO N Ó W

D Y N A R Ó W .

Ihałogród. w sierpniu. 
ę = )  Niedawno zm arł kupiec bia 

łogrodzki Łukasz T ie low icz, który
uchodził za jednego z najbogat­
szych mieszkańców tego miasta. 
T ie low icz był selfniadcmanem, po­
siadał wykształcenie tylko elem en­
tarne, a m im o to odnosił się z w iel 
kim  szacunkiem do nauki i iożył

Po lic ja  starą się w yjaśn ić tę za 1 w ielk ie sumy na cele naukowe. Po

otwarć iii jego testamentu stw ier­
dzono, że uniwersytet białogrodzlci 
otrzym ał od hojnego kupca legat w  
wysokości 30 m iljonów  dynarów. 
Sposób użycia tych pieniędzy po­
zostawi! T ie low icz zupehńc uzna­
niu uniwersytetu, prosząc tylko, 
aby nic zapomniano również o po- 
nieraniu m edycyn y .,
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ROZSTRZYGNIE EU UZIS POPOŁUDNIU.

Lwów, 26. sierpnia
Dzis o godzinie 14 30 adcęcteie się 

za rogatka Sfcryjską „L  Międzynarodc 
wy Wyście Piaski", urządzony prtzez 
Małopolski Kiup Automobilowy. Sprze­
daż biletów odbywa się jeszcze przy 
kasach ra  kim. 2 szosy Stryjskiej 
(przejazd kolejowy), roza na km. 23.1 
dla przejezdnych ze strony Stryja. Pu­
bliczność może obserwować przebieg 
wyścigów z lóż, trybuny U. mieiisc sie­
dzących i miejsc stojących pauy mecie 
koło Państwowych Zakładów 0'btPóbki 
Drzewa na kun. 3.1, oraz z trybuny 
na kim. 17.7.

Wybierający się na trybunę przy 
kim. 17.7 muszą przejechać metę nie 
późnie] jak o trudzenie 13.29, gdyż o 
godzinie 13.30 zostanie trasa bez­
względnie zamknięta. Ho miejsc przy 
mecie dojazd możlowy do godz. 11.20. 
Po tej godzinie dostęp do tych miejsc 
będzie możliwy tylko pieszo, gdyż 
wszystkie pojazdy będa zatrzymywane 
na Mm. 2. Przy obu trybunach i na 
innych miejscach brda czynne bufety.

Parki samoch.od.oiwa będa.. urządzo­
ne —  jeden w Państwowych Zakła­
dach Obróbki Drzewa na kim. 3, dru­
gi za trybuną na kiim. 17.7. Punktual­
ność zamknięcia trasy i rozpoczęcia 
zawodów będzie bezwzględnie prze­
strzegana

Pierwszi startują wozy sportowe 
w odstępach 8— 10 minut, Przed roz­
poczęciem Startu wcłłów wyścigowych 
będzie przerwa 30-minutowa.

W ozy wyścigowe startują w odste 
pach 6— 8 min A. Koniec wyścigów 
około godziny 18-tej. Motocyklom i au­
tobusom dojazd do kim. 17.7 niedo­
zwolony. Powrót z kim. 17.7 będzie 
dozwolony dopiero po pwejeźdzfe sa­
mochodu z zielona ohoa-ąĝ en nka. Miej­
skie Zakłady elektrycznie uruchomia w 
dniu wyścigów autobusy, kursujące z 
placu MarjcCi iego do kim. 2.

Ceny miejsc: Loża na 6 osób zł.
50, krzesło w  loży zł. 9, miejsce na 
trybunie1 izł. 8, Ii. miejsce siedzące zł. 
3, miejsce sto.ące zł. 1. Wjazd samo­
chodu do Parku przy mecie wraz ze 
szoferem zł. 6 Motocyklu zł. 2. Wia.zd 
samochodu zdążającego do trybuny na 
kim. 17.7 zł. 20. Prócz tego każda o- 
soba jadąca próaz szofera płaci po zł. 
8 >za miejsce na trybunie. Program z 
broszura zł. 2.

Zgłoszenia do dnia wczorajszego 
przedstawiają się następująco: 

Kaiegorja aportowa:
1. Schmidt Józef, Amilcar, liOO.
2. Bogucki WładysL, Bugaltti, 1496.
3. Januszkowski Antoni, Alfa-Ro­

meo, 1500.

4. Skolimowski Tadeusz, Alfa-Ro­
meo, 1750.

5. Leder Adolf, Delage, 2500.
6. Łępkowsiki Tom., Lancia, 2570.
7. Sf.okalski Wint., Chrysler, 2800.
8 Albin Karol, Austro - Daimler,

2940.
9. Potocki hr. Maurycy, Austro- 

Daimler, 2940.
10. Cieński Ludomir, Austro- Daim­

ler, 2940.
11. Romer Stefan, Alfa-Rom«o, 2990.
12. Sommersteim Alfr., Steyer, 3300.
13. LLptay Alfred, Delage, 2600,

Kategoria wyścigowa:

16 Mycielski hr. Franciszek, Bu- 
gattd, 1496.

17. Ripper Jan, Bhgałtó, 1496.
18. Zuw iduwski Edw., Bugatti, 2500.

10. Szwarcssilejn Stanisław, Bugat- 
ti, 2300.

20. Liefeld Henryk, Austro-Daimaterj 
3750.

Wm PdlfisF^a-Pogoń
Lwów, 25 sierpnia.

Dzisiejsze zawody Polonja -  Pogoń 
budzą naturalnie olbrzymie zaintere- 
jowanie, świadczy o tern' wymownie 
doskonały rezultat przedsprzedaży oraz 
nastroje \r mieście. Spotkanie dwóch 
rywali, znajdujących się w nader trą- 
dnem położenie, ma naturalnie posmak 
specjalnej atrakcji, tembardziej, że 
Lwów me oglądał już Pogoni przez 
kilka miesięcy. Spodziewać się więc 
należy, że boisko Pogoni zaroi się

znów rekordową ilością widzów, któ­
rzy nie opuszczą sposobności przyjrze­
nia się emocjonującej walce.

Co do wyniku zdania są podzielo­
ne. Naogół panuje optymizm, oparty o 
dziwną wiarę w  ambicję Pogoni, któ­
ra umiała ją zawsze wydobyć, gdy cho 
dzuc o stołeczną Polonję. Sprawa nie 
jest naturalnie przesądzoną. Również 
Warszawiacy zdobędą się na maksy­
malny wyisilek i energję i snadnie zgo­
tować mogą widzowi niemiłą niespo­
dziankę. Spudziewamy się w każdym 
razie, że zawody nie przekroczą do­
zwolonych granic i gracze w najwięk­
szym zapaie pamiętać będą o rycer­
skości i  dżentelmenstwic.

Spotkanie Polonji z Pogonią roz­
pocznie się oi godz. 4.30 pop., poprze­
dzi je mecz towarzyski Pogoń I. 3,—■ 
Rekord

Czarn]-Has.non@a.
Lwów, 26. sierpnia. 

Czarni wykorzystując wolną nie­
dzielę, grają dziś przedpoi. o 11-łej na 
Cytadeli z Easmonea. Towarzyskie za 
wody Łudzą u zwolenników kbu klu­

bów znaczna zainteresowanie, tembar­
dziej, że obydwie drużyny wystąpią 
ze względów tren:ngowvth w najsil­
niejszych składach.

Włamywacz w r«niuarze
KUZYNECZEA GOLI SOBIE WĄSY. —  KRADZIEŻ 4000 JAJ. —  ŻANDARMI POMAGAJĄ ŁALOWk 6 ELRAuiZIO-

n y  t o w a r . —  p o w ie d z ia ł y  j a s k ó ł k i , ż e  n ie  d o f r e  s ą  s p ó ł k i .

i spuściwszy się na lince, zrobionej z Dnia pew nego, ajenci mając jużParyż, w siernmu.
W  ręce policji paryskiej wpadli o- 

statnio poszukiwani oddawna i z utęsk 
nieniem dwaj niezwykle zręczni i spry 
tni przestępcy.

Jeden z  nich. to A ndrzej Petit, -nie­
bezpieczny włamywacz i postrach 
w s zy s tk ic h  właścicieli eleganckich 
willi. 24-letni ten młodzian, zaohuwu- 
jący pozory  w ytw ornego  gentlemana, 
zdążył popełnić w  trakcie jrTótk iego 

swego żywota nie mniej, jak 150 w ła­
mań.

Przed niedawnym czasem wpadł 
on mimo swych nadzwyczajnych prze­
stępczych zdolności w ręce policji. Ale 
zaledwie został osadzony w więzieniu, 
zdołał je opuścić, wyłamawszy kratę

prześcieradła i powłcczki ze swej celi, 
położonej na trzeciem piętrze.

„Żegnam pana dyrektora" —  na­
pis -ten wyskrobany na ścianie, pozo­
stał na razie jedynie pamią-tką po tak 
skrupulatnie poszukiwanym więźniu.

Policja przedsięwzięła więc na no­
wo polowanie na niebezpiecznego 
ptaszka. Wkrótce też ślady jego dopro­
wadziły do miejscowości Garches, 
gdzie zamieszkiwała jego kocha nka. 
Dom ten pozostał od tej chwili pod nie 
ustającym tainym dozorem, ale op-rócz 
dziewczyny, która była również i ku­
zynką włamywacza, policja nie mogła 
wpaść ma żaden inny podejrzany 
trop.

Z  i g  da prowincji.

Kronika jarosławska.
(Od naszego korespondenta )

Jarosław , w  sierpniu.
(S.) U roczystość p iętnastolecia swego 

istn ien ia obclsodz:ć będzie  w  dniacli 20. 
i ;>0. w rześn ia s 'o ją cy  u nas za łogą 3. 
pułk iń e c o d y  L fcgjonów  b. K arpackie j 
że la zn e j B ijg a d y  Na uroczystość złożą 
się m iędzy  tnneiuj Pośw ięcen ie  w zn rW  
sionego na dzje<!v’W u  koszar krzyża, 
sym bolizu jącego pam iętny „K rzy ż  K arpa­
ck i'1 na p ize lęc zy  Pantyru , uroczysta
msza św. połow a z okolicznościow em  ka 
zaniem , w ręczen ie  odznaki pu łkow ej 
i  rozdan ie nagród zw ycięzcom  w zaw o­
dach sportow ych  i strzeleckich poprze­
dza jących  uroczystość, w reszcie koleżeń ­
skie zebran ie b. T rzec iaków , k tó rzy  przy 
będą na zapow ied ziany zja zd . Jak nas 
in form ują z w my-ped i, go źród ła, ośohy 
czynn ie służące w  J ? o j*U  uzyskają na 
zja zd  p rze ja zdy  bezpłatn ie. U roczystość 
zaszczycą swą obecnością ks. biskup 
Bandurski i .generalicja z generałem  p. 
Galica dow . O. K . X. na czele.

Kontrolę ostatecznych w yn ik ów  po 
boru dan iny Jasowej w  tut. pow iecie, 
p rzeprow adził inż. Eugenjusz D ob row o l­
ski, re f. Okr. Izb y  K on tro li w e L w ow ie .

Elektryfikacja miasta, k tórą  p rzep ro ­
w adza P . Z. E. B io vn  Baveri postępuje 
szybko naprzód W  tych dniach zostanie 
oddaną do montażu hala m aszyn, do 
m ontow an ia zaś m o to rów  D iesla p rzy ja ­
dą m on terzy  zagran iczn i. O negdaj baw ił 
tu p ro feso r Sokoln ick i, k tó ry  p rzep ro ­
w adził k on tro lę  robót zw iązanych  z elek 
try fik ac ją . Jak w aszego korespondenta 
z m iaroda jnego  źród ła  in form ują, m ia­
sto nasze z końcem października zabłyś­

nie św iatłem  elektrycznem .
Śm ierć od p ioruna. Podczas burzyt 

piorun uderzy ł w 6-letn ią Katarzynę Da- 
nielec z H ora jska  ad Jarosław  zab ija jąc  
ją  na m iejscu.

?n ow u  śm ierć pod ko lam i pociągu 
spowodowana własną nieostrożnością. 
Dub Ant. robotn ik , za ję ty  u m asarza Git; 
cińskiego ładow an iem  św iń na dworcu 
kole jow ym , wskutek w łasnej n ieostroż­
ność;. dostał się pod koła  p rzetacza jące­
go w ozu  k o le jow ego . D oznaw szy zm ia­
żdżen ia nóg, p rzew iez ion y  zosta ł do szp 
tala pow szechnego. M im o b ezzw łoczn e­
go zab ;egu ch irurgicznego, wskutek zn a ­
cznego up ływ u k rw i zm arł w  strasznych 
m ęczarniach.

Ofiara Sanu. Stanisław  Czerw ony, lat 
1S. podczas kąp ieli w  Sanie 18. bm. u to­
nął. Z w łok i zna lez iono tegoż dnia j, od ­
staw iono do kostn icy.

Czyżby wykonanie pogróżek? W  n o ty  
z 16. na 17, bm. wybuchł o lbrzym , pożar 
w R yszkow ej W  o}; ad Jarosław, k tó ry  
powstał w  zabudowaniach naczeln ika 
gm iny W asy la  Lem echy. Następnie ro z ­
szala ły żyw io ł z  b łyskaw iczną szybko- 
śr.ia p rzerzu cił się na sąsiednie budynki. 
Pastwą ogn ia padło 9 gosnodarstw  na o- 
gólną szkodę około  40.000 zł. Jak nas 
in form ują w m n iejszym  wypadku zacho­
dzi podobno podpalen ie dokonane ąą 
tle zem sty osob istej. Już bow iem  na 
Wiosnę poszkodow any naczeln ik  gm in y 
o trzym yw ał anon im ow e lis ty  z pogróżka- 
rr N iew ą tp liw ie  energiczne dochodze­
nia P  P. sprawę tę  zakraw a jącą  na sa ­
botaż —  waunśnią.

dosyć biernej obserwacji, wkroczyli 
do mieszkania dla przedsięwzięcia W  

niem rewizji. Jakież było ich zdumie­
nie, gdy w  chwili tej zastali piękną kn- 
zyneczkę sied ;ącą w  ślicznym peiiua- 
nze przed lustrem i golącą sobie zarost.

Kuzyneczką tą okazał się satm An­
drzej Petit, który zamieszkiwał po 
swej ucieczce w Garches i przebrany 
w damskie szatki cudownie imitował 
własną kochankę.

Jednakże drugi schwytany również 
przed niedawnym czasem opryszek 
nazwiskiem Emenjusz 3 erg on, prze­
szedł poimy słów ością swego kolegę Pe- 
lita.

Trzydzieści rozrzuconych po całej 
Francji więzień i domów poprawy zna 
ły go, jako swego dłuższego lub krót­
szego pensjonarza. Wreszcie Berson 
posłano wił zoistać kupcem.

Nowy swój zawód rozrmczął on w 
maleńkim miasteczku Charente jako 
sprzedawca uliczny. Sprzedawał więc 
noże kuchenne i' rozmaite naczynia i 
przybory stołowe... które ukradł inne­
mu handlarzowi w Ponłoise.

Po wyprzedaniu towaru, powrócił 
on z powrotem do Pontoise i tami u- 
kra/dł 4006 jaj. Do tak. wielkiego tran­
sportu musiał • on ukraść również anto 
ciężarowe. Czego dokonawszy, pociąg­
nął ze swym towarem do Troyes, 
gdzie sprzedał swe 4000 jaj, a ukradł 
natomiast 30 skrzynek unrdła.

Z pierwszorzędnym towarem od­
wiedził on miasteczko Narbcnne i tam 
dobrał sobie wspólnika, ponieważ in­
teres rozwiiał się świetnie i nie mmej 
świetnie zapowiadał się na nrzv- 
szłość.

Połączeni wspólnicy odwiedzili w  
swych handlowych interesach Gaircas 
Senne, a tam postarali się o wielki 
transport wyrobów żelaznych, które 
im dwaj żanda-mi pomogli naładować 
na anto.

W  myśl jednak przysłowia: „powiec 
działy jaskółki, że nie dobre są spół­
ki", niezadowolony z czegoś spólnik 
„wsypał" swego przedsiębiorczego kom 
pana i w  ten sposób spółka została 
zlikwidowana przez policję, a onydwaj 
tej właściciele poszli za kratę.
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Z a  aportu•

KOLARSTWO A ZDROWIE. — THYS, LAPIZE, EGG, BOTTECHIA. —  KARYGODNA LEKKOMYŚLNOŚĆ. —  A- 
MATORSTWO OZY PROFESJONALIZM.— „ALBO KOLEJ, ALBO ROWER“.—  CZY STAĆ NAS NA ZAWODOW­

STWO?

II
Lwów, 25 sierpnia

Jak już zaznaczyłem w  poprzednim 
artykule, przystąpię obecnie do omó­
wienia spec,f icznych warunuów i sto­
sunków, wśród których rozegrała się 
niedawno na szosach całej Polski 
wielka batalja ludzkiej wytrzymałości 
sdl, energji i... konkurujących ze sobą 
firm rowerowych.

Zanim przejdę do tego tematu, 
chciałbym poprzeć moje poprzednie 
wywody odnośnie do kwestji hygjeni- 
styLj i roli kolaistwa na polu wycho­
wania fizycznego kilkoma namacalny­
mi argumentami, wykazującymi błęd­
ność stanowiska, że biegi tak e jak 
Tour de France, Tour de Pnlogne za­
wsze każdemu bezwzględnie szkodzą 
i niszczą jego zdrowie. Historja kolar­
stwa on fi tu je w  szereg interesujących 
przykładów; otóż słynni ongiś zawod­
nicy - kolarze jak Filip Thys, trzykrot­
ny zd-obywca Tour de Fiance, Lapize 
i inni dożyli późnego wieku, rakładali 
fabryki rowerów i akcesorii, ciesząc 
się zupełnie dobrem zdrowiem i zna­
cznym majątkiem, wcale nie cierpiąc 
ma żadne płucne, czy też sercowe 
przypadłości, co przeciwnie było u- 
działem wielu ludzi, stroniących od 
sportu, jak od zarazy. Podobnie ma 
się rzecz z Oskarem' Eegiem, rekordzi­
stą świata na wszystkich dystansach 
od sprintu torowego aż do biega jedno­
godzinnego, w  którym dystans 44 kim. 
przez niego przebyty nikomu dotych­
czas nie udało się przedłużyć.

Bołtechia, dwukrotny -triumfator 
Tour de France, któremu „W iek No­
w y" (Nr. 8446 z 18 lipca br.) koniecz­
nie kazał umrzeć na suchoty, był ty­
pem człowieka o Żelaznem zdrowiu 
u nerwach i bvłby z pewnością jeszcze 
nie raz wygra! Tour de France, a po­
tem dożył szczęśliwię późnej starości, 
gdyby nie fatalne zderzenie z samo­
chodem na szosie podczas treningu, 
w  którem odniósł śmiertelne rany.

Przykładów takich możnaby zacy- 
.townć jeszcze całe mnostwo. Są one 
dowodem, że „morderczy" sport kolar­
ski nawet w swej najśmielszej i naj­
bardziej „maratońskiej"- postaci upra­
wiać mogą bez szkody dla zdrowia lu­
dzie o zdrowej, silnej budoiwie, w sile 
neku (24— 34 'lat); —  przykłady" te, 

do których możemy dorzucić jeszcze 
nazwiska polskie: Zawadzkich, Gron- 
czewskich, Kamińskich, Ignatowiczów 
i w. i., stanowią jednak równocześnie 
ostrzeżenie, że do takiego biegu, jak 
Tour de Fologne, dopuszczać można 
jedynie wypróbowane jednostki, a nie 
17 i 18 letnich młokosów.

W tym punkcie wołania na alarm 
ni-których pism są zupełnie słuszne i 
uzasadnione, a lekkomyślność organi­
zatorów karygodna i zasługującą na 
jaknaj ostrzejsze napiętnowanie.

Zdaje się, że nie będę odosobnio­
nym, jeśli kategorycznie stwierdzę, że 
Tour de Pologne w  obecnej swej posta 
ci jest wyścigiem tylko dla zawodowa 
ców, a nigdy dla amatorów, Jeśli łódz­
ki .projekt podziału naszych zawodni­
ków na kategorje amatorów i zawo­
dowców, wysunięty jeszcze w  kwiet­
niu br. na almem Zgromadzeniu 
Polskiego Związku Towarzystw Ko­

larskich w  Warszawie i poparty nie- 
dwuznacznemi ofertami niektórych 
firm krajowych i zagranicznych był 
istną bombą, która eksplodowała z 
wielkim hukiem i hałasem, —  a uwa- I 
gi moje zamieszczone w  sprawozda­
niu z tego Zgromadzenia w swoim- cza 
sie na łamadh „Gazety Porannej" w y­
dawać się wówczas m-ogły przedwcze- 
snemi i nierealnemi, —  to dziś amator 
stwc w Tour de Pologne stoi i stać mu­
si pod wielkim znakiem zapytania.

Gdy starałem się dla jednego z 
lwowskich zawodników u władz kole­
jowych o trzytygodnie wy urlop, by u- 
możliwić mu udział w  Tour de Polo­
gne, spotkałem się w gabinecie wyso­
ko postawionego dygnitarza z odpo­
wiedzią: „albo kolej, albo rower", —  
z punktu widzenia społeczno - eko­
nomicznego stanowisko najzupełniej 
-słuszne.

80, a może nawet 90 prc. zawodni­
ków miało ze .swemi urlopami wielkie 
trudności, uzyskiwało je, tracąc prawo 
do wynagrodzenia kosztem swego wła 
sneco, osobistego, a nieraz i rodzinne­
go budżetu, —  a gdzież fundusze na 
wyjazd, gdzie czas na wypoczynek 
po trudach i przejechaniu 2.251 kim., 
gdzie czas i pieniądze aa treningi do 
takiego' biegn na należyte przygoto­
wanie się, będące fundamentem .i wa­
runkiem przyszłych sukcesów?

Kluby, po większej części zubo­
żałe, nie mogbj tak wyekwipować 
swych jeźdźców, jakby teąo wymagała 
potrzeba, związki, stowarzyszenia spo 
łeczne, instytucje finansowe i komu-

Lwów, 26. sierpnia.
Królewska Huta będzie w  niedzie­

lę świadkiem drugiego występu 'na­
szych lekkoatletek, które po zwycię­
stwie nad Austrją zmierzą swe siły w 
walce z reprezentantkami Czechosło­
wacji. Do spotkania wystąpią drużyny 
w  następującym składzie:

PO m. —  Smolova i Kurnickoya 
(Czechy) — Walasicwiczówna i Breue- 
równa (Pol.).

100 m. — ^.Krausoya i Kurnickova 
^Czechy) — Waiasiewiczówna i Breuc- 
równa- (Pol.).

200 m. —  Smolova i Hrebnnova 
(Czechy) — Waiasiewiczówna i Breue- 
równa (Pol.).

300 m. —  Prossova i Kunatinrllero- 
va (Czechy) —  Kilosówna 'i Orłowska 
(Polska).

80 m. płotki —  Simkova i Rosna- 
rova (Czechy —  Schabińska i Freiwał- 
dówma (Pol,).

Wzwyż —  Tomakova i Homolko- 
va (Czechy) —  Krajewska i Janowska 
(Po l).

W  dal —  Smolova i Rosnarova 
(Czechy) —  Waiasiewiczówna i Sad­
kowska (Polska).

Kulą —  Vodickova i Vencova (Cze­
chy) —  Konopacka i Jasna (Polska).

Dysk —  Vodickova i Yencova (Cze

naTne nie kwapiły się z subwencjami,
a społeczeństwo ograniczało się iedynie 
do czytania komunikatów o biegu i 
krytykowania swych jeźdźców, dla­
czego lepiej nie jadą. W  łych warun 
kach jasnem się staje, że Tour de Po­
logne jako impreza amatorska, nie mo­
że „a la longue' się utrzymać i musi 
przyoblec szatę profesjonalizmu lub. 
runąćl

Inną zupełnie jest natomiast kwe- 
stją, czy i w  formie imprezy dla zawo­
dowców będzie mógł Tour de Pologne 
utrzymać się; jest to z jednej strony 
uwarunkowane istnieniem extraklasy 
jeźdźców, którzy zgodziliby się na re­
prezentowanie fabryk w biegu w za­
mian za zaDłatę lub utrzymanie, z dru 
giej zaś istnieniem wysoko postawio­
nego przemysłu rowerowego i jego 
kapitalistycznych możliwości oraz do­
brych dróg. Z czynników tych posia­
damy na razie pierwszy, dwa nastę­
pne są „in  statu nascendi", zaczynaja 
się dopiero formować. Przyszłość po­
każe, czy wyksztarcą się one tak da­
lece, by mogły tworzyć podłoże dla za- 

i krojonej na miarę zachodnio europej­
ską zawodowej imprezy.

Wątpię bard-zo, by nasz przemysł 
rowerowy, który zaczyna dopiero się 
Tozwijać i pod wieloma względami 
zależny jest jaszcze rd zagranicy, by 
ten przemysł zdobył się na to, na co 
odważyła się Francja i Włochy, by 
mógł pozwolić Bobie na luksus utrzy­
mywania śmietanki kolarskiej w za­
mian za reklamę poszczególnych firm. 
Jeżeli robi to Francja, Włochy, a na-

A ZA TYDZIEŃ FANÓW,
chy) —  Konopacka i Kobielska (Pol­
ska).

Oszczep —  Peskova i Vidlakova 
(Czechy) —  Bonka i Jasna (Polska).

Sztafeta 4x109 m. —  Kurnickova, 
Krausoya, IIrebrinova i Smolova 
(Czechy) —  Breuerówna, Hulanicka, 
Sandkowska i Walasiewiczówna, re­
zerwa Czajówna (Polska).

Skok w dal z miejsca został z pro­
gramu skreślony. Pierwszy w roku bie 
żącym start Konopackiej zwiększa 
szanse Polek bardzo znacznie.

Na męuKi mecz z Czechosłowacją, 
który odbędzie się w Warszawie 31 b 
m. i 1 września, zarząd PZLA ustalił 
skład naszej reprezentacji jak nastę­
puje:

100 i 200 m. Szenajch i Sikorski; 
400 m. IJi-niakowski i Piechocki; 800 
,m. Kostrzewski i Źuber; 1500 m. Pet- 
kiewicz i Mędrzycki; 5 km. Petkie- 
wicz i Sawaryn; 4x100 m. Czysz, Tro­
janowski E., Sikorski i Szenajch; 
4x400 m. Żuber, Biniakowski, Piechnc 
ki, Kostrzewski; 110 m. płotki Troja­
nowski i Kostrzewski; 400 m. płotki 
Kostrzewski i Malanowski; w  dal No­
wak i Sikorski; wzwyż, Nowak i Tro­
janowski I.; tyczka Adamczak i W ie­
czorek; kula Ileljasz i  Górski; dysk 
Baran i Górski; oszczep Dobrowolski 
i Wieczorek.

wet Niemcy, to nie ma w  tern nic dzi­
wnego i nadzwyczajnego.

Są to państwa o zachodniej kultu­
rze, w  których społeczeństwa są w  
calem tego słowa znaczeniu „usporto­
wione", których przemysł rowerowy 
zaspakaja nietylko wewnętrzne zapo­
trzebowanie swego kraju, ale i ekspor­
tuje i to eksportuje masowo, zalewa­
jąc wprost swemi produktami rynki 
handlowe innych państw, a.m:rdzy in- 
nemi i poliski rynek, —  i pracując o- 
gromnymi kapitałami.

Są to państwa^, w  których rower 
jest w powszechnem użyciu ludności 
obu płci, zwłaszcza zaś warstw pra­
cujących czyto umysłowo, czy to lizy- 
cznie i mających pełne zrozumienie 
dla kolarstwa -nietylko turystycznego, 
ale i sportowegj, —  jest Francja, zwa­
na „kolebką kolarstwa", gdzie dzie­
siątki i setki tysięcy ludzi uprawia 
ten sport, gdzie w  państwowym Związ­
ku kolarskim zrzeszonych jest 40.090 
zawodnikćw, gdzie wreszcie sport ko­
larski posiada najważniejszy dla swe 
go rozwoju czynnik, a mianowicie 
znakomite drogi.

Reasumując moje wywody stwier­
dzam, Be wprowadzenie profesjonaliz­
mu w kolarstwie polskiem przerasta 
obecnie kapitalistyczne możliwości na 
szego przemysłu rowerowego. Ale mo­
gą tu zabrać głos i zagraniczne firmy, 
wtedy zeszlibyśmy do roli zupełnie 
drugorzędnej, do roli placówki, czy 
ekspozytury obcego kapitaUzmu i tego 
zaś należałoby za wszelką cenę um­
knąć.

Mr. Ludwik Gottinger.
 o-----

PsrSsf'? B iw r w  w watce 
z  Helgami.

Lwćw, 26. sierpnia.
Jutro i pojutrze rozegrany zostanie 

na pływalni P. Z. P. w Warszawie 
mecz pływacki Polska —  Belgja. Pro­
gram meczu będzie następujący: 24.8 
100 m. st. dow. pań; 400 m. pań; 100 
m. st. dow. panów; 200 m. st. klas. 
panów; skoki wieżowe pań i panów;
1.500 m. panów.
I 25.8 100 m. nawznak pań; 400 m. 
panów7; 200 m. st. klas. pań; skoki z 
trampoliny pań i -panów1; 100 m. na­
wznak panów;jnsztafety 4x100 m. pań 
i 4x200 m. panów oraz mecz piłki 
wodnej Polska •— Belgja. Punktacja 
5, 3, 2, 1, a w sztafetach i piłce wod­
nej 10 i 5 pkt.

Skład drużyny polskiej bę.dz:e na­
stępujący: panowie: 100 m. st. dow.— 
Bocheński i Szrajbman; 400 m. Bo­
cheński i Kot, 1500 m. Bocheński i 
Kot; 200 m. st. klas. Jurkowski i Ber- 
dyński; 100 m: nawznak ;—- Karliczek 
i Trytko; skoki wieżowe —  Maertz i 
Remiszewski; skoki z trampoliny — 
Maertz i Sieńkowiski; 4 x 200 m. — 
Kot, Bocheński, Matysiak, Szraj-bman; 
drużyna piłki w7odnej— Porański, Kra- 
tochwila, Soldinger, Trytko, Matysiak, 
Riterman, Braciejowski. Panie —  100 
m. —  Iżycka, Nowakówna; 400 m. —  
Kajzerówna i Tratowa; 200 m„ st. klas. 
—  Reicherówna, Kajzerówna; 100 m. 
nawznak — Kajzerówna, -Nowmkówna; 
4x100 m. —  Iżycka, NowakówTina, To­
maszewska, Schanfeldówna; skoki 
wieżowe —  Schnatzkówna i Lindneró- 
wna; skoki z trampoliny —  Schnatz- 
kówrna i Schle-sirgerówna.

Protektorat nad zawodami objęli 
pp. minister sipraw zagranicznych Au­
gust Zaleski, oraz poseł belnu-kj baron 
de FEscatille.

— — o---

Generalny atak
czechosłow ackiej lakki@| atEetykh

JUTRO SPOTKANIE FAJS,



iNr. 8961 „G A Z  L i  V PORA-N.NA z dn ia  26. s ierpn ia 1929. Sir. 13
U,S 11- iua -. i !L  *  11  '~r'" " ' ~  ~  — -------------------  "r , , r”

IV, Z ja z d  niższych fu n ta  onar.
państw ow ych w  Rozsianiu*

POSTUiiATY PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH

Wieś ślepców.
BIEDNE OFIARY JAGLICY.

Prezydjum Zarządu. Głównego w  oso­
bach: orez. Karo] Moz gał a, wiceprez.: 
Antoni Pawelec i Tgnący Michałków*. 
;ki, sekretarze: Dagusz Kaczyński i 
Engenjusz Urbanrki, główny skarbnik: 
Stefan Kłii, pnzew. kom. rew. wybrany 
Piotr Czachorow iki i 28 członków Za­
rządu Giowuego.

Przebieg całego Ziazdu był nad­
zwyczaj poważny. Wszystkie uchwały 
zapadały jednomyślnie, co dowodzi 
żywotności i celowości Związku, który 
działalnością swą obejmuje całą Rzecz­
pospolitą.

Po skończeniu obrad uczestnicy 
Zjazdu udali się na zwiedzenie Po­
wszechnej Wystawy Krajowej.

ca, Ady-Jaman przepełniona jest świa­
tłem i ciepłem. Ale większość miesz­
kańców zupełnie nie może się cieszyć 
tą promienną jasnością. Są to bowiem 
ślepcy. 90 procent ludności zapadło na 
jaglicę. Wobec takiego rozprzestrzenię 
nią tej choroby, trudno zapobiec roz­
szerzaniu się jej dalszemu, zwłaszcza 
wśród dzieci. W iele z  nich ma oczy 
posmarowane czerwoną maścią, lekar 
stwem, które może niektóre z nich u- 
ratuje. Ale dla weilu tyah dzieci jesł 
już za późno!

KRONIKA
SIERPNIA

Niedziela
Ludwika

RED AKCJA B E Z W A R U N K O W O  M AN U ­
S K R Y P T Ó W  N IE  ZW R AC A .

» O- —
T e a t r  w i e l k i *

N iedziela , 25. sierpn ia o godz. 7 30 w. 
,,Op. H o ffm an a ", gość. występ  Dygasa.

Pon iedzia łek , 26. bm. „H a lk a  opera 
Moniuszki.

W torek , 27. sierpn ia o godz. 7.30 w. 
„Ż yd ó w k a " z gościnnym  występem  I. 
Dygasa.

*
Z Teatru W ielkiego. D ziś w  n iedzie­

lę, 25. bm, da je  T ea tr W ie lk i p rześlicz­
ną operę O ffenbacha „O p ow ieśc i H o f f ­
m ana" z gościnnym  występem  bohater­
skiego tenora opery  warszaw sk ie j Ign a­
cego Dygasa. W ra z  ze znakom itym  go ­
ściem, w ystąp i w  ro li G iu lietty  zaszczy t­
nie znana publiczności lw ow sk ie j śp ie­
w aczka N .ka  Jakubowska. Pozosta łą  ob­
sadę stanow ią pp. H inglerów na, O koń­
ska, Popow iczów na , Tarnaw sk i, Zopoth, 
Perski, Fedyczkow sk j, H orow itz , Ł ow - 
czyńskj i Szm idt. P rzy  pu lcie kopelm i- 
strzow skim  p. J óze f L eh rer. —  Jutro,
26. bm. d la szerszych w arstw  pub liczno­
ści daJe T ea tr W ie lk i „H a lk ę  ‘, operę 
M oniuszki, po cenach 50 proc. zniżonych, 
W  partji ty tu łow e j wystąp; utalentuwa- 
na śp iewaczka W an d a  K ory tk ów n a . R e ­
sztę obsady stanaw ią: pp. P op o w ic zó w ­
na, B edlew icz, P łoń sk i i  Zopoth. D y ry ­
gu je kapelm istrz Leh rer. —  W e  wtorek,
27. bm. „Ż yd ó w k a ", opera  H a levyego  z 
gościnnym  występem  znakom itego teno­
ra Ignacego Dygasa.

*
REPER TUAR  K INO TE ATR Ó W :

A P O L L O : „N ap iekn ie jsza  kob ieta P a ­
ry ża " oraz „N ad  poz iom y".

CASINO  z pow odu rekonstrukcji zam
knięte.

CH IM ERA: „P a t  i Patach on " jako
Bohaterow ie.

CO LO SSEU M : „Jeźd ziec  bez g ło w y " 
4 serje  razem .

FA TA M O R G ANA : „Zdeptany kwiat""
G R A Ż Y N A : „P r z e z  grzech do szczę­

ścia".
K O PER N IK : „A w an tu ry  m iłosną"
L E W : „Sam son i D ah la ' oraz „T u -  

rnaj, p rzy jac ie l s łon i"
L U N A : „P an ce rn y  dy liżans" j występ 

chóru rosyjsk iego .
O A Z A : „W es o ła  w o jn a " 1 „G órą  m a­

rynarze".
Pałace: „Zdep tany n on o r" i ,,K ik i“ .
P A N : „ś w ię te  K łam stw o".
P A S A Ż : „P ira c i w ie lk iego  m iasta",

nadto kom ed ja  i Gaumont.
PO LO N JA : „K och an ka  gw ard zis ty ".
PR O M IE Ń : „M ęczenn ik  sportu " i

Hum orysta Zorański.
U C IE C H A : „W ę z e ł  śm ierci" ((L o o -  

ping te Loop ).
—o—

Osobiste, D entysta Z. L . K rem er po­
w rócił, p rzy jm u je  jak  zw yk le  ul. Kocha­
nowskiego 16.

 o-----
Prywatne gim nazjum  —  powszechna 

szkoła Jordanowska, L is topada 52. p rzy j 
m uje wpisy, teł. fi5— 03. 6380-5

 o -----
Na zjazd Izb przemysłowo-handlo­

wych w  Poznaniu w yjech a li im ieniem  
lw ow sk iej Izb y  p rzem ysłow o-hand low ej 
pp, w iceprezrs Izb y  W ik to r  Chajes, w i­
cedyrektor W ach te l i dr. M ichał Ja­
siński,

Kiedy jest karalny wyjazd rezerwi­
stów bez zameldowania? Obecnie poru ­
szono sprawę, jak  postępować z tym i, 
k tórzy  wyjechali na urlopy i n ie  d ok o ­
nali wym eldunku adm in istracyjnego, an; 
w o jskow ego . Na m ocy przepisów , pod le­
gają onj karom , a [e  w y ja zd  czasowy, po ­
legający na jednoczesnem  pozostaw ien iu  
m ieszkania, nie jest wyjazdem  w  zrozu­
mieniu ustawy. W  te j spraw ie oczek iw a­
ne jest w y jaśn ien ie  w ładzy centralnej.

Dyrekcja Miejskiej Koiej; Elektrycz­
nej zaw iadam ia, że dnia 25. bm tj. w  
n iedzie lę  około  godz. 14-tej w  czasie w y - 
ścigów  sam ochodowych na szosie stryj- 
skiej, autobusy m ie jsa ie  lin ji ,,B“ do- 
jeżażać  będą ty lk o  przed rogatkę s try j- 
ską, zaś autobusy lin ji „C “  dojeżdżać 
będą ty lko  do elek trow ni Persenkówka.

(— ) Kogo wczoraj aresztowano? Do  
aresztu p o lic y jn ego  oddano w czora j A-

Poznan, w sierpniu.
W  dniach 15. i 16. sierpnia br. od­

był się w  Poznaniu Zjazd niższych 
funkcjonarjuszów państwowych i przy 

l udziale około 20D delegatów ze wszy­
stkich stron Polski.

Wśród uchwalonych postulatów na 
pierwsze miejsce wysuwa się żądanie 
regalach płac, ustalenia w  służbie pań­
stwowej, unormowania czasu pracy i 
powszechnego ubezpieczenia pracow­
ników państwowych, na wypadek nie­
zdolności do służby, kalectwa i sta­
rości

Po przyjęciu rezolucji Zjazd przy­
stąpił do wyboru nowych władz Zwią­
zku, wybierając jednomyślną uchwalą

Genewa, w  sierpniu. 
( = )  Szwajcarski podróżnik, Noelle 

Roger, który w  ostatnich miesiącach 
zwiedził Turcję i Syrję, w  drodze swo­
jej dotarł do niewielkiej miejscowości, 
posiadającej 4 tys. mieszkańców, Ady 
Jaman, w której szaleje obecnie ~tra- 
sziiwa choroba oczu, jaglica. Roger 
podał wstrząsający opis tego miejsca, 
zamieszkałego niemal wyłącznie przez 
ludzi ślepych:

„Zaledwie zaibarwią się cztery mi­
narety w  świetle wschodzącego słoń-

dolfa  R e ;sa i Isaka M elsacka, oraz A d o l­
fa W ittm ana za  kupno rzeczy  pochodzą­
cych z k radzieży  na szkodę Zbudzktej 
zam. M ochnackiego 26, oraz Józe fa  K ru ­
szyńskiego, jak o  poszukiw anego przez 
wydziial śledczy.

(— ) W łam anie do spółdzielni kra­
wieckiej. Ubiegłe j n ocy  dokonano w ła­
m ania do spółdzielń,;, k raw ieck ie j, p rzy 
ul. Czackiego 1, gdzie skradziono w ię ­
kszą ilość w y rob ów  kraw ieckich , jak  
podszewkj itp. W artośc i skradzionych  
rzeczy  na razie n ie ustalono.

(— ) W łam anie mieszkaniowe. Z m ie­
szkania N. SzapJry (ul. K opern ika  19), 
skradziono w czora j różne rzeczy  Z po­
wodu nieobecności dom ow n ików , k tórzy  
p rzebyw a ją  na letnisku, n ie zdołano 
szkody ustalić.

(— .) Kradzież auta na ulicy, Zdzisław  
Jędrzejew icz, zam ieszka ły B a d en c li 5, 
zaw iadom i! w czora j p o lic ję , iż  m iędzy 
godz. 21.30 a 22.15 skradziono mu z 
przed restauracji M usiałow icza, p rzy  ul 
Jagiellońsk iej auto m ark i „T a tra "  zao ­
patrzone w  znak re jestrac. W ł. 70198.

(— ) Pożar w  fabryce grzebieni, W czo  
ra j o  godz. 5-tej rano wybuchł pożar w  
fab ryce  grzeb ien i Adeli F inkelstem , p rzy  
ul. W yb ran ow sk iego  2. O gień pow stał 
z pow odu zapalen ia się ściankj pruskiej. 
P rzyb y ła  straż pożarna  ogień z lok a lizo ­
wała . W ysokośc i szkody n ie ustalono.

W P IS Y  i zg łoszen ia  do egzam m ów  
wstępnych na w szystk ie  kursa do P r y ­
watnego Sem inarjum  Nauczyojelsk. im.

S T A N ISŁ A W A  W Y S P IA Ń SK IE G O  
we L w o w ie , ul. Fredry I. 1 (dawne kasy­
no o ficersk ie ) p rzy jm u je  D yrek cja  Zakła­
du codzienn ie od 10— 1 przedpoł. i od 
5— 7 pop. O plata m iesięczna M o  r ł. dla 
n iezam ożnych zn iżk i. W p isow e 25 zł.

Z kraju.
£p. Leonja Nalęez-Smólska, zm arła 

przed  kilku dniam i w  W arszaw ie, ro z ­
poczęła działa lność artystyczną w  T ea ­
trze M iejsk im  we L w o w ie , rodzrnnem 
swojem  mieście. Uroda, m łodość, talent 
dram atyczn o-liryczn y o podk ładzie  cha- , 
rakterystycznym , szybko wysunęły ją  na 1 
w yb itn ie jsze  stanowisko. W  r. 1919 p rzy ­
była do W arszaw y, gdzie  zdoby ła  w yb it­
ne o.wodzcnijsj, jak o  dek lam atorka, p e ł­

na zapału i w erw y . Zaangażow ana na 
stępnie p rzez d yr, Szyfm ana, w ystępo­
w ała  w  teatrze M ałym  i  Polsk im , porzem  
przeszła do teatru Letn iego. Żyła krótko  
gasnąc n iespodziewan ie w  36-tym roku 
życia.

Rok szkolny w  Poznaniu rozpocznie
się o miesiąc później. W  zw iązku  ze 
w zm ożonym  ruchem w ycieczkow ym  na 
P W K , postanow iono odroczyć rozpoczę­
cie roku szkolnego w  szkołach pwszech- 
nych m. Pozn an ia  do końca września.

Polski kościół w  Gdańsku, W  n a j­
b liższym  czasie rozpoczn ie  się w  Gdań­
sku budowa kościoła  przeznaczonego dla 
kolon ji polsk iej.

Ciągnienie Ioterji lotniczej na dochód 
budowy Szko ły  P ilo tó w  w  Radom iu, od ­
będzie się n ieodw oła ln ie  15. paźd ziern i­
ka br. K om itet lo terj żyw j nadzieję, że 
społeczeństwo ocen iając znaczenie budo­
wy Szkoły P ilo tó w  d la rozw o ju  naszego 
lo tn ictw ®  użyczy pełnego poparcia tej 
im prezie. Losy  dc nabycjŁ w e w szyst­
kich Kom itetach  i Kolach L O P P . oraz 
kolekturach. G łówna w ygrana m ajątek  
Ucmski.

Ofiara granatu znalczloneeo w polu.
Stefan Szałaj lat 13, pastuch w K onen icy 
ad Jarosław  pasąc bydło, znalazł na po­
lu granat pochodzący z w o jn y  św iato­
w ej. Podczas n ieszczęśliw ej m anipulacji 
granat eksplodował raniąc śm iertelnie 
13-letniego pastuszka.

Przelot dziwnych owadów. Prasa g ro ­
dzieńska donosi, że w  oko licy  Niem en- 
czjm a nad łanam i zboża zjawiła, się od 
s lrony pow . w o łkow sk iego  chm ura dziw  
nych owadów , lecących na znacznej w y ­
sokości w zdłuż lih ji k o le jow e j po stronie 
W iln a . O w ady te, koloru  pop ielatego, 
p rzypom in ały  budową swą zw yk łą  m u­
chę, b y ły  od n iej k ilkakrotn ie  większe. 
Zaw iadom ion y o tem zjaw isku  w ydz ia ł 
ro ln iczy  w  W iln ie, w ysłał kom isję  dla 
zbadan ia ow adów . Ostatn io prasa g ro ­
dzieńska dow iadu je się, że wspom niana 
chm ura dziw nych  ow adów  przelecia ła  na 
stronę litewską.

 o-

Ze świata.
Sprzedaż m leka m atek. Z M osw y do­

noszą: „In sty tu t naukow y ochrony m a­
c ierzyństw a i n iem ow ląt o tw orzy ł p rzy  
poradni dla kob iet specja lny  gabinet, do

którego m ogą się zgłaszać matki życzące 
sobie sprzedawać własne m leko. Za m le­
ko matek kom isarjat zd row ia  plac^ po 3 
rb. Skutek tego zarządzen ia  jest taki. że 
matkj głodzą w łasne d ziec i albo je  po ­
rzucają, a dla zyskan ia paru rubli sprze 
dają  swe m leko.

 o-----
Z błagalną prośbą udaje się ubogą 

staruszka lat 67 licząca, kaleka na nogi 
do serc litościwych państw o udzielenia 
pomocy doraźnej, żeby się mogła ochro­
nić od głodowej śmierci. D «tk i do Admi­
nistracji dla „W iktorji“.

K ą c i k  r a d j o z ik f .

PRO G R AM  AU D YC JI R AD JO W YC H .

Niedziela, 25. sieprniu 1929. 
W arszawa 1411 17.1)0 M uzyka polska. 

W  p rogram ie: Kurpiński, R ybick i i inn1 
20.30 K oncert popularny z D o liny S zw a j­
carskiej w  wykonan iu  O rk iestry Fi'lhar- 
rnonji W arszaw sk ie j. W  program ie: Czaj 
iliow.ski, Lew andow ski. B ryk  i inni. 22.45 
M uzyka łaneczna z dancingu „O aza ". 

Kraków 312 20.00 Transm . hejnału z 
! W ie ż y  M arjack iej. 20.30 K oncert w ie­

czorny: pp. Iv. I  etecki (baryton ), T ad e ­
usz Gonet (skrz.), Z o fja  Gonetówna 
(fort.), L u lw ik a  M arek-O nyszk iew iezow a 
(sopran), W łod -.m .erz  O rn icki (aknmp.).
22.45 Transm  m uzyki tanecznej z W a r ­
szawy,

Poznań 334 1 ■ 5f Au dycja  d la  d ziec i 
w  w/konaniu p. Zygm unta N oskow sk ie­
go, art. Teatru  F c isk iego . 19.00 K oa j-.rt 
artystów  opery pozn. M aria  R is:elewska 
(sopran), P ro f. Tadeusz Szulc (skrz.). 
•.,( 00 M uzyka ten «czna

Katowice 408, W iln o  385 20-30 T ran s­
m is ja  koncertu w ieczorn . z W arszaw y.

W roc ław  :f.:> 17.10 P M y  gram of.
18.20 K oncert k om pozyc ji Herm anna 
L ilgee.

Lipsk 259 17.00 K oncert o rk istrv  raan- 
dolin istów . 18.00 K oncert solistów .

19.45 K oncert radjoorkdestry. M uzyka 
baletow a. 21.00 W iec zó r  Bacha.

Królewiec 276 20.00 „E w a " operetka 
w  3 aktach - - u  .ra

B rno 341 18.00 A u dycja  niem iecka
Koncert. O. F rendova  (śpiew ), M . M orał 
(fort.). 19.05 K oncert popu larny.

Sztutgart 360 16.30 K oncert popular­
ny rad joork iestry . 20.00 K oncert o rk ie ­
s try  w o jskow ej,

F rann fu rt 390 17.30 Transm . koncer­
tu z Kassel. W y ją tk i z oper W agnera, 
L ortz in ga  i innych. 20.30 K oncert radjo- 
ork iestry .

B erlin  418 16.30 K oncert solistów.
20.00 „K ap łan  p o łow y " operetka w  3 a- 
ktach M illócke ia .

Stockbojm 436 19.15 W iec zó r  w agne­
rowski.

R zym  44 1 21.00 „C yru lik  Sew ilsk i" 
opera w  3 aktach Rossiniego.

Lsngenberg 473 20.00 „D ziew czę  z E- 
Iizon do", opera kom iczna w  1 akcie O f­
fenbacha.

PraBa 487 20.10 K oncert cukiestry
pod dyr. Jerem iasa. Sol. Jarm ila N ow o l- 
na (śpiew ), M arian  (fo r t). 21.30 Koncert 
m uzyk j operetkow ej

W iedeń 516 16.10 K oncert solistów  
Christa R ich ret (skrz.), O tto Schulhof 
(fort.). 20.05 „N o c  m iłośc i", operetka w  
2 aktach K aro la  H au p to ,

Ch iirków 1304 20.00 Koncert. M uzyka 
i pieśni m niejszości narodow ych .

: lu izen  1875 18.50 K oncert ork iestry
am sterdam skiej.

*
Poniedziałek 26. sierpnia 1929. 

W arszaw a 1411 16.40 M uzyka z  ptyt
gramof. 20.30 Koncert w ieczorny. Ork;e- 
stra Fillharmonji W arszawskiej pod d\r. 
K . Wii‘Lkomiirsikiego, oraz solistów . 22.4Ó 
(Muzyka taneczna z Krakowa.

Krakór.’ 312 17.50 Transmisja z  Po ­
znania. 2DjOO Trans m isja hejnału z W ieży  
M arjackiej. 20 30 Transm isja z W arszaw y.

Poznań 334 17.50 Kom. PIWIK. (Trans­
m isja na wszystkie stacje polskie), 18.00 
Koncert popołudniowy: F e li:jw Krysiewii- 
czówina (sopran) Adam  Raczfcowsk. (te­
nor),, Jadwiga Komorowska (akomp.) 20.30 
Tra-nsmiisja koncertu w ieczornego z W a r­
szawy.

K atow ice 408 18.00 Transim. z W iln a , 
f 20,30 Transm isja koncertu w ieczornego z 

Wanszawy.
W iln o  385 17.25 Audycja dla dzieci.

19.2.5 Audycja wesoła „iBanasiowa" zra- 
djof. nowela M arji Konopnickiej. 20.30 
Transmisja koncertu z W arszaw y. 22.45 
Transmisja m uzyki tanecznej
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W rocław  253 21.00 Konce-rt fortepian-o 
w y  Gertrudy Hu-tter-Ne-ŁtL W  programie-: 
Novak, Smetana i  i.n.

I  iifak 259 00.00 M uzyka kameralna
na instrum enty dęte. W yk . Zespól instru­
m entów dętych L ipsk iej Orkiestry M ie j­
skiej,

B  tmo 341 16.30 Program  d lf Pań oraz 
koncert. 10.06 W ieczór, słowacki z  Pragi 
20j30 Radjokaharet.

Londyn  356 16.00 Koncert sOlilstów: A . 
■Filipowa (sopran;, Ma-u-de Gold (skrzyn­
ce), Jean. Carr {to rt.). 19:30 Koncert oktetu 
lAidlingttona Esther Coleman (a lt ). Program 
■popularny. 22.'15 Koncert solistów. W  pro 
gram ie: Rachm aninow , BraJimu i in .

Szt ttgart 360 20.00 Koncert karne-rl 
ny. M uzyka na diwa fortepiany. £0.45 
„M arsza lek  połowy'/ sztuna w  1 akcie 
Franciszka Molnara.

Beoiin 418 10jCO Koncert ork iestry czer 
M eskiej Złatkowa. 20.00 Koncert Berliń ­
skiej Orkiestry Byimlfc-nicznej W  progra­
m ie: Mendelso-hn, Volkm ann j in.

Sztokiiolm  436 19.15 Solo sopranowe 
{L is a  Tuneli).. 19.50 Koncert na ",'tarych 
instrumentach.

jjancenberg 473 20,00 Koncert orkiestry 
wojskowej.

Praijai 487 16 30 K oncert popularny.
1,9.05 W ieczó r słowacki z -Bratisl-awy.

Wiedeń 516 1,6 00 Koncert pop. kw ar­
te t i Sily-i/ng, 17.45 Koncert solistów, 20.06 
vVęgiersika muzyka narodowa.

Fnda^eszt 550 19 00 Kapela cygańska, 
20.30 Koncert.

GIEŁDY. ^
GIEŁDA ZURYCIISKA.

JZuryc-h 24. sierpnia. (Tel. G . P .) Paryż 
20 33 Londyn 25.1-8 i pól N. Jork 5.19.50 
Belgja 72.22 i pól W ioch y  27.17 i pól Hisz 
pauja 76.45 Holandja 208,12 i  pól Berlin 
123.7il W iedeń  73,'17 i pól Sztokholm  
139.15 Oslo 138,35 Kupemhusa 138.30 So- 
fja  3.715 i pól Praga 15.37 ,i pól W arsza­
wa 518.25 Budapeszt 90.64 Bialogród 9.12 
i 3/4 A ten y  6.71 Konstantynopol 2.47 i  
pól Bukareszt 3.08 i  pól Hels-in-gfo-rs 13.0G 
Buenos Aires 218.

C IE Ł3 A  LONDYŃSKA.
Lt-ndyn, 24 sierpnia. (Tel. G P .) N ow y 

Jo'k 484.80 Holandja 12.00 7/8 Francia 
.123.86 B tlg ja  3 4 j9S 5/8 W ioch y  92.68 
N  em cy 2I0.-38 7/8 S zw ajcarja 25.18 3,/fe 
His z pan ja 32.35 D anja 18.21 3/18 S-zwecja 
.18.00 7/8 Norw egia  18.20 5,1/8 Portugalja 
■108.22 Hafeingfo-rs 192j90 Praga 168 81 
Budapeszt 27.79 i pól BialOgród 276 Sofja 
670 Rumunia 817 A ten y 375 25 W iedeń  
34.41 W arszaw a 43.23.

GIEŁDA PARrOEl.
PaTyn 24. sienpnia/KTpl. G. P  ) Lon ­

dyn 123.87 N. Jork 25,-55 Belgja .355.25 
Hiszpan.ja 576.37 i pól W ioch y  133.(fe 
Szwajcaria 491:75 • -Danja 680 Holand-ja 
i023.75 Ncrwe-gja 680.2-5 Szwe-cja 684.25 
Praga 75.60 Rum-unja 15.15 N iem cy 60-8.50

G IE ŁD A  P R Y W A T N A .
Lw ów , 24. sierpnia.

T erd en c ja  chw iejna. O brót średni.
Y A L U T Y : Doi. am eryk. 8.88 00—

8.88.50, do!. kanad. 8.79.50— 8 8000.

d & L d S H I E N I i i .

s N A U K A  I  W Y C H O W A N IE . 
10 groszy za wyraz “ 1

PO SZUK UJĘ  in te ligentnego akadem ka 
sportowca dla studenta na popołudnie. 
L is ty  pod ,,sportow iec  do B iura O- 
głoszęń, Jagiellońska 7, 6418

KUR SY handlowe J. Hirschsprungn, Ł y ­
czakow ska 34. W p is y  na 1) jed n o rocz­
n y  kurs hand low y dla m łodzieży, 2) 
półroczn y kurs hand low y d la d o ro ­
słych, 3) kursy stenoprafji, 4) kursy 
pisania na m aszynach —  odbyw ają  
się codzienn ie od 9— 12-tej i od 3— 6- 
Poczatek  nauki 2./9. br. 6411-5

M A TUR A  L w ó w , P iekarska 59 a p r z y j­
m uje w p isy na kurs m aturyczny i g i­
m nazjalny, sem inarja lny (jedno i oczny, 
dw u letn i), kurs z zakresu sześciu i 
czterech klas gim nazja lnych  P rospe­
k ty  darm o. Zgłoszen iu od 11— 1, 5— 7.

6332-3

Kursy Maluryczne i Dokształcające

W i e d z a
Kraków, ul. Studencka 14. I. p.

przygotow u jące na ustnych lekcjach  kur­
sów' zbiorowych w  K rakow ie , oraz w 
drodze korespondencji, zapom ocą św ie­
żo przez fachow ych  p ro feso rów  opraco­
wanych skryptów , w skazów ek , p rogra ­

m ów  i tem atów  
przyjm u ją  w p isy na now y rok  szkolny 

1929/30 na
1) Kurs m aturyczny g im nazjum  w szy­

stkich typów  i semiinarjum naucz.
2) Kurs średni 5-ta i 6-ta kl, gim n.
3) Kurs n iższj w  zakresie  4 eh ki. 

gimn.
4) Kurs 7-miu klas szkoły  pow szech­

nej.
5) Kurs p rzygotow u jący  do egzaminu 

specjalnego, uprawniającego do skróco 
nej służby wojskowej.

Uwaga, U czn iow ie  kursów  korespon­
dencyjnych  otrzymują co miesiąc, oprócz 
ca łkow itego  m aterjału  naukowego, le. 
maty z 5-ciu głównych przedmiotów do 
opracow an ia, a podczas egzam inów  ko) 
lo ltw ja lnych  korzysta ją  z w ycieczek  geo 
gra ficznych , oraz z nauki czytan ia map

N a kursach „W ie d za "  w yk ład a ją  n a j­
w yb itn ie jsze  siły fachow e krakowskich  
państw, szk ó ł średnich.

D o dyspozyc ji u czn iów  (-enic) ku r­
sów  zb iorow ych , oraz korespondencyj­
nych, gabinet p rzyrod n iczy  i  geogra ficz­
no-geo logiczny, jak rów n ież bogata bi- 
b ljo teka  podręczn ików .

Żądać bezpłatnych  prospektów1.
5158-?

i POMOC LEKARSKA.

Z a k ł a d  t e - .f i .  c e  :t s t y c z n y

ma A L T S T O C K A
ul Wandy 10

(boczna Ryc?r kie,i) od 9—1 3—6 
przy muję jak dotychczas i wykonuję 
tob/ty w; zakies tes.b. de■ tys ycznaj p„ 
ce ach zuizon ch i na dogodnych w  ̂

runkach.

Specjalista chorób uieieri/czn/ih i skórnych

Kr. G. MOKD w ied . i lw ow sk . 
ordynu je  od 8-10 2-5, w  n ied z ie lę  od 9-1. 
LW Ó W , A S N Y K h . i, (róg  P iłsudsk iego ) 
l e i .  48-01. —  L e c z e n i e  ż y l a k ó w

B. lek. szpił. wied.
Dr. N O R B E R T  J U P IT E R  

specjalista chorób skórnych, w enerycz­
nych i kosm etyk i, Stanisławów, 8-go 
Maja 11, Usuwanie w łosów  elek tro lizą  
naświetlanie lam pą kw arcow ą, leczenie 

b ezoperacy jne ży lak ów  5410-?

S P E C J A L IS T A  Dr. FR IS C H  pow rócił i
ordynu je w  chorob w enerycznych  i 
zastarzałych, w  chor. skórn., ncuraste- 
n jl seksualnej. W a ło w a  11. te le f. 55-20.

6111

Długoletni sekundarjusz szpitala powsz. 
i byty lekarz klingi wiedeńskich 

D r. M. M O ND SCH E IN  
Stanisławów, Goluckowskiego 30,

specja lista w  leczeniu chorób skórnych 
. zastarzałych wenerycznych . Kosm etyka 
lekarska i leczen ie radykalne ży lak ów

DR. B EG I.E ITE R , lekarz w  Stryju, ul. 
Trybunalska 18. powrócił i ordynuje
jak  zwykle. 6407

DR. M- M O N D S C H E IN ze Stanisławowa
p o w ró c i ze stud jów  zagranicą i o rd y ­
nu je  jak  zw yk le. 6029-4

9  i  ENSJON A T Y  i L E T N IS K A  8
1 10 groszy za wyraz. B

PENSJONAT „ Ir tn i‘‘ w  Top o ln icy  na 
lin ji Sambor-Sianki pod dawnym  za ­
rządem  poleca poko je  z wykwintnem  
utrzym aniem  od 15. czerwca. Rzeka, 
stacja, lekarz w  m iejscu. Zgłoszenia 
pensjonat „ Ir e n a ',  Suzy łk i-Topo ln ica

4289-T

ZAKOPANE w iila „Wiktoria” na drodze 
do Sanator. naucz, poleca pokoje z ca­
lem utrzymaniem po cenach bardzo tt- 
miarko, onych- 7256-2

IłO ZŁU C Z  W illa  „L e śn ic zó w k a " w  prze- 
cudnem położen iu 500 m. wys, trzeci 
sezon —  p ok o je  słoneczne, doborow y 
w ik t 5 ra zy  dziennie —  cena zniżona.

6349-4

M ATRYM O NJALNE. 
12 groszy za wyraz. I

SW AT ustosunkowany w  lepszych sfe­
rach kato lick ich  poleca się. Zgłoszenia 
pod „S w a t", A jen c ja  Reklam ow a, 
L w ów , C horążczyzny 7. 6423

I KORESPONDENCJA. 
12 groszy za wyraz. 1

SZEŚĆ prosi o w iadom ość pocztą. Data: 
23. bez znaczen ia ! zapewniam . Czy
m ożna napisać? 6410

I W O IN E  POSADY. 
10 groszy zn w yraz s

CHCESZ otrzym ać posadę? Musisz ukoń­
czyć kursy fachow e korespondencje 
p ro fesora Sekułwicza, W arszaw a , Żó- 
raw ja 42 Kursy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji hand low ej, stenografji, 
nauki handlu, praw a, k a lig ra fji p isa­
nia na maszynach, tow aroznaw stw a, 
angielskiego, francuskiego, n iem iec­
k iego, pisowni oraz gram atyk i p o l­

skiej. P o  ukończeniu św iadectwa. Żą­
dajc ie  prospektów , 5908-12

S A LO N  mód Broda, C liorążczyzna 8, 
p rzy jm ie  d z iew czyn kę naukową. 6392-3

P O S Z U K IW A N Y  egzam inow any palacz. 
L is ty  pod „P a la c z "  do B iura Ogłoszeń, 
Jagiellońska 7. 6391-3

P A N N A  b iegła s lcno lyp istka i s lem .gra- 
fistka po polsku i n iem iecku zos laa ie  
zaraz przyjętą . Zgłoszen ia pisemne 
pod „Z d o ln a " do B iura Ogłoszeń, 1 e- 
g jon ów  1. 6397-2

C H ŁO P C A  poszuku je Skład m aterja łów  
etektro-teclm icznych , B. Panzer, ul. 
K opern ika  17. 6410-2

A K W IZ Y T O R  (ka) na L w ó w  i p row incję  
działu kosmet. poszukiw any. Zg łosze­
n ia  „P os tęp ", Itom anow-icza 10. 6425

IN T R A T N E  ZA JĘ C IE . R uch liw ych  i e- 
nerg icznych  inspektorów  i  agentów  
w e wszystkich  miastach pow iatow ych  
W o jew . Lw ow sk iego , S tan isław ow sk ie­
go i  Tarn opo lsk iego  poszukuje za w y ­
soką p io w iz ją  jedno z n a jp ow ażn ie j­
szych T ow arzys tw  U fctzp ieczeń operu 
jące  w dzia le  życ iow ym  i e lem entar­
nym . Zgłoszen ia  listowne p rzy  poda­
niu re feren c ji pod „zn aczn y  doch ód " 
L w ó w , G łówna poczta, skrytka L . 72.

6382

s POSADY PO SZU K IW A N E . 
3 grosze za wyra*.

DOKTOR P R A W , po roku sądow ym , m a­
ją cy  szerokie koło  zna jom ych , p r z y j­
m ie posadę koncyp ien ta  w e L w o w ie  
lub na p row in cji. Zgłoszen ia pod „Su 
m i e n n y d o  Adm in istracji. 6395-2

I M IESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz I

4 i 3 P O K O JE  n a jw ięk szy  kom fo rt za 
dwuletn im  czynszem  do w yna jęc ia , o- 
glądać od 4 —5 Tarnaw sk iego  34.

P R Z Y J M Ę  k ilka  Panienek. Opieka, fo r ­
tepian, te le fon , łazienka. Zgłoszen ia do 
30./VIII. N iem irów -Zd ró j, post. -rest 
w ilia  H era „200". P óźn ie j Lwów-, Zy- 
b lik iew icza  27. II. p. na praw o

6370-4

M IE S Z K A N IE  w  D rohobyczu  czteropo- 
k o jow e  z ogrodem  w  osobnej w illi za­
m ienię za m ieszkan ie 2— 3 p ok o jo ­
we z kom fortem  w e  Lw ow ie , 
Zgłoszen ia p isem ne pod „Z am ian a " do-; 
B iurą Ogłoszeń, L e g jo n ó w  1. 6396-2

Z A  U D Z IE L E N IE  pożyczk i 4000— 5009 
io l. odstąpić 11 ieszkanie uinehlow.iuo 
z 3 pokcji, r iz rd p o k o ju  z kuchnią, ła­
zienkam i ■; gazc-m w  śródm ieściu. 
Zgt. pod „P o ż y c zk a " do Adm . 6398-2

IN T E L IG E N T N E  pan ienki zna jdą u trzy ­
m anie, dom ow ą op iekęy.M oraw ska, O- 
kólsk iego  6. róg Sapiehy i L istopada.

6408-3

PO SZU K U JĘ  pokoju z użyciem  łazienki, 
telefonu, z calem  lub częściow em  u- 
trzym an iem . Zgloszen-ia „P os tęp  . 
B iuro Ogłoszeń, B om anow jcza 10 po;! 
„M iasto  . 6426

I K U P N O  I SPRZEDAŻ. 
12 groszy zn wyraz.

KUPUJCIE IR YS Y!
n a jta jfis s a  a n a j t r w a ls z a  

o z j o b e  o g - o t t ó w .
Kto cLce mieć piękne irysy? Czas 

już sadzić Irysy, nadające się na szpa­
lery pod parkany, znoszące najcięż­
sze zimy Baz okrycia, niewymagające 
dużo zachodu. Kwitną, w cieniu, jak 
i w  słońcu, bardz-o de-koratywue. Stel 
10 gr„ 100 8 zł., 1000 szt. GO zł. — 
Truskawki wielkoowocowe (czas sa­
dzić, by mieć owoce już z wiosną) 100 
szt. 4 zł. —  Kwiaty cięte. Do nabycia 
Piaskowa 15, rano do 11 i popoł. od jfe 
Na prowincję nie wysyła się.

N A I T A t t I F I  p o r a b i a  ,■ r o -
a A S M I Ł l  K R w W A , K O ŁD R Y , 

M A T E R A C E

KAZ.  S & U  B I L S K I
L w ó w ,  K o p e r n i k a  4 . lei. 51-u .  

tylko naprzeciw Szkowrona.
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do roczne} żeńskiej 
Szkcły Przysposo­

bienia Kupieckiego
dla' uczenie w  wieku od 14— 17 lat, tudzież na

ROCZNY KURS HANDLOWY ŻEŃSKI
dla uczenie od lat 17 począwszy

M IE C Z Y S Ł A W A  C H R 1 S T 0 F A
profesora Eiioaomiczno-Ha dlowej Szkoły

Lwów , uT„ W ałow e 25
odbędą się od dnia 2b sierpnia 1929 do dnia 
2. września 1929. w łąezn:e codziennie z w y ­
jątkiem niedziel i świąt o godz. 10— 12 przedpol.

i  o l  4 — 5 p o p t ł .

W a r u n k i  p ż y ję 'H a :  ukończonych 7 klas 
sziroły powszechnej, egzaminu wst puego 
niema. Funkcjonariuszom państw, przysługuje 
prawo zwrotu opłat s.kolnych za eonu  
uczęszczające ao Szkoły Przysposobienia Ku­
pieckiego Nauka rozpoczyna się 3. września 

nabożeństwem o godz. 8-mej rano.

p o a * ?

A N O D O M  
H E D !  K O S
ZAPOBIEGA RADYKAŁ^ 
NIE NADMIERNEMU WYv 
DZIELANIU S.ąt POTU

NIE PLAMI BIELIZNY I ODZIEZY 
mmi dj flisoiuariA m hi o. untnepmidiień

n a jn o w i.y  model L  16,

maszyny (MBi1 r-ikrdui,izsRolady palarfik muy.fj i mnaitp.
MŁYny dla uisieihicii przamiawu micsznoirt Gili n&rr ki

I nuszyny do śfcdkd j Isczi. o ycfi.
cETaiH'TV do masoweio paHauunla, ważenia i dozoû nia.
PIEKARSKIE m A S z V n V I iirzadzenla (aoryi musztardy.

DOSTARCZA
Biuro Tńijnr.tczno- |ń 7C E. lA ftf UIARSZA ul A, Hmdiowe J wtiL.r J H n .u i M  unieś?

T E L E F O N  405-25.

zaBetami technicznemi
wartościami estetyemem i

i w  r ą t  'ow o niską ceną
zdobył w  rekordowym  czasie

poiski ry jek samocSiodowy 
w  roku 1929.

i dŁm:iUr;cjp? n AEIIO ' PULI S“ , JAGIELLONKA 20.
11 m m

KOŻJL

D iisń  szczęścia
s i ę  z b i i ż *

H a łd y , K t i  m d e ś lD  da R o i& R M ry  L  .t s r r  P ifis  uiauiol fi” . 1 8 0
O W arSifiaiS, Ul KalfWHI 33, =w o je  Im ię , ro i i m ii u ą «; 
ir dzen  a, o rzym a los po  ć m ie  n om in a ln e j dO 5 8| iilJSy

19 e| PJlsi-13; Paii tuiounj s oterif, w vb ran y  u e n ie  i e -  t-s e-
to w .iie  pr/ z s łyn n ego  A S  1 K O LO G A  SZY L L E R A -S Z K O L N I r, A ,  
na zasadzio o b ’ iczeń  kabał stycznych i a s tro io g ji,  iO upr e- 
clni m  w p łacan iu  do P. K  O. na Hi1 1B 301, lub p rz.:k t- 
zem  p oc z to w ym  na e żn o ś ii za ćw ie rć  losu 50 Zł, pdł IP (I 100 
Zł., tik  ił CZWarlB losu 150 Z ł, cały los 203 zł. oraz na koszta 
po.:zi ’ w e  /5 gr. na lis t po  e ■ ny.

Życzący n w y sy ła m y  za  za ' czeu em  po pr e słani u 5- Zł.
a c nti losn tpsy. umyłamy natyciimiast po otrzymaniu g:towHi. 
Główna wygrana 750.900 złclych!

C o  d r u g a  l o s  w y g r y w a !
C ą g  i h  ie o du ę d zio  s ic  od m i 7  u z r z e in li  ao 9 . p a Z d zio rn lH  i 

p . b . w łą c zn ie .
O  k iżd e j w  sransj i  s taw ce  z.iw i ć a m ia m y  na y  hm iast. 

U W A G A : Do każdego  losu  K o le  tur , do ącza  p od ob izn ę  
pana S zy lle ra -S zk o ln ik t z w 'asr,o "ę=zn em  p o tw ie rd zen iem  w y- 
b  anego pm ezań num eru O g id  zsn .e  wy,, ąć i  za łączyć.

P rzy jm u  m y ró w n ie ż  iu ż zam ów ień  a d i I-e j k lary na 
stępn  j  L o te r ji. c e n a :  1/4 losu  —  10 zł., 1/2 lo su  —  20 zł., 
3/4 lo sn  —  30 z ł 4/4 losu  —  40 zł.

D O M E K  m urowany x rg red em  ow oco ­
w ym  w  W inn ikach , ul, M ate jk i 1, 32. 
zaraz do sprzedan ia . W iadom ość: 
L w ó w , ul. W ysp iańsk iego  1. 22. parter 
I. d rzw i 6370

S PR Z E D A M  now ą 2 p iętro , kam ienicę, 
rk o lica  G rochow skiej i Potock iego. 
R oczn y dochód 26.000 zł. Obciążenie 
147 000 zl , z nich 120.000 pożyczka 
d ługoterm inow a i % .  P o trzeb n y  wkład 
13.0n0 do>. Zgłoszen ie do adm in istr. 
pod  „L o k a ta  kapitału'-. 6414

,,I .A X C IA “  „L a m b d a " sportow a, o k a zy j­
nie do sprzedania „Au to-G entra ła",, 
Jagiellońska 8. 6424-2

R oZN E  d o n i e s i e n i a .
10 groszy za wyraz

O ltY G IN itu |  E  S ingera m aszyny do szy­
cia 7 k ilku letn ią  gw arancją  poleca o- 
kazy jn ie  Leon ard  W A N K E , L w ów , ul. 
K rakow ska 16. 6171-11

U N IE W A Ż N IA M  zagin ioną legitym ację 
em erytalna upraw n ia jącą do zn iżk i 
k o le jo w e j. Inż. W ła d ys ław  Hassmann.

6399-3

Z Ł O T Ą  Panterę k ażdy śpiewa, a w szyscy 
m ów ią, że oku lary , cw ik iery , L o rn ion y  
n a jtan ie j w  F irm ie  „O D tyka ", P iłsuds­
k iego  19, 6421

F U T R A  na zam ów ien n , przeróbk i, p ła­
szcze dam skie, fu tra  m ęskie w ykon u ­
ję  solidn ie i tanio, Gustaw Rudek, pra 
cow nia fu ter, Ł yczakow ska  19.

5888-30

P A N IE  pracujące m ogą w y ją tk ow o  w  
tym  roku  korzystać  z  zab iegów  ko 
srnetycznych opartych  na jedyn ych  ra ­
cjonalnych  paryskich m etodach i środ­
kach. L w ó w , Bou larda 4 „E ureka".

6022-3

N A P R A W IA , czyści, s trzyże  dyw any p er­
skie, sm yrneńskie, k ilim y  i fabryczne, 
p rędko, solidnie, tan io. Borkow ska, 
Bernardyńsk i 12, Sklep nap rzec iw  H o ­
te lu  K i k u  wskiegu. 6430

LN 1E W A ZN 1AM  książeczkę w o jskow ą 
wydaną przez P K U . Samiror na n azw i­
sko Józe f Rudy. 6417

W S Z E I K IE  D O W O Z Y  (fortep ianów , 
kas, m aszyn) wykonu je szybao i fa ­
chow o G uslaw  L u ił ,  Zygm untow skł. 
11, T ek  5447. 6428

P O D R A B IA M  pończochy, oczka, w y k o ­
nuję b ieliznę, p łaszczy le aa rsk ij do 
m iary. —  Kurs trykotars tw a i  f ile t -  
gn ip iry . M iko ła ja  17, lew y. 6432

S Z W A L N IA  P O L S K A  K . Z, P  
K opern ika  16 I .  p.

P rzy jm ie  od p ierw szego  w rześn ia ucze- 
nice do haftu  i szycia b ie lizny  

Zdolne La fc ia rk i zostaną przyjęte .
6357-3

Każdemu t e *  fio rc ik l
U l . SOBIE- i 
Tale! Nr. 43-391,

M  E B L
wszelkiego rodzaju N/ Dc,JGOTERiU- 

1 DWE SPŁATY

rrtzeda ,| F «  U l . SOBIE~KIEGO 11

Ładna praca, om zyal.
150 do!, miesiąc] ie conp jm n iej za rob ić  

m oże każuy za jm u jący  się sprzedażą 
p rem jow ych  o b lig a c ji pań stw ow y h 

na spłaty ra talne.

Codzienne wpływy gotówkowe. 

U t r z y m a n i e  z a p e w n i o n e .

Zgł, p isem ne p o i  „E n e rg ic zn y  Kr. 87“  
do T o w  R ek lam y  M ięd zyn a rodow e j j. r 

itr łoił Moise Kraków, Zybiikiewhza 16.

i P l J Ą O Y  W O D Ę  V I C H y
ŻĄDAJCIE ZAW SZE  1

V!CHY
z  m a r k ą

woda bezwzględnie  ̂naterafna
Ci- -pana w Vichy pod iontroia Rządu -j nucnslięgo

. WYSTRZEGA ttiE SIĘ j
wóa p.-zygotowanych sztucann mianujących 

się nieprawnie VJGE *
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M W ’
, N A J N O W S Z Y  Ś W I A T O W Y  W Y N A L A Z E K '
Św ieca dezynfekcyjna „F U M IG A T O R E " „C IM E X  ‘ 
jedyny radykaliy  ś odek komp etnega oczyszczenia 
mi szkań z robactwa P lU S K IE W  i bakte ji w  c ią g i 
5 ciu godz in ,  wypróbowany i polecony przez i»,i- 
nisterstwo Spr, W ewnątrz. Dep. V. Służby Zdrowia 
stosownie do orzeczenia z 11 /VII 192C/Z.Z 4479/29 
Gwarancją s lu tec  ności s'rodka jest nagroda w  so- 
kości j ndn go d o ln a , wypłacana w  gotów ce, za k ;ż - 
dą żywą pluskwą znaleiioną w  pomieszkaniu po do- 
k naniu dezynfekcji, p rtp ira tem  „C IM E X ‘‘

B u ra  dezynfek yjne w  wiąkszych miasta h w  o r­
ganizacji. Dslsi organizatorzy biur poszukiwani 

Żądajcie wsządzie „FUM jG A T O R E  Cl!ViEXc‘ 
frę sp ek ly  i wyj<śnienia wysyłam y gratis 

Zakta  .y  C h e m ic z n o -D e z j  n fek cy jn e

S A L V A T O ! ? ( f  k A T o w ic E ,
u l .  K o ś c i u s  k i1 2

P
arasole damskie i męskie 
oraz wszelkie naprawy i po­
krycia poleca i wykonuje

.Paragon1 mana Bemauia
L W Ó W ,  W A Ł O W A  L .  9 .

Lanwwuie
dla użytku P. T. Lekarzy
(ginekologów, chirurgów, dema- 
tologów) w  nailepszem wykoń­

czeniu do nabycia we Fie

Jakób Kahane i Syn
Lw ów , Kopernika 2.

PODZIĘKOWANIE.
P ogrążen i w  w ie lk im  żalu i smutku 

po tragicznej śm ierci n a jd roższego  M ę­
ża i  O jca śp. Sylw estra W a licy , b. kap i­
tana 77. pp. w  L id z ie , składam y tą d ro ­
gą, serdeczne podziękow an ie  tym  wszyst 
kim , k tó rzy  oddali ostatnią przysługę 
Zm arłem u. W  szczególności dzięku jem y 
p rzew ie l. ks. kan on ikow i Stasińskiemu 
w  Bo lechow ie , JW Pan om : m ajorom  Czer 
k iewskiem u, Bogusławskiem u, Pop la tko- 
w j j innym  O ficerom , oraz Ork iestrze 
w o jskow ej, pp. podoficerom  j szeregow ­
com  6. p. strz. podh. w  Stryju, jakoteż 
i obyw atelom  m iasta Bolechowa.

Żona z córeczką i Rodzice.

Humor.

Z jak ie j ra c ji stara się pan o p ozw o­
lenie noszenia bron i?

—  Bo zm uszony jestem  często odb ie­
rać p ien iądze od dłużników .

—  Aha —  i obaw ia  się pan bandy­
tów ...

—  N ie  ty le  bandytów , co d łużników ...

F
U T R A  męskie i damskie

£3-od  650 zł.
za gotówkę, na raty, wszelkie 
przeróbki oraz przechowan e 
futer przez lato we firmie

syno­
wie.ikiora nieri

Lw ó w , plac Halicki 1 4 . i. p.
B E Z P Ł A T N I E !
Czyteln ikom  „G azety  P oran n e j" . 

Napisz im ię, nazw isko, m ie­
siąc urodzenia, —  o trzy ­
masz próbną analizę chara­
kteru, określen ie zdolności 
i przeznaczenia, —  darm o.
Poznasz k im  jesteś, k im
być m ożesz. W arszawa, Psycho-grafolog
Szyllcr-Szkoln ik . N ow ow ie jska  32

N in ie jsze ogłoszenie j 75 gr. znacz­
kami pocztow em i na przesyłkę za łączyć.

P rzy ję c ia  osobiste płatne godz 11— 7 
w ieczór.

Z f i P E W N I G H 3  E G Z Y S T E N C J E

so lid n e j podstaw ie  znajdą w e 
ws ys tk ich  m iastach  P o l k i p a io -  
w ie  i pan ie p rzez o b ję c ie  cen rali 
sprzedaży dobrze  w prow adzonego , 
so id n ego  artykułu. Z b y t b ła tw y. 
□UZB ZySKI R e flek tan  i  m uszą s tw o ­
rzyć  organ izac ię  sorzedaży  (sztab 
a ge  tó w ),  k tn t r o o w a ć  i d og ląćać  
o ,a z  u trzym yw ać > ta le  s k łid , n , 
k tóry  p  itr ebna i es i  w es tyc ja  
w  w ysok ośc i 1000 2000 z ł Ze 
w z g ę d u r a c  fl?:enm iDrotj KasouiB 
est zaw sze p łynna go tów k a  Z^só i 

w  za leżn  ś ‘.i od  w ys  kości ob ro ­
tó w  800 —  15 0 0  zł- m iesięczn ie. 

Zg łoś  e ia  k ie r jw a ć  d o :

BE R N STE  N  F E L D M A N N  &  Co , 

B jn d a ge a  nnd h yg im isch -san ita  e 
Spez a ia rtik e i W ieu  V II I  , 

A lse rs t as e 13

Czyfaiśka palm
fhtjezagmnicznyck 

dtcdkćw dc

Corocznie ida na to 4— 6 milio­
nów złotycli zagranicę, a w  kraju 

jest 166 000 głodnych bezrobotnych. 
Zwodzone krzyk liw ą reklamą, kupują 

liczne gospodynie domu zagraniczne 
środki do prania, których cena wsku­

tek wysokich cel, kosztów  reklamy 
i. opakowania jest zbyt w ygórow ana; 

a "przecież nie otrzym ają nic innego, 
jak zw yczajne m ydło w  innej formie, 

często nawet mieszane z sodą itd. 
Oszczędzajcie swe pieniądze. Sza­

nowne Panie! Idźcie za przykładem 
niezliczonych '  doświadczonych gos­

podyń^ domu - i ^żądajcie jedynie to 
czyste, dobre i tanie mydło „Kołłon- 

_tay z pralką” (subtelnie perfumowane 
i zaw ierające g licerynę)! W ów czas 

zaoszczędzicie ę sobie pieniądze za 
zbyteczne, cło i opakowanie, a mimo 

to o trzym acie*tow ar "daleko lepszy 
po cenie znacznie niższej i temsamem 

pomożecie bezrobotnym.

/ .l o t y  u ie U u i n a  W y ł»la vv*e  w iva l o w o c a c h  1 9 2 7 ,
Generalny Zastępca na L w ów : Bernard  L ifw n k , Lw ów , ZyhlibinwlcTa 45,

NOWOŚĆ NIE3YWAŁA!
Ze starych, p łaszczy p luszow ych  po­

w sta ją  now e p rzez naczern ien ie i w y tła ­
czan ie fu trzanych  deseni, k tóre  usku­

teczn ia jedyn a  firm a w  kra ju .

M. WoBańsica
Lw ów , Sobieskiego 12. T e l. 17— 04.

m - da siisioiii iigrttsłstf
sprzedaje meble NA RATY

W  Każdemu eez po acztciala
F  A  M  F  T  A * 1 f a b r y k a  m e b l i

) ) •  “  ” *■ *“  * “  Ska z ogr. odp

L W Ó W  ul KRASICKICH 18 a

u?z rod liuiszenia cen.

„ M O N  I U S Z K O "
ul. Zimorowicza 10 poitca

F O R TE P IA N Y — PIANINA
w  wielkim wyborze, w  różnych 
cenach —  na dogodne spłaty.

Ł Ó Ż K O
p o low e  żelazne

„Patent41
z materacem  

minimnm miej- 
seaza j- g j j j j

o n o

) ł t J  1
J l ł f l l

mujące 
N a  prowincję 

i wysyiam  po otrzymaniu zadatku fabryka

1 Z A K S ,  Lujfljjj, tyczakowstsa 132-

T̂cEMENI SZYBKO!WURBHIEJACY:
( B A U X Y ’ T 0WY)

n i e o d z o w n y  dla p i l n y c h  r o b ó t  betonowych dostarcza ze składu
r e p r e z e n t o w a n y c h  f a b r y k

Tow, Nasidl.-Pfzeiiiyst.
Mieczysław Zapiski Sp. Akc.

i

L :
Oddział: KAT0WKE, N IO E W K Z A  12. TeL 2 2 -8 0 -. 

~      =   ------
C ENY OGŁOSZEŃ:

Za wiersz l.szpaitowy milimetrowy 
fszer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek­
stem 15 gr., za wiersz l-szpalt. milime­
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr„ 
za wiersz l-szpalt. milimetrowy (szer. 
CO mm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1- 
Szpalł. milimetrowy (szer. 60 mm.) w  
tekście (kronika, repertuar) 55 gr„ za

wiersz l-szpalt. milimetrowy (szer. 63 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronic 70 gr., drobne ogłosze­
nia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za 
słowo 12 gr., matrymonialne, korespon­
dencje i prywatne za słowo 12 gr., dla 
potrzebujących pracy Inb posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjm u jem y tylko za

gejówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 
zł„ cała strona tekstowa 600 «!., cała 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. 
Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, 
ogłoszenie osobno stojące 1 bez numeru 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy druk nie przyjmujemy. Porta 
przekazów nie bonilikujemy. —  Uwaga:

Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 łamy 
(szuałty).

 □  -
PR E N U M E R A TA  M IESIĘCZNA*

Z dostawą na miejsce lab prze­
syłką pocztową . „ , zł. 0.5#

Bez dostawy . ,  ,  . sl. CL—
Za granicę . . • .z ł .  9.—

'<  drukarni Spółki Wydawniczej GRODKI ł  SPÓŁKA, pod zarz. J. Płockiego we Lwowie, Odp. Red. STEFA N  KRZYŻANOW SKI,


